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Czwartek, 25. Sierpnia 1904. 


Rok 94. 


Wychodzi vodziennie o godzinie 5. po południu 
„ wyjątkiem dni poswiątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
poczta 16 hal. — Biura Redakcyi i Adiministracyi 
ulica Czarnieckiego l. 12, -— Hkspedycya miejscowa 
w Agencyi dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż 
Hausmann |. 9. — Listy należy frankować. 

Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakeyi nr. 88. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czyt Najwyższem pismem odręcznem z dnia 
10 sierpnia b. r. nadać najmiłościwiej go- 
dność tajnych radców z uwolnieniem od ta- 
ksy, ces. i król. tytularnemu generałowi bro- 
ni, Karolowi Bruckheim Drathschmid- 
towi, komendantowi Terezyańskiej Akade- 
mii wojskowej i ces. i król. generał poru- 
cznikowi Edwardowi Puchernie, komen- 
dantowi fortecy w Przemyślu. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 8 
sierpnia b r. najmiłościwiej zezwolić na 
utworzenie państwowej szkoły realnej z Ży- 
wcu z początkiem roku szkolnego 1904/5. 


Lwowski wyższy sąd krajowy prze- 
niósł w drodze zamiany kancelistę sądowe 
go Karola Nasadnika z NŃadwórny do 
Kołomyi, Feliksa Župnika z Kołomyi do 
Horodenki i Wacława Grabińskiego z 
Hlorodenki do Nadworny. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


+ 


Lwów, 24 sierpnia 


Nawet koła sprzyjające rządowi nie- 
mieckienu niejednokrotnie zwracały uwagę 
jego na to, że polityka antipolska może wy- 
dać zgoła niespodziewane owoce. Nazwano 
tę politykę mieczem obosiecznym, trafnie 
przewidując, że ostrze jej zwróci się prędzej 
czy później przeciwko samymże inicyatorom 
i zamiast pożytek przynieść, szkody im wy- 
rządzi dotkliwe. 


gabryela Zapolska. 


A giy W olah MAY FOKNERY,.. 


POWIEŚĆ WSFÓŁCZESNA. 


XXI. 
(Ciąg dalszy). 


Przed nim, nad mapą Galicji i Lodo- 
meryi, żółtą i od much upstrzoną, obok 
szatki, w której drzemie kilka tomów roz- 
maitych encyklopedyi (źródła przygodne wie- 
dzy reporterskiej), okrągła tarcza zegara nie- 
ubłaganie macha ramionami wskazówek, cią- 
głe zataczając koła. 

Zagrodzki mimowoli na ten zegar spo- 
gląda. Sprzągł z nim swe istnienie, gorączkę 
swego zwycięstwa lub porażki. 

Każde posunięcie wskazówki, to szmat 
dnia, w którym on tak krwawi swą duszę 
pod dumne chłosty ją wlokąc. 

I chciałby chwilami, aby ten dzień 
straszny, ten dzień niemiłosieray, skończył 
się jak najprędzej, to znow chciałby klęknąć 
przed tą tarczą zegaru, i on, starzec Siwo- 
włosy, zamiatać białą brodą proch ziemi w 
błaganiu kornem powolnego obrotu wska- 
zówek. 
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miesięcznie ż K 701 


Prenumerata z przesyłką pocztowy wynosi rocznie 82 K., półroeznie 16 K., kwartalnie 8K. 
— W miejscu: rocznie 24 K., półrocznie 12 K„ kwartalnie 6 K. 
miesięcznie 2 K. — Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 3 K. 20 h. iuiesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 3 K. 86 b. miesięcznie. 

„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzyjuają cato- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipca du końca grudnia, ćwieróroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K. 50 h., drudzy 60 h. 


| „„Przewodbik** prenumerowany osobny kosztuje 8 K. 


Nie zdołało to sprowadzić rządu z raz 
obranej drogi. Wychodziły coraz nowe roz- 
porzadzenia z rheinbabenowskiej kuźni i zda- 
wało się, że nie chyba nie uratuje polskiego 
żywiołu od zagłady. Juk przedwcześnie je- 
dnak tryumfował hakatyzm i jego możni 
protektorowie, dowodzą eo chwila nowe fa- 
kta, W twardej szkole zmężniał tylko i u- 
krzepił się duch polski; uświadomienie na- 
rodowe ogarnęło nawet lud, tak indyferen- 
tny do niedawna; zastępy polskie oczyściły 
się, bo wszystko, co słabe i obojętne, odpa- 
dło z ich pnia, jak spróchniałe gałęzie i 
zwiędle liście, a to, co pozostało, zdrowe jest 
i ugiąć się nie da. 

Do zadowolenia więe stronnicy poli- 
tyki antipolskiej nie mają zbyt wiele po- 
wodu. 

Nie brąk zaś objawów, które wprost 
niepokoić ich muszą, które i Polakom może 
są niepożądane, ule przedewszystkiem rządo- 
wi niemieckiemu sprawiają klopot, a mają 
swe Źródło właśnie w jego polityce anti- 
polskiej. 

W artykule: „Die Socialdemokraten in 
Ober-Schlesien*, Schlesische Polksztg:, stwier- 
dziwszy, że socyalizm robi na Bzląsku nie- 
słychane postępy, komentuje to spostrze- 
żenie uwagami, którym chyba uprzedzenie 
odmówić może słuszności, 

„Czy robi się to, woła cytowany organ, 
aby postępom socyalizmu na Górnym Szlą- 
sku położyć tame? Ze strony rządu nie, zu- 
peł nie. Bo rzad ma tylko Środli i czas na 
zwalczanie polskiego ludn — no, i trudno 
wymagać, by mu za to ów lud był wdzię- 
czny. Nie dziw nawet, że tu i ówdzie odzy- 
wa się przypuszczenie, jakoby rząd chętnie 
widział zobojętnienie ludu w sprawach wia- 
ry i odwracał go od duchowieństwa. Libe- 
ralne i hakatystyczne stronnictwa niemie- 
ckie także na każdy sposób popierają wzrost 
socyalnej demokracyi na Górnym Szląsku. 
Katolickie centrum zwalcza ten kierunek, ale 
z małym skutkiem, bo już nie posiada peł- 
nego zaufania polskiej ludności. Jeszcze tru- 
dniej spełnić tę misyę umiarkowanemu stron- 
nietwu polskiemu, Od lat wielu dąży ono 
do zorganizowania stanu robotniezego, ale 
spotykają je nieustanne tradnoś-i. Wszakże 
bywa, że dla zgromadzeń tego stronnictwa 
niepodobna otrzymać lokalu! 


Bo przez ten czas nazwisko jego może 
ęcej razy, może jeszcze więcej razy poja- 
é się w sali wyborczej. 

Jego nazwisko! 

Tych kilka liter... tam... w sali ratu- 
szowej, Niosą je setki ludzi po tych zbło- 
conych schodach, mają je na ustach setki 
udzi, mrowiących się dokoła ratusza, 

I znów Zagrodzki prostuje z damą kark 
pochylony. Ambieya go przepaja całego, 
owiewa słodkiem kadzidłem. On przecież jest 
kimś, skoro jego nazwisko,... 

Nagle drzwi się uchylają. 

Wsuwa się przez nie Anka i równo- 
cześnie słyszy zmieszane głosy: 

— Zydzi... żydzi zdradzają... 

Zagrodzki blednie jeszcze więcej i wstaje 
z za swego fotelu, jakby podcięty szpierutą. 

Żydzi? 

Ależ zawarli przecież sojusz bardzo ści- 
sły i mieli iść ręka w rękę. Obiecano im, 
w razie poparcia, pewne także ustępstwa. 
Tajemnica wielka, lecz pewna. I teraz zdra- 
dzają ! 

Pot mu płynie z czoła. 

Wstaje I kieruje się ku drzwiom. 

Po drodze spotyka Ankę. 

— Ach! to tyl.. 

— Ja, ojcze! 

Dziewczyna bierze rękę starca, niesie 
ją do ust. Czuje, iż jest zimna, jak lód. 

— Ach, ojcze, ojcze!... ty jesteś chory, 
zlituj się l.. 

Odsuwa ją, patrząc we drzwi blyszczą- 
cemi oczyma. 

— Słyszysz... żydzi zdradzają |... 


W 


„Nie daje przylem szkoła, zwłaszcza na 
wsi rzetelnego wychowania młodzieży pol- 
skiej, bo stanęła w przeciwieństwie do ro- 
dziny, a w niemieckim języku przyswajają 
jej wiadomości, nie zdobywa serca dziecka 
dla religii. Rodzina zatem nie staje się o- 
broną przed socyalizmem, bo rodzice-robo- 
tnicy nie mają czasu i wiadomości po temu, 
aby dbać sami o religijne wychowanie 
dzieci. 

„Nawet duchowieństwo malo wskórać 
może, bo młodzież polską po niemiecku na- 
uczać musi... a ponieważ duchownym nie 
woluo działać za pomocą polskich stowarzy- 
szeń, traci ono wszelkie zaufanie u polskich 
robotników, którzy gromadnie przechodzą do 
obozu socyalistów.* 

Tak oświetla sprawę organ Szczerze 
niemiecki, zgrozą przejęty na myśl o nie- 
bezpieczeństwach jakiemi grozi ten stan 
rzeczy. Qzy jednak głos jego znajdzie po- 
słuch — wątpić wypada. Z drogi, którą o- 
brał rząd niemiecki w polityce swej wobec 
żywiołu polskiego, nie łatwe dlań wyjście. 
Jestto bowiem zwykłem następstwem błędu, 
że pociąga za sobą dalsze błędy, oplątując 
nimi swego sprawcę. Już dzisiaj sprawa pol- 
ska pod berłem pruskiem przedstawia się 
jak labirynt, w którym coraz nowe rozpo 
rządzenia, niby kręta ścieżki wiją się nie 
ustannie dokoła jednego punktu. Punkt zaś 
ten: wytrzebienie poczucia narodowego z 
sere ludnosci polskiej — jest, jak dowodzi 
nieustannie rzeczywistość, fantasnagorją. 


Le k krajowej Rady szkolni 


Pan Minister Wyznań i Oświaty re- 
skryptem z dnia 4 listopada 1903 ustanowił 
w ce. k. męskiem Semiunaryum nauczyciel- 
|skiem w Samborze posadę nauczyciela głó- 
wnego do nauki języka polskiego od dnia 1 
września 1904. 

C. k. Rada szkolna krajowa wyłączyła 
orzeczeniami z dnia 16 sierpnia b. r. gminę 
Ladzia w okręgu krośnieńskim z zakresu 
szkolnego w Wróbliku królewskim i zorga- 
nizowula osobną I-klasową szkołę w Ladzi- 


. _ Dochodzi sztywnym krokiem, otwiera 
je i wchodzi nagle w wir, hałas, ścisk. 

Anka pozostaję sama. 

~ _ I patrzy na ten fotel pusty, na to 
biurko, nad którem pochyla się całe dnie 
postać jej ojca i nagle wykwita przed nią 
cały lan zasianych zbożem pól, i łąk zielo 
nych, i lasów, w zimie bogatych w srebrną, 
ciężką okiść, i lip wonnych, i akacyi, na 
trawnikach rozkwitłych w ezerwonem, cza- 
rującem słońcu. 

Ta wieś cicha, uroków pełna, a w niej... 

Z pod baldachimu dębów żółknących, 
wśród lasu, szlakiem wrzosów różowych, 
duch jej się wysuwa, płynie w kryształ 
przestworza, bez przestrzeni, czasu. Drży, 
jak harfa eolska, i w mgłę się rozsnuwa. 

W mgłę, wznoszącą się ponad łąkami 
i całą prześwieconą srebrem księżyca. 

Wieśl... o! wieś rodzinna !... 

Drzwi skrzypnęły. 

Powraca Zagrodzki. , 

Białemi, jak wosk śnieżny, rękawi — 
szarpie, gładzi, to znów szarpie brodę. 

— W ostatniej chwili zawodzą!,.. — 
mówi cichym, drżącym głosem. 

Podchodzi do biurka. przewraca na 
niem bez celu książki, papiery.... 

Anka patrzy na niego i razem z nim 
dąży wzrokiem za zegarem, który bez lito- 
ści posuwa swe wskazówki ciągle naprzód. 

Z pod baldachiimu dębów... 

I tam płynie czas, lecz jakże inaczej! 

Szlakiem wrzosów różowych... 

I tam mija życie, lecz człowiek je sam 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe- 
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna l. 9. i w biurze 
Ludwika Plohna ulica Karola Ludwika l. 9; wa 
Fruncyi w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama 
38 Rue de Varenne. 


nie; gminę Nyrków w okręgu zaleszczyckim 
z zakresu szkolnego w Qzerwonuogrodzie i 
zorganizowała osobną 1-klasową szkołę w 
Nyrkowie; gminy Smyków wielki i mały 
w okręgu dąbrowskim z zakresu szkolnego 
w Luszowicach i zorganizowała osobną t- 
klasową szkołę w Smykowie wielkim; 

zwinęła orzeczeniem z dnia 16 sierpnia 
b. r. 1-klasową szkołę w Załubińczu w okręgu 
ncwosądeckim, z powodu wcielenia tej gmi- 
ny do gminy miasta Nowego Sącza i zorga- 
nizowała 4-klasową szkołę ludową mieszaną 
na przedmieściu Załubińcze w Nowym Sączu; 

zorganizowała orzeczeniami z dnia 16 
sierpnia b.r.: 4-klasowa szkolę ludową żeń- 
ską w Brodach; 1-kłasową szkołę w Przed- 
mieściu w okręgu łańcuekim; 1-klasową szko- 
łę w Pagorzynie w okręgu gorlickim; I-kla- 
sową szkołę w ŻZielowie w okręgu gróde- 
ekim; 1-klasową szkołę w Dornażyrze w o- 
kręgu gródeckim; 1-klasową szkołę w Lew- 
niowej w okręgu brzeskim; 1-klasową szkołę 
w uce w okręgu buczaąckim; 1-klasową 
szkołę w Kalinówce ad Oryszkowce w okrę- 
gu bobreckim; drugą 1-klasową szkołę w 
Kamionce wielkiej w okręgu grybowskim; 
1-klasową szkołę w Wał-Rudzie w okręgu 
brzeskim; 1-klasową szkołę w Rząchowej w 
okręgu brzeskim; 1-klasową szkołę w Ła- 
nach na kołonii mazurskiej w okręgu bo- 
breckima; 

przekształciła orzeczeniami z dnia 16 
sierpnia b. r.: 5-klagową szkołe mieszaną 
w Kosowie na 5-klasową szkołę męską i 
5-klasową szkołę żeńską; 1-klasowe szkoły 
ludowe na 2-klasowe: w Łąkcie górnej w 
okręgu bocheńskim; w Słupcu w okręgu da- 
browskim; w Czerniowie w okręgu rohatyń- 
skim; w Załuczu nad Ozeremoszem w okrę- 
gu śniatyńskim; w Krzyszkowicach w okrę- 
gu wielickim; w Małnowie w okręgu mo- 
ściskim; w Krowince w okręgu trembowel- 
skim; w Stokach w okręgu bobreckim. 

©. k. Rada szkolna krajowa postano- 
wiła orzeczeniem z dnia 29. lipca b. r. bu- 
dowę 1-klasowej szkoły w Skrzyszowie w 
okręgu ropczyckim przy pomocy zasiłku z 
iunduszu szkolnego krajowego; 

przyznała bezprocentowe pożyczki na 
budowę szkół: gminie Kwaczała w okręgu 
chrzanowskim w kwocie 6.000 K.; gminie 
Krzywe w okręgu brzeżańskim w kwocie 


odmierza, nasyciwszy się niem, jak wonią 
kwiatu. 


Nagle błysk całej skoncentrowanej siły. 

— Ty znasz rabinowę? 

Anka doznaje chwilowego przestrachu. 

— Mówiłaś mi przecież, że byłaś kie- 
dyś na urządzanej przez nią wencie. Przy- 
pomnij sobie, posłałem cię wtedy z re- 
dakceyi.., pisałaś sprawozdanie... 


— Ach!.. żonę rabina. 

; — Tak, tak!.. Otóż, siadaj do fiakra, 
jedź natychmiast do nich, do mieszkania i 
proś, aby rabin wpłynął na kahał, żeby ży- 
dzi głosowali za mną. Rozumiesz l... 

— Ależ ojcze... 

— (zy tege dla swego ojca zrobić nie 
chcesz ? 

j Drży cały, pochwycił ją za ramiona, 
jest tuż przy niej, patrzy prosto w jej oczy 
swemi choremi, metnemi oczami. 

— Jedź, jedź! — prosi. ! 

I gdy Anka ma tak przy sobie blizko 
tę biedną, smutną nędzę, tę przeżartą przez 
siebie samą istotę ludzką, z której ona po- 
wstała, ogarnia Ją, tak wielkie wzruszenie, 
taki smutek, iż nie umie oprzeć się tej 
prośbie. 

„, — Dobrze, ojeze!.. pójdę! — mówi 
cicho. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


6.000 K.; gminie Zbora w okręgu kałuskim 
w kwocie 6.000 K. 

C. k. Rada szkolna krajowa postano- 
wiła zaliczyć książkę p. t. „Geografia dla 
klasy l-szej szkół średnich, opracował pro- 
fesor dr. Eugeniusz Romer. We Lwowie 
1904. Nakładem Towarzystwa nauczycieli 
szkół wyższych", w poczet książek dozwolo- 


nych do użytku w gimnazyach i szkołach 


realnych. 
Cena egzemplarza oprawnego 1 K. 40 h. 


C. k. Rada szkolna krajowa postanowiła 


zaliczyć książkę p. t. „Antoni Sucheni: „Zasa- 
dy chemii z uwzględnieniem mineralogii, 


dla IV. klasy szkół realnych. We Lwowie 


1904. Nakładem Towarzystwa nauczycieli 


szkół wyższych*, w poczet książek dozwolo- 


nych do użytku w szkołach realnych. 
(ena egzemplarza 2 K. 20 h. 


C. k. Rada szkolna krajowa postano- 
wiła zaliczyć książkę p. t. „Arytmetyka i 
Algebra — podręcznik dla niższych klas 
szkół średnich, napisał Ignacy Kranz. Część 
II. na klasę 8. i 4. W Krakowie 1904. Na- 
kładein autora“, w poczet książek, dozwolo- 
nych do użytku w e. k. gimnazyach i szko- 
łach realnych, tndzież w innych pokrewnych 
zakładach naukowych. 

Cena egzemplarza opr. 1 K. 80 h. 

C. k. Rada szkolna krajowa poleciła 
książkę p. t. „Kazimierz Piątkowski: Wska- 
zówki do zbierania, preparowania oraz urzą- 
dzania zbiorów owadów. Jarosław 1904,“ do 
użytku przy nance zoologii jako środek po- 
mocniczy. 

Z dniem 1 września b. r. zostanie od- 
dane do użytku szkolnego w szkolaeli ludo- 
wych nowe znacznie zmienione wydanie 
podręcznika p. t. „Pycka umraBka Jdt URII 
BHALIOBHX. „JlbBis, 1904. Haraagom n. w. 
BuxaBEHNKBA KRMKOK MKLIBGELHKX.* (ena e- 
gzemplarza oprawnego I K. 60 h. 


Kongres kalolków piemieckich. 


Rezolucya dr. Bachema co do sprawy 
rzymskiej wniesiona na pierwszem posiedze- 
niu ratysbońskiego kongresu, opiewa : 

Piędziesiąte pierwsze zebranie katolików 
niemieekich podobnie jak poprzednie wstrzy- 
mać się nie może od zaprotestowania prze- 
ciwko położeniu, w jakiem znajduje się Što- 
lica Apostolska od r. 1870. Niemieccy kato- 
licy, jak wszyscy katolicy Świata, nie mogą 
wyrzeć sio żądaria, by ich Głowa najwyższa, 
Papież, nżywał tej zupełnej swobody i nie- 
zależności, która jest nieodzownym warun- 
kiem swobody i niezawisłości Kościoła kato- 
lickiego. Katolicy niemieccy mogą tę swo- 
bodę i niezawisłość dopiero wówczas uznać 
za pewna, jeśli wytworzy się syluacya, na 
którą Papież sam da przyzwolenie. 

Na drugiem pełnem posiedzeniu kon- 
gresu d. 22 b. m, polemizował przewodni- 
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ELIAS PORTU LU. 
(Z francuskiego). 


VI. 


(Ciąg dalszy). 


— Jesteś szalony — odrzekła Zia An- 
nedda. Oby święty Franciszek miał ciebie 
w opiece! Co ci się śni? Zjesz z nami ko- 
lacyę a potem pójdziesz spać. Nie dobrze 
jest wychodzić w takie noce jak dzisiejsza. 
No, idź się rozebrać! 

— Ależ mamo, mamo! Zapusty zda- 
rzają się tylko raz na rok! Pójdę na bali 
mój brat Elias także pójdzie. Eh! eh! ze- 
szłego roku nie byliśmy razem! 

Oblicze Eliasa, piękne i różowe, uwy- 
datniające się przy kobiecym kostyumie, spo- 
sępnialo nagle. Czy zraniły go słowa brata? 
A może wstydził się uniesienia radości, któ- 
rego doznał, słysząc, że Pietro ma zamiar 
spędzić noe dzisiejszą za domem. 

— Mylisz się, sądząc, że ja pójdę na 
bal — rzekł, 

A potem, zadając gwałt 
memu: 

— Zresztą — dodał — lepiej byś zro- 
bił, żebyś także nie szedł. 

— Słyszysz, Pietro, co on mówi? — 
rzekła matka. 

— (0 do mnie, idę — odparł Pie- 
tro. — Zjem wieczerzę, a potem pójdę. A ty 
także pójdziesz, Elias. Zobaczysz, jak się za- 
bawimy! Jedz i chodź! 

— Nie, nie; rozbieram się. 


sobie sa- 


2 


czący, dr. Porsch (z Wrocławia) z zapatry- 
waniem jakoby kongres katolicki, był wła- 
ściwie wiecem partyi centrum. Nie jest to 
zresztą wstydem należeć do centrum, mówił 
wśród burzy oklasków. Jeśli zaś kongresy 
katolickie mają eechę polityczną, winien temu 
jedynie „kulturkampf*. Obok swobody Ko- 
ścioła należy walezyć także o swobodę szkoły; 
chrześciańska polityka socyalna musi zajmo- 
wać się temi sprawami. Kongres katolicki 
nie ma bynajmniej na celu polityki wyzna- 
niowej. Jakkolwiek pod względem wyznanio- 
wym naprężenie w Niemczech staje się wprost 
nieznośne, wolimy jednak milczeć o tem, 
właśnie w interesie wyznaniowego pokoju 
w państwie, 

W dalszym ciągu mowca polemizował 
gwałtownie z pozostałą resztą ustaw antije- 
znickich. Ultramontanizm jest jedynie stra- 
szakiem ; katolicy pragną jedynie takiej swo- 
body w Niemczech, jaką cieszą się inne wy- 
znania. 

Następnie areybiskup monacbijski wy- 
głosił dłuższą przemowę i udzielił zebranym 
błogosławieństwa. 

Wiedeński profesor Esser odczytał re- 
ferat o „odrodzeniu się świata w chrze- 
śeijaństwie.* 

Pos. Roeren przemawiał na temat Pa- 
piestwa i uliramontanizmu. 

Austryackim gościom, ks. Loewenstej- 
nowi i protektorowi ks. Thurn-Taksisowi 
zgotowano gorące owacye. 


Sprawa Kkreteńska. 


vanan 


Sprawa kreteńska, ciągle jeszcze wy- 
czekująca ostatecznego załatwienia, przypo- 
mina się od czasu do czasu pamięci Buro- 
py, dziwnem zaś zrządzeniem losów przy- 
pomina się zawsze w chwili najmniej sto- 
sownej. 


Obecnie wywlókł ją z zapomnienia pro- 
jektowany wyjazd naczelnego komisarza Kre- 
ty za granicę, zamiar odwiedzenia Paryża, 
Rzymu i Petersburga. Opinia publiczna wnio- 
skuje stąd, że książę zamierza szturmować o 
położenie końea stosunkom prowizorycznym 
na Krecie, czyli innemi słowy, o przyłączenie 
jej do Grecyi. 

Odpowiadaloby to naturalnie w zupeł- 
ności życzeniom ludności greckiej na Kre- 
cie. Uruysły jej ciągle żywią nadzieję i pra- 
gaienie, aby Kuropa zajęła się stosownem 
uregulowaniem sprawy, która jak doląd, wisi 
pomiędzy niebem i ziemią. W Kanei oka- 
zała się przed paru dniami proklamacya 
bezimiennego komitetu, oświadczająca, że sto- 
sunki stały się niemożliwemi do zniesienia. 
(iminy i korporacye, podobnie jak w roku 
1901 zaczynają znowu zasypywać urząd na- 
czelnego komisarza memoryałami z prośbą o 
definitywne przyłączenie do Grecyi. 


— Daj mi wina, mateczko. Ach! gdy- 
byś wiedziała jakeśmy się bawili!.. Tań.... 


nie, nie tańczyliśmy choćby ci inaczej po- 
wiedziano, nie wierz temu! wołał Pie- 
tro, zapychając usta. — Trzeba przecież, że- 
by młodzież miała rozrywkę. I ostatecznie, 
cóż w tem złego? (o do mnie, nie umiem 
tańczyć, ale pomimo to, bawię się. A te 
kobiety, żebyś widziała matko, jak one się 
bawią? A ten mnich! A ten w długiej ka- 
pocie! Ach! ach! ach! 

I smiat się, jakby sam dla siebie. 

— Mój Boże! uważaj, żebyś sobie nie 
poplamił kostyumun! — mówiła Zia Anned- 
da. — Oby święty Franciszek miał ciebie 
w;opiece l... Chcesz sera ?... Ach! moje, dzieci, 
pokusa was pociąga; ale wkrótce post na- 
dejdzie. Ozy pójdziecie przynajmniej do spo- 
wiedzi ? 

Elias zadrżał. Od jakiegoś jnź czasu 
stał na progu drzwi niezdecydowany, jakby 
wsłuchując się w jakiś głos daleki. Ten 
głos mu szeptał: 

„A gdybyś zjadł wieczerzę z Pietrem 
i wyszedł potem z nim razem? Czy sły- 
szysz co mówi twoja matka? Pójdziesz de 
spowiedzi ?* 

„Ale niepodobna mu było iść za we- 
zwaniem tego głosu: niestety! pokusa go 
opanowywała, gniotła, gnębiła, łamała, sto- 
kroć silniejsza od niego samego. I po cóż 
walczyć ? Pokusa już odniosła nad nim zwy- 
cięstwo, już dawno. 

Poszedł się rozebrać ; a potem usiadl 
na dziedzińcu, na miejsen, gdzie matka jego 
siedziała przed chwilą. I jedno pragnienie 
tylko go opanowało: — żeby Pietro od- 
szedł i jedna obawa: — żeby Pietro nie po- 
został w domu. 

Niedługo potem, gdy przyjaciółki Ma- 
gdaleny odeszły, Pietro wyszedł na dziedzi- 
niec i rzekł do brata: 

— A więc, nie idziesz ? 

— Nie. 

— Jesteś głupiec. Ja idę się bawić. 
Gdy będę wracał, otworzysz mi bramę ? 


Ska EA A NE ZAC TCO EE A 


Czy jednak książę Jerzy może w obe- 
cnej chwili ponieść te głosy przed forum 
mocarstw? Podejmując się takiej misyi, mu- 
siałby z góry powiedzieć sobie, że przycho- 
dzi z nią nie w porę. Już bowiem przez sam 
wzgląd na Bułgaryę nie może być obecnie 
mowy o zajęciu się sprawą kreteńską. Bo 
rzecz pewna, że Bułgarya nie patrzyłaby 
obojętnie na taki przyrost terytoryów i sił 
Grecyi; szukałaby ona wówczas dla siebie 
kompensaty w Macedonii, a wątpić należy, 
czy takie rozbudzenie apetytów bułgarskich 
leży w interesie nawet samej Grecyi. Zre- 
sztą to, co proklamacya wydana w Kanei 
mówi o niemożliwości dzisiejszych stosun- 
ków da się rozmaicie tłómaczyć, może być 
skierowane także przeciwko rządom dzisiej- 
szego naczelnego komisarza. Nie byłoby w 
tem nawet nie dziwnego, wiadomo bowiem, 
że oddawna skarży się ludność Krety na 
zbytnią uległość księcia w obee swego se- 
kretarza Papadianiantopulosa, który w spo- 
sób oburzający daje odczuwać moe swą przy 
każdej sposobności. Jakoż wedle Morning 
Post, Włochy, bardziej od innych mocarstw 
interesowane w sprawie kreteńskiej i dla 
tego też lepiej o niej poinformowane wcale 
nie pochwalają rządowego systemu ks. Je- 
rzego. Jeśli opinia ich udzieli się mocar- 
stwom może stać się bardzo latwo, iż na- 
czelny komisarz powróci na Skromny poste- 
runek greckiego admirała. 


Czy w obec tego będzie miał ks. Jerzy 
odwagę poruszyć tak drażliwą kwestyę? Bar- 
dzo łatwo mogłoby bowiem jej ostrze zwró- 
cić się w pierwszym rzędzie przeciwko niemu 
samemu. 


WOJNA 
rossyjsko -japońska. 


Z pod Portu Arthura. 


Do tej chwili losy Portu Arthura nie- 
rozstrzygnięte. Wedle prywatnych doniesień 
zacięte walki toczą się tam bezustannie ze 
zmiennem szczęściem. 

Japończycy wykonują swoje ataki zwy- 
kle w nocy lub o świcie wśród mgły po- 
rannej. Ich taktyka polega na lem, aby za- 
łodze nie dać ani chwili wytchnienia, kolej- 
no więć nastepują po sobie silne bombardo- 
wanie lub szturmy piechoty. 

W kołach londyńskich i waszynetoń- 
skich oczekują każdej godziny wiadomości o 
upadku twierdzy. 

. Raport, nadesłany do Waszyngtonu opi- 
suje straszne cierpienia jakie znosić musi 
załoga rossyjska. Sześć tysięcy rannych żoł- 
nierzy leży rzekomo w lazaretach, dla przy- 
bywających wciąż nowych rannych nie ma 
już ani łóżek, ani w ogóle miejsca. 


Żołnierze, zwłaszcza artylerzyści, usy- 
piają lub mdleją ze znużenia przy działach 
nawet podczas walki. Pociski japońskie pa- 
dają gęsto na ulice miasta. Gdy amerykań- 
ski attaché wojskowy Macully wyjeżdżał z 
twierdzy, aby udać się do zatoki „Gołębiej* 
i tam wsiąść na dżunkę chińską, japoński 
granat wpadł do jego mieszkania i zburzył 
je doszczętnie. 

(Telegramy). 


Petersburg. W nocy z soboty na nie- 
dzielę torpedowce japońskie usiłowały wtar- 
gnąć do wnęrza portu w Porcie Arthura, 
ale silny ogień z bateryj rossyjskich zmusił 
je do cofnięcia się. Gen. Stoessel dał rozkaz 
statkom w porcie do wypłynięcia na pełne 
morze. Oezekują więc znów bitwy morskiej 
koło Portu Arthura. 

Petersburg, 24 sierpnia. Nowoje Wre- 
mia — jak się zdaje — przygotowuje pu- 
bliczność na upadek Portu Arthura i pisze, 
że położenie twierdzy jest rozpaczliwe. Nie 
można od ludzi żądać, by dokazali rzeczy 
nadludzkich. 

Londyn. Do Timesu donoszą z Ozifu, 
że główny atak na Port Arthura według 
twierdzenia oficerów japońskich trwać będzie 
przez trzy dni. Japończycy mają pod Portem 
Arthura 80.000 żołnierzy, podczas gdy w Por- 
cie Arthura jest zaledwie 80.000 wojska. 

Czifu. (Biuro Reutera). Wedle opowia- 
dań Chińczyków, Japończycy d. 21 b. m. 
zaatakowali pod Portem Arthura eentralne 
pozycye rossyjskie wzdłuż linii kolejowej, 
oraz prawe skrzydło Rossyan kolo „Złotej 
gory“. 

Przebywający tu Japończycy z japoń- 
skim konsulem na czele, zbierają składkę ce- 
M uroczystego obchodu upadku Portu Ar- 

ura, 


Rossyjskie okręty w rozsypce. 


Powoli zaczynają nadchodzić coraz bar- 
dziej szczegółowe wiadomości o losach eska- 
dry rossyj. z Portu Arthura, rozprószonej po 
próbie przerwania blokady japońskiej. Jak 
wiadomo, część floty schroniła się z powro- 
tem do Portu Arthura; o ile można wy- 
wnioskować z telegramów, były to 2 krążo- 
wniki, 5 okrętów wojennych i kilka torpe- 
doweów i kontrtorpedowców. Ostatnie depe- 
sze stwierdzają jednak, że i ta część eska- 
dry nie zdolała uniknąć ciężkich strat, mia- 
nowicie „Retwizan* i „Fallada* zostały sil- 
nie uszkodzone pociskami nieprzyjaciela. Jak 
wielkie są te uszkodzenia, ile ezasu zajmie 
ich naprawa, dotąd niewiadomo, Jest to je- 
dnak mniej ważne, bo nawet gdyby flota, 
znajdująca się obecnie w Porcie Arthura, z0- 
stała znpełnie naprawiona i tak nie mogłaby 
wyruszyć na pełne morze w obec blokują- 
cych port, przeważających sił japońskich, 
Losy tej części eskardry, są jnż, jak się 
zdaje, nierozerwalnie złączone z losami sa- 
mej twierdzy. 

Inne okręty rossyjskie rozprószyły się 
po ostatniej walce w rozmaite strony ; pra- 


Elias nie odpowiedział; skulony we | kiem niewinnie, nie podejrzywając nie złe- 


dwoje, z łokciami opartymi na kolanach i 
głową ukrytą w dłoniach drżał wewnętrznie 
z boleści i rozkoszy 1 nie śmiał już patrzeć 
na brata. 

Pietro odszedł. 

— Chodź na wieczerzę — mówiła Zia 
Annedda dwukrotnie, wychodząc na próg 
drzwi, aby go zawołać. 

— Nie jestem głodny, dziękuję ; jestem 
niezdrów — odrzekł Klias. 

I siedział długą godzinę bez ruchu, 
ciągle w tej samej pozycyi, skalony we 
dwoje, z głową w dłoniach. 

Z domu dochodziło go wesole szezebio- 
tanie Magdaleny, takie, jakiego nigdy do- 
tychczas nie słyszał; głosem zmienionym 
jakimś opowiadała Zii Anneddzie różne szeze- 
góly maskarady. Smiała się i musiała mieć 
oczy błyszeząee, twarz ożywioną, duszę upo- 
joną radością. Potem obie kobiety odeszły 
do siebie i wszystko zamilkło w około Elia- 
sa. Ogień połyskiwał jeszcze na kominie ; 
przerażający spokój panował w powietrzu, 
na małym, pustym dziedzińcu, tej pięknej, 
ale mglistej nocy. 

Elias podniósł głowę. Kark go zbolał, 
był jak złamany, seree mu biło przyspieszo- 
nem tętnem, a krew przelewała się falami 
z pleców do czoła i myśli mu mięszała. 
W takim stanie, który go czynił podobnym 
do bezmyślnego zwierzęcia, wszedł cichutko 
na schody i zapukał z lekka do drzwi Ma- 
gdaleny. Zapewne jeszcze czuwała, bo odpo- 
wiedziała natychmiast: 


— Kto tam ? 

— Otwórz! — szepnął cichym gło: 
sem. — To ja. Mam ci coś powiedzieć. 

— Poczekaj — odrzekła bez żadnej o- 


bawy. 
Otworzyła za chwilę potem i zapy- 
tała : 

— Czego chcesz? Czy jesteś chory? 
Jo ci brakuje? 

Mówiąc tak, patrzyła na niego i sta- 


| wała się coraz bledsza. Otworzyła drzwi cał- 


go; ale teraz, gdy go zobaczyła z tą trupio 
bladą twarzą i rozszalałym wzrokiem, zrozu- 
miała i straciła głowę. 

On wszedł i drzwi zamknął za sobą ; 
a ona, która mogła krzyczeć, uciekać, mil- 
czała i stanęła bez żadnego ruchu. 


VII. 

Pietro wrócił około drugiej w nocy, 
tak pijany, że nie mógł utrzymać się na no- 
gach. Elias otworzył mu bramę i poszedł 
spać; ale jeszcze przed świtem był na no- 
gach, a jutrzenka jeszcze się nie ukazała, 
gdy już był w drodze do owczarni. 

Był to świt smutny, szary, ale nie zi- 
mny. Niebo pokryło się jednostajną chmu- 
rą, gęstą, niernchomą, która ciężyła jak 
sklepienie z szarych kamieni nad obumar- 
łym krajobrazem. Elias szedł sam jeden, gu- 
biąc się w tej szerokiej, ponurej swoją ciszę 
przestrzeni. Zadnego głosu słychać nie było, 
żaden listek się nie poruszał; nawet stru- 
mienie obok ścieżek płynęły zielonawą, zi- 
mną wodą, bez szmeru. 

Klias miał na obliczu barwę tego bla- 
dego nieba, oczy jego podsiniałe, były zie- 
lonawe, zimne i smutne, jak wody strumy- 
ków. 

Wydawało mu Się, że budzi się ze snu 
rozkosznego i ohydnego zarazem, a potwór 
uszczęśliwienia 1 niepokoju serce mu szarpał. 
To uszczęśliwienie, — jeżeli to szczęściem 
nazwać było można — szło w nierozdzielnej 
parze z uczuciem niepokoju, troski, a zda- 
rzało się więcej chwil takich, w których żal 
z powodu spełnionego czynu przeważał í 
wtedy owa troska prawdziwą męczarnią się 
stawała, 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


wie wszystkie zawinęły niebawem do pobli- 
skich portów neutralnych, jeden tylko „No- 
wik“ całą siłą pary ruszył na północ, aby 
połączyć się z eskadrą władywostocką. Ja- 
ponczycy puścili się za nim w pogoń, a w Za- 
toce Korsakowskiej, przy Sachalinie zmusili 
do walki i zatopili. 

Załoga po większej części zginęła, po- 
nieważ w skutek szalejącej burzy, ratunek 
był prawie niemożliwy ; tylko niewielu ma- 
rynarzy zdołało podobno dostać się na Sa- 
chalin. Bezpośrednio po zatopieniu „Nowi- 
ka* okręty japońskie bombardowały miasto 
Korsakow, a wyrządziwszy znaczne szkody, 
odpłynęły w kierunku południowym. 

Znaczna część okrętów rossyjskich znaj- 
duje się w portach neutralnych. Oprócz „Re- 
szitelnego", którego kontrtorpedowce japoń- 
skie uprowadziły z Czifu, w Qzingtau leży 
na kotwicy rozbrojony już „Cesarzewiez* 1 
trzy łodzie torpedowe „Bezstrasznyj*, „Bez- 
poszczadnyj* i „Bezszumnyj*. W Szanghaju 
znajduje się „Askold* i kontrtorpedowiec 
„Grozowoj”*, wreszcie w ostatnich dniach 
krążownik „Diana“ zawinął do Saigonu. — 
Najważniejszą obecnie kwestyą międzynaro- 
dowa są losy okrętów „Askolda* i „Qirozo- 
woja“. Japończycy z całą stanowczością do- 
magają się, aby okręty te albo opuściły port, 
albo zostały rozbrojone. Władze chinskie 
pod naciskiem Japonii stawiają to same żą 
danie, grożąc przymusowem rozbrojeniem. 
Tymczasem komendant rossyjski oświadczył, 
że ani nie zamierza się rozbroić, ani opu- 
ścić portu przed ostatecznem naprawieniem 
nszkodzeń, co zająć musi dłuższy przeciąg 
CZASU. 

Trudno przewidzieć, jaki będzie obrót 
sprawy w najbliższej przyszłości. Jeżeli wła- 
dze chińskie okażą dość siły i czy to z po- 
mocą własnych krążowników, czy nawet z 
pomocą amerykańską, zmuszą „Askolda” i 
„Grozowoja* do rozbrojenia się, w takim 
razie sprawa załatwi się pokojowo, inaczej 
może doprowadzić do konfliktu. W każdym 
jednak razie, nawet, gdyby rossyjskie okręty 
wypłynęły z Szanghaju, trudno przypuścić, 
aby udało się im dopłynąć w jakieś bezpie- 
czne miejsce w obec tego, że admirał Togo 
baczną na nie zwraca uwagę. , 

W ostatniej chwili pojawia się znowu 
kwestya „Diany“. I ten krążownik ma być 
nszkodzony, tak, że prawdopodobnie nie bę- 
dzie mógł ©% przepisanym ustawami neutral- 
ności termii.ie opuścić port Saigon. 

(Telegram). 

Rzym. Do Agencyt Stefaniego donoszą, 
z Szanghaju: Rząd chiński wezwał przebywa- 
jące tu rossyjskie okręty wojenne, aby stąd 
wyjechały lub rozbroiły się, wskazując na 
to, że w przeciwnym razie rząd japoński nie 
dopuści do naruszenia prawa międzynarodo- 
wego. Kilka krążowników i torpedowców ja- 
pońskich ustawiło się w pobliżu. 


Wyrok w sprawie zatopionego 
„Hipsanga”. 
(Telegram). 


Szanghaj. Wyrok sądu morskiego w 
sprawie angielskiego parowea pasażerskiego 
„Hipsang* zapadł wezoraj. Rzecz się tak 
miała: Rossyjski kontrtorpedowiee, którym 
był, jak się dowiedziano „Rozkoszny*, zbli- 


żył się do angielskiego parowca „Hipsang*, 
który płynął pod angielską fiagą. Kontrtor- 
pedowiec dał kilka strzałów, w skutek któ- 
rych zabitych zostało kilku podróżnych na 
„Hipsangu“, a kilku rannych. Po strzałach 
„Hipsang* stanął, mimoto „Rozkoszny* rzu- 
cił na niego torpedę i zatopił go. „Hipsang* 
nie wiózł ani kontrabandy, ani nie miał Ja- 
pończyków na pokładzie. Trybunał zwrócił 
uwagę wydziału marynarskiego w urzędzie 
spraw zagranicznych, że w tym wypadku 
statek neutralny, mimo, iż nie miał kontra- 
bandy i zachował wszelkie, konieczne ostro- 
żności, bez powodu ostrzeliwano, a następnie 
nawet zatopiono. 


* 
Ed * 


Większa część europejskiej prasy ogło- 
siła w ostatnich dniach wiadomość o wa- 
runkach pod którymi Japonia zgodziłaby się 
na zawarcie pokoju a to na podstawie do- 
niesienia dziennika Taiyo, który wychodzi 
w Tokio i ma być przez rząd japoński in- 
spirowany. W obec tego Polit. Corresp. o- 
trzymała ze sfer miarodajnych oświadczenie, 
że decydujące czynniki nie wspólnego z owem 
doniesieniem nie mają. „Nie można przecie 
insynnować takiej głupoty rządowi japoń- 
skiemu, by już publicznie ogłaszał warunki 
pokoju, w obecnem stadyum wojny, gdyż 
one zależeć będą jedynie od ostatecznego re- 
zultatu kampanii. Sposób w jaki rozpowsze - 
chniano to doniesienie dowodzi o zupełnej 
nieznajomości stosunków, gdyż Tatyo prze- 
dewszystkiem nie jest „dziennikiem* lecz 
miesięcznikiem, wcale nie jest inspirowanym 
przez rząd japoński i zresztą nie wyraża ni- 
gdy swych przekonań lecz pomieszcza opinie 
wyrażane przez wszystkie stronnictwa poli- 
tyczne japońskie“, 


* * 
* 


Coraz liczniejsze gromadki rannych 
żołnierzy, mieszkańców Królestwa Polskie- 
go, powracają z dalekiego Wsehodu. W tych 
dniach powróciło kilku szeregowców, którzy 
walczyli nad Jalu i po wyleczeniu z ran w 
lazaretach charbińskich zostali uwolnieni 
od służby. Pomiędzy innymi powróciło kil- 
ku żydów, jeden z nich syn kupca z Pia- 
seczna. 

* * 
* 

Krwawy epizod z walki o wąwóz Mo- 
tien, tak opisuje korespondent londyńskiego 
dziennika Daily Chronicle : 

Mały oddział japońskiej straży prze- 
dniej zajmował chatę u wejścia do opuszczo- 
nego przez wojsko rossyjskie wąwozu, od 
strony Laojanu. Niedaleko stamtąd rozloko- 
waay oddział rossyjskiej straży przedniej 
postanowił napaść Japończyków z nienacka 
i a ich bagnetami, lub wziąć do nie- 
woli. 

O 180 metrów od chaty stał na dro- 
dze szyldwach japoński. 

Zaledwie, że świtać zaczęło, i gęsta 
mgła otaczała jeszcze wszystko nieprzeni- 
knionym całunem, gdy szyldwach usłyszał 
na drodze rytmiezne kroki oddziału wojska. 

— „Tomare! tare da?“ (Stać! kto 
tam?) — zawołał, w tejże chwili jednak zja- 
wił się przed nim żołnierz rossyjski i powalił 
go uderzeniem bagneta. 

Oddział rossyjski rzucił się ku chacie, 
Japończycy jednak usłyszeli zgiełk i wypa- 
dli naprzeciw, uzbrojeni w karabiny. Rozpo- 
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częła się zażarta bójka. Bagnety i kolby ka- 
rabinów pracowały straszliwie. W koncu je- 
dnak Japończycy zmuszeni byli do cofnięcia 
się pod naciskiem przeważających sił ros- 
syjskich. Rossyanie puścili się za nimi, ści- 
gając zawzięcie. Przebyto tak kilkaset kroków, 
gdy nagle ukazały się w wąwozie dwie kom- 
panie piechoty japońskiej i znów rozpoczęła 
się walka zażarta. 

Niektórzy oficerowie i podoficerowie 
japońscy, należący do szlachty, posiadali 
przywiezione z sobą z Japonii wielkie mie- 
cze dwuręczne, rzucili się więc z nimi, nie 
bacząc na nie, ku nieprzyjacielowi. Jeden z 
podoficerów szalonem uderzeniem zmiótł po- 
prostu głowę z karku młodemu oficerowi 
rossyjskiemu i powalił żołnierza, zanim 
wszakże zdołał podnieść miecz raz jeszcze, 
kilkanaście bagnetów utkwiło mu w piersi. 

Z niesłychaną zaciekłością walczono w 
ten sposób obustronnie w wąskim przesmy- 
ku, liczba Japończyków atoli była tak prze- 
ważająca, że oddział rossyjski musiał cofnąć 
się ku swoim. 


* $ 
* 


Zatopiony przez eskadrę admirała Ka- 
mimury krążownik eskadry władywostockiej 
„Riurik* zbudowany był w roku 1892, miał 
11.690 tonn pojemności i kosztował, bez u- 
zbrojenia 7,434.000 rubli. Artylerya składała 
się z 4 ośmiocalowych, 16 sześciocalowych, 
6 dwunastocentymetrowych i 24 małych ar- 
mat. Załoga liczyła 721 ludzi. Okręt ten, 
wraz z „Rossyą* i „Qiromowojem* zbudo- 
wany był pod wpływem idei przyszłej woj- 
ny z Anglią. Z tego powodu dano mu wiel- 
ki korpus, mogący pomieścić zapasy węgla, 
wystarczające na 1'/, do 2 miesięcy. Stało 
się to jednak kosztem pancerzy ochron- 
nych i artyleryi, które w stosunku do ol- 
brzymich rozmiarów krążownika były bar- 
dzo słabe. 


KRONIKA 


Lwów, 24 sierpnia. 


— P. Wiceprezydent c. k. Rady szkol- 
nej krajowej dr. Edwin Płażck, powrócił z ur- 
lopu i objął urzędowanie. 

-- Otwarcie nowych e. k. urzędów po- 
cztowych. Z dniem i września b. r. wejdzie w 
życie urząd pocztowy w miejscowości Dydiatycze 
(pow. Mościska) ze zwykłyjn zakresem czynności 
i nazwą Dydiatycze. Miejscowy okręg uoręczeń 
nowego urzędu pocztowego stanowić będzie gmi- 
na iobszar dworski Dydiatycze, zamiejscowy zaś 
gmina i obszar dworski Wołczyszczowice. 

W tym samym terminie otwarty będzie 
urząd pocztowy w miejscowości Czerkasach (po- 
wiat Lwów) ze zwykłym zakresem czynności i 
nazwą Czerkasy, przy równoczesnem zwinięciu 
istniejącej tam składniey pocztowej. Miejscowy 
okręg doręczeń nowego urzędu pocztowego stano- 
wić będzie gmina i obszar dworski Czerkasy, 
zamiejscowy zaś gminy i obszary dworskie: Hor- 
bacze, Kahujów, Honiatycze i Werbiż. 

— Wpisy uczenie do szkoły wydziało- 
wej żeńskiej im. św. Anny będą się odbywały 
w dniach 30 i 31 b. m. od godziny 9 rano do 
12 w południe i od 4—7 po południu. 


4 Zofia z Bobrów Piotrowickich 
hr. Dzieduszycka zmarła wczoraj rano w 
naszem mieście. Była ona córką „pani Bobro- 
wej“, tak często wspominanej w literaturze pol- 
skiej, w biografiach Zygmunta Krasińskiego i 
Juliusza Słowackiego, a wdową po sławnym ho- 
dowey koni hr. Juliuszu Dzieduszyekim, który 
kilkakrotnie odbywając podróże na Wschód, wra- 
cał stamtąd z przepysznymi okazami koni arab- 
skich. Od nich to pochodzą stadniny Jezupolska, 
Poturzycka, Sławucka i inne. 

W testamencie pozostawionym poczyniła 
ś. p. hr. Zofia znaczne legaty na rozmaite cele 
dobroczynne. Pogrzeb odbędzie się w piątek o 
godzinie 10 rano z domu żałoby przy ul. Mi- 
ckiewicza. 


— Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie, Józef Schwarz, przeżywszy lat 66; — Fi- 
lipina Malawska, żona starszego komisarza Na- 
miestnictwa, przeżywszy lat 52; — Walenty 
Chimiak, w 56 roku życia; — Aniela Reczuch, 
przeżywszy lat 78. 

W Warszawie, Ewelina z Naimskich Na- 
imska, przeżywszy lat 25. 

W Rzeszowie, Jan Fabia, inspektor kolei 
państwowych, przeżywszy lat 56. 

A Nieszczęśliwy wypadek. W domu 
przy ul. Kochanowskiego 64, spadł wczoraj o % 
godzinie wieczorem z galeryi I piętra służący 
Kuźma Chowaniec i odniósł tak ciężkie uszko- 
dzenia, że wezwane pogotowie ratunkowe odwio- 
zło go do szpitala w stanie prawie beznadziej: 
nym. 

A Zgubiono. Kolektant loteryjny z Bełza 
Szulim Klughaupt, zgubił wczoraj pugilares za- 
wierający dwa weksle, z nich jeden na 2000 K., 
drugi z kwotą niewypełnioną i list p. Czajkow- 
skiej z upoważnieniem do odbioru kwoty 5880 
K. od dr. Schatzła w Brzeżanach. 

Rotmistrz Józef Veith, zgubił dziś rano 
na dworcu kolejowym koło kuchennych baraków 
skórzany portfel zawierający 232 koron w go- 
tówce, 1 los „Basilica“ i książeczkę galic. Kasy 
oszczędności na 1251 koron. 

A Znalezione zwłoki. W korycie 
Pełtwi, znalazł dziś czyściciel kanałów Ludwik 
Ziółkowski w zupełnym już rozkładzie znajdu- 
jące się zwłoki dziecka bez głowy. Biorący u- 
dział w wydelegowanej na miejsce komisyi po- 
licyjno-lekarskiej dr. Rosner orzekł, że dziecię, 
w chwili śmierci liczyło około 7 miesięcy ży- 
cia, i że zwłoki już od około 4 miesięcy znaj- 
dowały się w kanale. Z powodu zbyt daleko 
posuniętego zepsucia zwłok, płci dziecka na ra- 
zie skonstatować nie zdołano. 

A Samobójstwo. Dziś o godz. pół 
do 6 rano, odebrał sobie życie wystrzałem z 
rewolweru, w mieszkaniu swem w hotela Stadt- 
miillera, poruczuik 25 batalionu strzelców R, 
von N., z pochodzenia Węgier. Powód samobój- 
stwa nie znany. 

A Kronika policyjna. Leżącego na 
chodniku przy pl. Wiśniowieckich, około 40-le- 
tniego nieznanego z nazwiska obłąkanego mężczy- 
znę, oddano pod opiekę komisaryatu II dzielnicy. 

Ze strychu domu pod 1.9 przy ul. Koper- 
nika, skradziono p. Dorze Kellmanowej pościel, 
wartości 90 K. 

— P. Roman Źelazowski uległ nie- 
miłemu wypadkowi. Powróciwszy z urlopu wy- 
stąpił ou w teatrze letnim w Warszawie w do- 
skonałej swej roli Piotra Caruso; publiczność 
przyjmowała go owacyjnie i rzuciła na scenę 
kilka wiązanek kwiecia. P. Zelazowski schylił 
się, aby je podnieść, jednocześnie zaś opuszczono 
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SFINKS. 


POP 


FRAGMENT. 


(Ciąg dalszy). 


Płynęły dni i tygodnie. 

Po wytężającej pracy przed poludniem 
pozwalał sobie Palewski po obiedzie na dwu- 
godzinną siestę na otomance z cygarem w 
ustach... a Janka grała. 

I było w domu Palewskiego jasno, prze- 
stronno, miło i dobrze. 

Wieczorem na przechadzce w polu Pa- 
lewski nie z wiatrem rozmawiał, lecz z Janką. 
I kiedy oboje stanęli i patrzali w krajobraz, 
kiedy wzrok ich biegł po żółtych, falujących 
łanach zboża i po ścierniskach, a nad zbitą 
eiemno-zieloną plamą lasu gasły zorze wie- 
czorne i las cicho szumiał — a zboża i bór 
i niebo i zorze gasnące i serca obojgu coś 
szeptały — Jance błyszczały niebieskie oczka, 


brała Karola za rękę... „Jak tu ślicznie* l.. 
mówiła zapatrzona, zachwycona... 
Ed * 
* 


A potem przyszła jesień... i całemi go- 
dzinami, po całych dniach padał deszcz, cie- 
kło i chlupało monotonnie, nudno... I zżół- 
kłe liście, wiatrem strącane, padały z drzew. 
Na przechadzki chodzić nie można było. 


Zresztą eiemno-zielona plama lasu zżółkła i 
i tui ówdzie wysterczały z niej nagie, czarne 
plesze już i z żółtych liści ogołoconych drzew. 
A wieczorne zorze nie gasły już w tych prze- 
dziwnych blaskach, czasem tylko niebo oblało 
się ciemną, krwawą purpurą, a częściej nad 
rozmokłą ziemią stawała tęcza, jeśli przed 
wieczorem ustał deszcz. 

Po południu Janka grała... ale jakoś 
bez uczucia, a na dworze monotonnie jęczał 
wiatr lub deszcz chlupał nudno. — Wkońcu 
zima przyniosła z sobą wielką cichość i jakby 
martwotę wypełzającą z puchów białego śniegu. 

Zbliżał się wielkomiejski sezon zimowy, 
czas, w którym w stolicy ludzie się bawią 
itracą pieniądze w wesołych towarzystwach. 
Palewski rozumiał, że nie ma prawa i nie po- 
winien Janki zatrzymywać dłużej. 


* * 
* 


Fortepian, pudła, pudełka, graty i gra- 
ciki nadano do pociągu towarowego, a Janka, 
spakowawszy najpotrzebniejsze drobiazgi do 
ręcznej walizki, wsiadła z Palewskim do wa- 
gonu. Palewski jechał, by ją odprowadzić. 
Siedzieli sami w coupé. Za szybą okna mi- 
gały białe płatki śniegu i tonęły chwilami 
w brunatnych kłębach dymu. Pociąg dudnił, 
uderzając kołami o wiązania relsów. 

Palewski, który dotąd siedział naprze- 
ciw Janki, wstał i siadł przy niej. Pocało- 
wał ją w czoło. 

— Janeczko, — rzekł, jakby się tłóma- 
cząc Z ezegoś — nie chciałbym, abyś mnie 
fałszywie zrozumiała... nie chciałbym cię 
dotknąć... ale, możesz się znaleść w kłopo- 
cie... tu jest trochę moich oszezędności.... 


»Gazeta Lwowska« z dnia 25. sierpnia 1904. 


j I wyjąwszy z kieszeni w kamizelce, 
kładł jej w rączkę kilka złożonych bankno- 
tów. Janka delikatkie odsunęła pieniądze. 

„= Nie.... dziękuję ci... — rzekła — nie. .. 
weź je... 

W oczach nieznacznie zakręciły się jej 
łezki. 

— Weż te pieniądze napowrót — do- 
dała cicho — mam wiele biżuteryi i poradzę 
sobie.... 

Palewski popatrzył na nią —i pocało- 
wał ją w rękę, a potem w czoło. Janka objęła 
go oburącz za szyję i rozpłakała się. 

..Z dworca odjechała Janka do hotelu, 
a Palewski został, by zaczekać na powrotny 
pociąg. 

* s * 
AC 

A kiedy przyszła wiosna, Palewski nie 
miał czasu na gadanie z wiatrem, bo wszystkie 
chwile wolne od obowiązkowej pracy poświę- 
cal gorączkowym studyom. Do jesieni chciał 
ukończyć rozprawę, po której spodziewał się 
wiele: zadowolenia z siebie, może rozgłosu... 
a może, może.... docentury na uniwersytecie. 

Nieraz tylko znużony pracą spojrzał na 
stojącą na biurku fotografię Janki i uśmiech- 
nął się do niej... a Janka z za szkiełka w ramce 
uśmiechała się do niego także.... 

* © 3 

Praca Palewskiego spotkała się z du- 
żem uznaniem kół fachowych; stosunki hy- 
gieniezne, w tak właściwie mało znanym 
trybie i warunkach życia chłopów na wsi 
były same przez się tematem bardzo cieka- 
wym i dużej doniosłości, a sposób, w jaki 
Palewski potrafił rzecz traktować, sumien- 


ność i zamiłowanie, z którem czynił studya 
nad przedmiotem, bogactwo zaobserwowanych 
a nawet wprost podpatrzonych momentów, 
trafność kombinacyi w doszukiwaniu się przy- 
czyn, a w końcu pewna zdolność wykładania 
rzeczy treściwie, jasno i przekonywująco dla 
poglądów autora, przy całej zresztą przed- 
miotowości — nadawały rzeczy istotną, nie- 
tuzinkową wartość. 

Gdy księgarz, który się podjął nakładu, 
nadesłał pierwsze recenzye, wycięte z pism 
fachowych, czuł Palewski ogromne zadowo- 
lenie i nie chodziło mu bynajmniej o to, że 
nazwisko jego powtarzano z nadzwyczaj po- 
chlebnemi przydawkami, ale uznanie, które 
go spotkało, dawało mu dużo nadziei i wiary 
w płodność i pożyteczność rzetelnej pracy. 
Zresztą Palewski, który był tyle lekarzem 
ile artystą, wogóle miał optymistyczne po- 
glądy na świat. Pochodziło to choćby stąd, 
że artyści, którzy tem odróżniają się od tzw. 
„przeciętnych“ śmiertelników, że ciąży na 
nich przekleństwo załatwiania się ze wszyst- 
kiem, co ich spotyka, przez zamienianie teg. 
na słowa, kształty lub kombinacye barwnych 
plam, załatwiwszy się w ten sposób z prze- 
żytemi lub odezutemi rzeczami, dalszych kon- 
sekwencyi zwykle już z nich nie wyciągają 
iz powodu tego nie zachowują do życia żalu, 
który jest ojcem pessymistów. Wyjątek na- 
turalnie stanowią tacy, którzy pisują od wier- 
sza i malują na sprzedaż. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
Feliks Mrawinczyć. 


kurtynę, która uderzyła go tak silnie, że upadł 
zemdlony na ziemię. 


— Statua św. Kingi w Pieninach. 
Niedaleko Krościenka nad Dunajcem, wśród ma- 
lowniczych gór Pienin, znajdują się ruiny, a 
właściwie już tylko szczątki ruin zamczyska, w 
którym żona Bolesława Wstydliwego, a po jego 
zgonie ksieni klasztoru w Starym Sąc.u, św. 
Kinga, ukrywała się z siostrami: Konstancyą i 
Jolantą przed Tatarami. Zamczysko to, mimo 
niedostępnego wśród skał i lasów położenia, wy- 
tropili w wieku XV husyci, dotarli do niego i 
zburzyli je. Owóż w pobliżu tych ruin dla uczcze- 
nia pamięci Św. Kingi wykuto teraz w skale 
dość obszerną grotę i ustawiono w niej piękną 
jej statuę dłuta rzeźbiarza Władysława Draciaka. 
Poświęcenie tej statuy odbyło się kardzo uroczy- 
ście, a przytem nie pozbawione było pewnej ory- 
ginalności i poezyi, albowiem uczestniey, których 
było mnóstwo — zwłaszcza letników z Krościen- 
ka, ze Szczawnicy i wszystkich okolicznych wio- 
sek, odbyli do groty — po nabożeństwie w pa- 
rafialnym kościele w Krościenku — rodzaj piel- 
grzymki po lesietym zboczu doliny, która trwała 
około 1'j, godziny. 


— Z wystawy metalowej w Kra- 
kowie. Onegdaj od godz. 3 do 5 był na wy- 
stawie metalowej sekretarz Ministerstwa handlu 
dr. Simeons i oprowadzany przez dyrektora Rol- 
lego zwiedzał szezegółowo całą wystawę, robił 
notatki i infsrmoweł się szczególnie o stosunki 
handlowe przemysłu metalowego w Galicji. P. 
Siineons zwiedził również wczoraj większe za- 
kłady metalowe w naszem mieście, nadto oglą- 
dał budowę i szereg planów gmachu Izby han- 
dłowej na miejscu budowy. 

Zarząd wystawy komunikuje. ża na placu 
wystawy odbędzie się we czwartek tnia 25 b. m. 
o godz. 4 po południu demonstracya skraplania 
powietrza w przyrządzie pomysłu prof. Olszew- 
skiego, sporządzonym przez p. Wł. Gredzickiego. 
mechanika krakowskiego Uniwersytetu. P. Gro- 
dzieki skropli około 100 cent. sześcieunych po- 
wietrza w przeciągu kilku minut i użyje go do 
wykonania kilku bardzo ciekawych dvświad- 
czeń. — P. Grodzicki. który wystawił cały sze- 
reg pięknych przyrządów fizycznych, służących 
do celów naukowych, wyrabia jako specyalność 
przyrządy dla skraplania gazów (wodoru powie- 
trza), według pomysłu prof. K. Olszewskiego, 
które powszechnem cieszą się uznaniem. Przy- 
rządów takich dostarczył on między innemi dla 
szkół politechnicznych w Monachium, w Kijo- 
wie, w Warszawie, dla Uniwersytetu w Lazan- 
nie, dla zakładu fizycznego w Krakowie, jakoteż 
i dla zakładu prof. Picteta w Berlinie, zaszczy- 
tnie znanego ze swych prac nad skraplaniem 
gazów. 

— Badania archeologiczne. W osta- 
taich dniach pp. Maryan Wawrzeuiccki i Szczęsny 
Jastrzębowski, redaktor Gazety [adomskiej, 
ukończyli swoje badania archeologi"zne na po- 
rzeczach rzeki Radomki, oraz jej dopływów. Pu- 
dróżnicy odnaleźli 26 miejscowości ze śladami 
człowieka przedbistorycznego. Najobfitszymi w 
zabytki kultury przeddziejowej okszały się wy- 
dmy piaszczyste na gruntach wsi Orońsk, Woła 
Bierwicka, Zawady stare i nowe w powiecie ra- 
domskim, oraz wsi Grzybów i Wilczkowice w 
powiecie kozienickim. Poszukiwania pp. Wawrze- 
niockiego i Jastrzębowskiego mają wzbogacić 
materyał do mapy archeologicznej, opracowanej 
przez p. Demetrykiewicziu, kustosza Muzeum ar- 
cheologiczuego krak. Akademii Umiejętności. 


— Wykopaliska. Z Wilna donoszą do 
Wieku: „D syć częste są wypadki natrafiauia 
przypadkowego w ziemi pranie zawsze w naczy- 
niach echowanych skarbów monetowych w stro- 
nach naszych, składających sę zazwyczaj z da- 
wnych pieniędzy krajowego stempla z epoki głó- 
wnie Żygwunta III i Jana Kavimierza, często % 
domieszką szwedzkich monet m czasów Krystyny, 
Gustawa Adolfa i innych. A już szelażków litew- 
skich i koronuych Jana Kazimierza wszędy el- 
brzymia napotyka się oblitość Najcenniejszym 
wyjątkowym skarbem był odkryty pod Ozerwo- 
nym Dworem i Rzeszą przed laty 20 (zaopieko- 
wał się nim sędziwy A znakowiiy puwizmatyk 
litewski p. L. Moraczewski, opracował rzecz 
naukowo p. W. Wittyg); mieściły się tam mię- 
dzy przedmiotowymi okazami, bardzo rzadkimi, 
również t. zw. ruble litewskie. Bardzo wiele oso- 
bliwości numizmatycznych ginie dla nauki w ty- 
glach złotników lub niedostępnych zbiorkach 
amatorskich. W dniu 5 b. w. na gruncie maję- 
tności p. Skirmuntowej wyorano ukryty w „kla- 
ku“ glinianym objętości jednego garnca skarb mo- 
netek z epoki Zygmunta III, głównie z datą 
1598 (z wizerunkiem króla); będą to, jak przy- 
puszczamy (okazów nie oglądaliśmy jeszcze), pół- 
trojasi itrojaki polskie. Monety kursują głównie 
w Sąsiedniem miasteczku powiatowem Wileje, 
gdzie płacą włościanom za sztukę po 15 i 20 
kopiejek“. 

— Poznany. W Posener Ztg. znajdu- 
jemy następujące zabawne ogłoszenie : „Pozna- 
ny ! Zawiadamiam tego pana, który we wtorek 
wieczorem na placu Wilhelma wymierzył mi 
policzek, gdym szedł z narzeczoną, że był po- 
znany. Jeżeli pan ten nie przybędzie do mnie i 
nie przepiosi za obelgę, to doniosę o napaści 
władzom policyjnym. Adres mój jest znany, zna 
tego pana również moja narzeczona, napastował 
ją bowiem poprzednio oświadczeniami miłości i 
otrzymał odkosza. Dlatego też zemścił się na 
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torreadora, Mazzantini uprawia jeszcze z zamiło- j 


mnie i wymierzył mi policzek. Niech wie, że 
jest poznany ! W. T. czeladnik krawiecki !“ 

— Uduszony w walce. Z Frankfurtu 
nad Menem nadchodzi wiadomość o popełnionem 
w budzie cyrkowej w Zeitz morderstwie. W bu- 
dzie tej występował Murzyn jako siłacz i sta- 
wał do zapasów z innymi siłaczami. Gdy jeden 
ze współzawodników pokonał go dwa razy, Mu- 
rzyna ogarnęła przy trzeciem zmierzeniu się 
taka wściekłość, że skuczył niespodzianie prze- 
ciwnikowi do gardła i ukręcił mu literalnie 
głowę; zaskoczony w ten sposób padł trupem, 
a wśród ogólurgo zamieszania Murzyn narazie 
zdołał uciec. 

— Kradzież 40.000 rubli. Przed 
kilkunastu dniami spełniono w Warszawie kra- 
dzież rent i papierów wartościowych na sumę 
40.000 rubli z zamkniętego mieszkania przy 
ulicy Okopowej, na szkodę p. Katarzyny Ko- 
bowskiej. Dwóch sprawców zdołała policya war- 
szawska wyśledzić i zaaresztować, trzeci zaś, 
główny sprawca Leon Groner zbiegł, odsprze- 
dawszy Josekowi Simelmonowi, właścicielowi 
składu mebli, papiery, który również na wieść 
o poszukiwaniach za nim, zbiegł z Warszawy. 
W pościg za nim, idąc Śladem zbiega, pojechał 
agent policyi warszawskiej do Berlina i tam u 
jednego z bankierów natrafił na ślad złoczyńcy. 
Simelmon zgłosił sę mianowicie do bankiera, 
polecając mu sprzedaż renty na 1000 rubli, a 
gdy bankier żądał wylegitymowania się, Simel- 
mon okazał paszport wystawiony na imię Mi- 
chała Schmydta z Wilna. Gdy bankier eświad- 
czył mu, że papieru nie kupi, gdyż jest skra- 
dziony, Simelmon zbiegł z kantoru. Z Berlina 
przybył agent policyi warszawskiej do Krakowa, 
gdzie na'rafił również na pewne poszlaki. 

Policya warszawska wyznac.yła 3000 ru- 
bli nagrody za odszukanie Simelmona, oglasza- 
jąc następujący rysopis: Średniego wzrostu, szpa 
kowaty, z blizną na twarzy, lat około 40. — 
Skradzione papiery renty państwowej rossyjskiej 
tzierovrocentowej, mają następujące numery: 
S 161 Nr. 259 i 266 S. 121 Nr. 006 i Nr. 
0383, S. 212 Nr. 133 i 858, kożda po 5 00 
rubli; S. 251 Nr. 8017, 3018, 3019, 3020, 
3021, po tysiąc rubli; wreszcie papier na 5000 
rubli z napisem „Mysłowski*, Nr. niewiadomy. 

— Skromny poeta Najsłynniejszy z 
żyjących poetów włoskich, Giosne Carducei, upre- 
szony 0 wygłoszenie mowy na jubileuszu Pe- 
trarki we Florencyi, przesłał taką odpowiedź bur- 
mistrzowi miasta: 

„Wielce szanowny panie burmistrzu! Je- 
stem głęboko wzruszony zaszczytem, wyświad: 
czonym mi przez Fiorencyg. Mówić o Petrarce 
w 600 roczuicę jego urodzin, mówić o nim we 
Florencyi w „Palazzo Vecchio“, jest takiem szezę- 
ścien, że każdy duch wielki, nie mówiąc już o 
mnie, rozpromieniłby się radością, usłyszawszy 
wasze wezwanie Raczyłes pan, panie burmistrzu, 
przypomniić mi, że już niegdyś mówiłem publi- 
cznie o Petrarce i mówiłem podobno nieźle. Ale 
nie jestem już tym, którym byłem niegdyś. Zo- 
stały ze mnie tylko strzępy, a te strzępy to sła- 
keść i skarga. Mam lat 69, zacny panie bur- 
mistrzu, i jestem chory. Ta resztka życia, która 
mwi jeszcze zostaje, wystarczy właśnie do zbiera- 
nia tego, co napisałeu w lepszych latach. Mogę 
tak powiedzieć, jak owa staruszka grecka, która 


Afrodycie oddała zwierciadło, mówiąe: „Jaką 
byłam, tego zobaczyć nie moge; jaką jestem, tego 


widzieć nie cheę*, Proszę mnie mieć zatem za 
uniewinniosego i przyjąć najserdeczniejsze po- 
dziękowanie za wezwanie zaszczytne”. 

— Lynch w Paryżu. Szybki bieg 
samojazdów stał się pruwdziwą plagą ulie Pa- 
ryża. Niema prawie dnia, aby ciężki samojazd, 
pędzący z szybkością kilkudziesięciu kilometrów 
na godzinę, nie przejechał na śmierć lub nie po- 
ranił poważnie muiej zwinnego przechodnia, — 
I najezęściej sprawca tukiej zbrodni unika kary 
dzięki szybkeści samojazdu. Inaczej jednak zda- 
rzyło się w tych dniach na ulicy Moutague St. 
Geneviere. Pędzący samojazd-n mężczyzna prze- 
jechał starnszkę, która nie zdążyła ujść z dro- 
gi. Jek uwykle w takich razach, sprawca nie- 
s.czyścia zdmoił szybkość, starając się uciec. 
Przechodnie atoli rzucili się na samojazd, 2a- 
trzymali i, ściągnąwszy jadącego, zbili go tak 
niemiłosiernie, że padł na bruk bez przytomno- 
ści. Kilku z obecnych zaczęło wówczas krajać 
scyzorykami gumowe obręcze kół. Było to sy- 
gnałem do dzieła zniszczenia. Zanim policya 
przybyła na miejce wypadku, samojazd był zruj- 
nowany doszczętnie, poczem sprawcy zniszczenia 
rozbiegli się na wsze strony.  Nieprzytomnego 
mężczyznę z samojazdu zawieziono do szpitala 
razem z jego ofiara, etaruszka jednak wkrót:e 
zmarła. 

. , — Pożegnalny występ toreadora. 
Najsłynniejszy z toreadorów hiszpańskich, „nie- 
śmiertelny* — jak go Hiszpanie nazywają — 
Mazzantini, ustępuje z areny cyrkowej. Bohater 
teu w walkach z bykami ma arenie uprawiał 
rzemiosło swoje 54% lata wywołując zachwyt nie 
tylko mieszkańców Madrytu, lecz i Paryża, gdzie 
występował przed kiiku laty. W ciągu karyery 
swojej Mazzantini, nazywający się pierwszą szpadą 
Hiszpanii, powalił na arenie 3500 byków i za- 
robił natem ni mniej, ni więcej tylko 4,600.000 
fr., z których 2 000.000 stracił, wciągnięty w 
speknlacye giełdowe. W każdym razie pozostaje 
mu jeszcze dosyć na stare lata, a żyć może długo, 


cieszy się bowiem zdrowiem. doskonałem i liczy | 


dopiero 50 lat wieku. Oprócz krwawego zawodu 


| waniem muzykę: gra artystycznie na organach 
|i kocha się w mistrzach klasycznych. Do uro- 
czystego pożegnania ulubieńca przygotowuje się 
cały Madryt. Chwila to będzie dla Hiszpanów 
uroczysta, a zarazem wzruszająca, gdy słynny 
toreador, żegnając się z publicznością, każe no- 
szony przez wszystkich toreadorów krótki warkocz 
obciać sobie na arenie na znak, że żegna się z 
nią raz na zawsze. 


—- Skutki tegorocznej suszy. Pi- 
sma niemieckie zastanawiają się nad kwestyą, 
czy lato obecne nie jest czasem zwiastunem gor- 
szych, straszniejszych jeszcze w skutkach swoich 
klęsk żywiołowysh? Znaleźli się nawet uczeni, 
do tego stopnia przewidujący, że już dzisiaj 
zastanawiają się nad tem, czy w razie powtó- 
rzenia się lat podobnych do obecnego, nie trze- 
baby z góry pomyśleć o zmianie trybu życia 
ludzi, zamieszkujących Iuropę środkową. 

Zmamiennym pod tym względem jest prze- 
dewszystkiem głos profesora Ilenniga, który z 
góry przypuszeza, że tego rodzaju upały i su- 
sze, jakie panują obeenie, gotowe są przerodzić 
się w normę w krainach, zamieszkanych przez 
nas i że rok 1904 stać się może owym goń- 
cem złowieszczym, za którym pociągnie cała ar- 
mia lat, podobnie upalnych. Jego zdaniem, na- 
pór powietrza gorącego objawia się tak zna- 
miennie, że powtarzać się odtąd będą w każdym 
wieku susz*, w obec których wszelkie lata da- 
wnicjsze nie mogą być brane w rachubę. Pro- 
fesor Hennig przypisuje przedewszystkiem brak 
opadów atmosferycznych wyniszczeniu lasów i 
dowodzi, że znarzące pogorszenie się klimatu w 
Europie południowej i poludniowo zachodniej po- 
winnoby być przykładem odstraszającym od sto- 
sowania w dalszym ciągu systemu rabunkowego 
w lasach. 

Uczony ten zwraca uwagę, że przecież w 
Grecyi starożytnej i w Azyi Mniejszej kwitło 
niegdyś życie kulturalne w stopniu wysokim, i 
że dobrobyt ludów, zamieszkujących ta krainy, 
wyższy był, aniżeli gdziekolwiekbądź indziej, Na- 
głe. prawie b-zprzykładnie nagłe cofanie się 
kultury w Grecyi spowodowsne zostało jedynie 
tem, że równie nagle psuć się zaczął klimat 
tamtejszy i że nastały lata nadmiernie suche. 
„Głupota i króikowidztwo — powiada profesor 
Hennig — skłoniło do pozbawiania się drzew, 
a co zatem idzie, do przekształcenia klimatu w 
ten sposób, że susza auormalna stała się w 
końcu regułą”. 

W Europie środkowej i u nas również ra- 
bunkowe gospodarstwo leśne może pociągnąć za 
sobą te same skutki, uczony więc niemieeki 
przewiduje, że zmiana klimatu musiałaby po- 
ciągnąć za sobą zupełna zmianę stosunków kul- 
turalnych i sposobu życia ludzi. 

— Dzienniki w kraju wojny. Kło- 
poty wydawcy dziennika, wychodzącego w mie- 
ście piłożonem na terenie wojny, przedstawia 
obszernie Wostocznyj Wiesinik we Władywo- 
stoku. Po wielu wysiłkach utrzymania się, wy- 
dawnictwo musiało być z dniem 14 lipca za- 
wieszon: dla braku — papieru. Od sześciu mie- 
sięcy drukowano gazetę na kolorowym papierze 
pakunkowym; format i barwa jego zmieniała 
się eo tydzień, bo wydawca zakupywał co tylko 
mógł: szary, żółty, różowy, gruby i cienki, szor- 
stki i gładki papier. Wreszcie wyczerpało się 
wszystko i od Oceanu Spokojnego aż po Irkuck, 
nie można nigdzie dostać ani arkusza. I tam 
także dzienniki wychodzą w coraz mniejszym 
formacie. Wielki zapas papieru drukarskiego, 
wysłany okrętem z Odessy do Aayi Wschodniej 
na parę tygodni przed wojna, wpadł w połowie 
w ręce japońskie. Reszta doszła tylko do Portu 
Arthura, gdzie do dziś dnia leży. 

— Filozof chiński. W. I. Ni:mirowicz- 
Danczenko podaje opinię filozofa chińskiego, Otsu, 
o wypadkach obecnych: „Wszystko przejdzie — 
mówił filozof — jak chmurki na niebie letnie, 
a Obiuy będą trwały, juk to niebo. I jeszcze 
tysiąca lat trwać będą te obce i niezrozumiałe 
dla was Chiny, jak wy jesteście obey i nieżro- 
znmiali dla Chin. Nasza siła tkwi w spokoju, 
w cierpliwości. Wasze niepokoje są nam obce. 
Czyż to nie wszystko jedno — przecież śmierć 
pilnuje każdego, a na świecie jest tylko jedna 
droga pewna ta, która prowadzi do mogiły. Mamy 
na niej tylko maleńki kawałcezek życia, — czyż 
warto z jego powodu, z mogiłą przed sobą i 
mogiłą za sobą, męczyć się, dążyć do czegoś, 
niepokoić się... Mnie, kiedy wyniosę fotel swój 
do ogrodn i po przez kwiaty moich róż widzę, 
jak słońce zapada w morze, nie potrzeba nic. 
Gdybym był nawet bogdychanem, nie mógłbym 
zatrzymać nocy, która następuje po tem słońcu“, 

— Całkowite zaćmienie słońca w 
roku 1905. W artykule, ogloszonym w czerw- 
cowym zeszycie Popular Science Monthly, prof. 
W. Campbell podaje interesujący szkic przygo- 
towań do różuych ekspedycyj w celu obserwo- 
wania tego zaćmienia, oraz streszcza obszerny 
stan naszych wiadomości o zjawiskach, doty- 
czących zaćmień. Następnie wskazuje on pewną 
ilość obserwacyj, które, zdaniem jego, należało- 
by w interesie nauki przeprowadzić podczas za- 
ómienia w dniu 30 sierpnia 1905 r. Między 
innemi uważa on poszukiwanie planety przed- 
merkurowej, t. j. krążącej między słońcem a 
Merkurym, za kwestyę pierwszorzędnej donio- 
słości. Obszerne przedstawienie historyi poszuki- 
wań takiej planety, której istnienia każą się 
domniemywać wyniki astronomii teoretycznej, 
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znaleść można w „Szkicach astronomicznych“ 
Tisseranda (Warszawa, 1901). Obserwacye Per- 
rinea w roku 1900 doprowadziły do rezultatów 
ujemnych, ale bynaj niej nie ostatecznych, al- 
bcwiem podczas zdejmowania fotografii niebo 
było ustawicznie zachmurzone. Prof. Campbell 
radzi, by aparaty fotograficzne, podobne do u- 
żywanego przez Perrinea, zastosowauo i w La- 
bradorze, w Hiszpanii, Tunisie i Egipcie. Na- 
staje on również na zainstalowanie koronogra- 
fów na każdej z tych bardzo odległych od sie- 
bie stacyj, w celu rozstrzygnięcia, czy rzeczywi- 
ście zachodzą zmiany w koronie słonecznej pod- 
czas zaćmienia, a ewentualnie jakie. Uważa on 
nadto za rzecz bardzo wielkiej wagi dokładne 
oznaczenie długości fali głównej linii korony, 
Wreszcie zaleca Campbell usilnie, aby obserwa- 
torowie jak najstaranniej zbadali stan swoich 
narzędzi przed wyruszeniem na wyprawę, Oraz, 
aby zapewnili sobie możliwie najwięcej czasu 
na ostateczne ustawienie i sprawdzenie narzędzi 
na samem już polu obserwacyjnem. 

— Największy magazyn na świe- 
cie. John Wannamaker w Nowym Jorku, nie- 
gdyś generalny pocztmistrz Stanów Zjednoczo- 
nych, otwiera z dniem | października nowy 
magazyn, ponieważ dotychezasowy gmach oka- 
zał się zbyt małym, mimo, iż obejmuje prze- 
strzeń między czterema ulicami. Nowy gmach 
stanie na terenie obejmującym 314.000 metrów 
kwadratowych (60 morgów), będzie miał 14 
piąter, a koszta wyniosą z górą 3 miliony do- 
larów (17 milionów koron) Konstrakeya żela- 
zna ma ważyć 14.000 tonn. Główną attrakcyą 
będzie sala muzyczna o przestrzeni 9390 me- 
trów, wysokości 15 metrów. Sięgać ona będzie 
od drugiego do piątego piętra, z 1550 fotelami, 
sceną, garderobami i t. p. Naturalnie magazyn 
sprzedawać będzie wszystko, ale główny nacisk 
położony będzie na konfekcyę damską i — in- 
strumenty muzyczne. 


Notatki Niera0k0-0F17SIYCZNE. 


O powieści Sienkiewicza „Na polu 
chwały* podaje Frankf. Ztg. krótką notatkę, 
zawierającą w ogólnych zarysach treść powieści. 
Notatkę tę kończy wspomniane pismo następu- 
jacą uwaga: „Powieść ta mogłaby niestety wy- 
wołać nowe żądanie kilku milionów dla komisyi 
kolonizecyjnej w prowincyi poznańskiej. Postać 
Jana Sobieskiego, wskrzeszona mistrzowską ręką 
Sieukiewieza, jest dla narodowej dumy Polaków 
silnym środkiem podniecającym*. 


Wydawnictwo Tow. „Kółek rolni- 
czych“. Nakładem zarządu głównego Towarz. 
„Kółek rolniczych“ wyszła z pod prasy w trze- 
ciem wydaniu broszurka: „O opustach podatku 
gruntowego z powodu klęsk elementarnych“. Jest 
to wydanie trzecie uzupełnione. Cena 6 h. 


Repertoar teatru miejskiego 
we Lwowie. 


Dziś we środę, po cenach dramatu, „Gejsza*, 
japońska operetka w 3 aktach S. Jonesa. 

We czwartek „Madame Sherry“, operetka 
w 38 aktach H. Felixa. 


4 Prus Królewskich. 


(iag dalszy). 


Pozostał jednak do dziś w tem samem 
historycznem miejscu ten oryginalnie urzą- 
dzony sklep na Breite Strasse 52, dokąd 
goście polscy wszyscy bez wyjątku spieszą, 
ażeby na własne oczy przeczytać staroświe- 
cki, zr. 1598 pochodzący szyld, wywieszony 
w kształcie chorągiewki, jedyny dziś szyld 
z napisem polskim, wypisanym kursywą: 
„Pod Łososiem*, — Pokój parterowy, do 
którego się wchodzi dla skosztowania owego 
sławnego likieru, jest także rodzajem minia- 
turowego muzeum staro gdańskich urządzeń 
pokojowych. Najbardziej uwagi godną jest 
olbrzymia skrzynia z kutego żelaza z wieku 
siedmnastego, dalej staroświeckie roztrucha- 
ny, talerze cynowe, świeczniki mosiężne, jak- 
by ze starej bożnicy żydowskiej wyjęte i t, p. 
Staruszek posługacz, na którego osobno trze- 
ba dzwonić, podnosi z powagą wieko dru- 
giej olbrzymiej drewnianej skrzyni, ciężko 
okutej i wydobywa z niej flaszkę kształtu 
oryginalnego i wlewa z partesem owego spe- 
cificum z piywającą pozłótką do małych pu- 
chareczków, na których wyryty jest rok Za- 
łożenia fabryki 1596. 

Fabrykę tę założył emigrant, który z 
powodu wojen religijaych i prześladowań 
innowiereów przez księcia Albę opuścić mu- 
siał Niderlandy i znalazł gościnny przytułek 
w Gdańsku. Zbogaciwszy się na tej fabryce 
nadzwyczajnie, stał się protoplastą możnej 
rodziny patrycyuszowskiej, której członkowie 
piastowali nawet kilkakrotnie urząd burmi- 
strzów rzeczypospolitej gdańskiej, a po któ- 
rej do dziś pozostał jeden z najokazalszych 
domów w głównem centrum miasta na Lang- 


markt. — Tak więc dwa cenne zbiory pry- skiego w języku niemieckim, ponieważ Niemcy 
watne znikły z Gdańska, natomiast istnieje | stanowią większość parafian. — Katolików 
jeszcze trzeci prywatny zbiór pana Giełdziń - | Polarów ma być w Gdańsku obecnie do 
skiego przy Langgasse 29. Właściciel jest | ośmiu tysięcy, ale są rozdzieleni na cztery 
dziś starcem przeszło siedmdziesięcioletnim | parafie katolickie, nigdzie więc większości 
i jak mnie zapewniano Sporządził testament, | nie mają i dlatego dotąd nie udało się Po- 
mocą którego cały ten niesiychanie bogaty | lakom wywalczyć sobie polskiego kazania, 
l oryginalny zbiór starożytności gdańskich, | jakkolwiek kapituła w Pelplinie jest w większo- 
przejść ma po najdłuższem życia właściciela, | ści swej polską, a ks. biskup chełmiński życz- 
do miejskiego muzeum w gmachu pofranci- | liwie jest dla Polaków usposobiony. Trudno- 
szkańskim. Synowie bowiem mieszkają jeden | ści lokalne i względy polityczne uniemożli- 
stale w Hamburgu, a drugi w Berlinie i nie | wiały dotychczas spełnienie gorących życzeń, 


interesują się już Gdańskiem i jego specyal- 
nościami. Wiele bardzo cennych przedmio- 
tów darował p. Giełdziński już za życia tu- 
tejszej nowej synapodze żydowskiej, a są to 
przedmioty wysokiej wartości artystycznej 
i bardzo drogocenne. 

Zbiory p. Gieldzińskiego mieszczą się 
w prywatnem mieszkaniu i zajmują całe 
pierwsze piętro z siedmiu ubikacyi się skła- 
dające, a jest tam wiele arcyciekawych rze- 
czy polskich. — Wstęp dla publiczności jest 
zawsze wolny i bezpłatny. 

Przechodząc do muzeów i zbiorów pu- 
blicznych wymieniam najprzód ten gmach, 
który dla nas dlatego jest najciekawszym, 
ponieważ wzniesiony niegdyś został dla u- 
gaszczania w nim dworu królewskie- 
gopolskiego. (Gmach ten zamyka od stro- 
ny wschodniej dawniejszy główny rynek, 
Langenmarkt i wzniesiony jest nad obszerną 
bramą, wychodzącą na Motławę i wprost na 
most, łączący śródmieście z tak zwaną wyspa 
spichrzową. 

Dlaczego ta brama nazywa się „Grii- 
nes Thor“, nie wiadomo, chyba a contra::o, 
bo i brama i wzniesiony nad nią budynek 
jest z jaskrawo czerwonych cegieł zbudo- 
wany. 

W obszernej sali ciągnącej się wzdluż 
całego budynku umieszczone dziś jest za- 
chodnio-pruskie prowincyonalne muzeum, za- 
wierające oddział zoologiczny, etnograficzny 
i przedhistoryczny. 

Inne było niegdyś przeznaczenie tego 
gmachu, a dla nas bardzo sympatyczne. 

Wybudowała go rzeczpospolita gdańska 
w r. 1568 z wyrażniem przeznaczeniem na 


się tu w epoce polskiego panowania nad 
Gdańskiem odbywały, najołośriejsze byly i 
najlepiej w pamięci się zachowały uroczysto- 
ści z r. 1646. 

Wówczas przybyła morzem do Gdańska 
Marya Gonzaga, księżniczka Mantuańska, po 
ślubiona w Paryżu per procuram królowi 
polskiemu Władysławowi IV. Waza, w prze- 
jeździe do Warszawy. 

Gdaszczanie rozwinęli niezwykią oka- 
załość w przyjęciu królowej, która tu po raz 
pierwszy wstąpiła na ziemię polstą. 

Z okien więc dzisiejszego muzeum pro- 
wincyonalnego przypatrywała się królowa 
uroczystym pochodom, tancom i turniejom, 
wyprawianym na rynku głównym, na wspa- 
niałe ognie sztuczne i na kunsztowne bramy 
tryumfaine, z których sypauo rzęsiście ko- 
sztowne poudre de Cypre, tak, że silny za- 
pach przenikał cały plac obszerny, ku wiel- 
kiej uciesze zgromadzonych tłumów. Miasto 
było, dzięki przywilejom i opiece królów 
polskich, bogate i mogło sobie na taki zby- 
tek pozwolić. 

Żyjący wówczas w Gdańsku sławny ry- 
townik holenderski Hondius w pięknym 
drzeworycie uwiecznił obraz tych uroczy- 
stych budowli dekoracyjnych, wzniesionych 
na rynku, a zarazem umieścił wierne por- 
trety króla Władysława IV. i miodej żony 
jego Maryi Gonzagi Mantuańskiej, przypa- 
trujących się z okna temu widowisku wesel- 
nemu. 

Z kościołów zaś gdańskich wymienić 
się godzi na pierwszem miejscu tak zwaną 
do dziś dnia Kaplicę królewską, choć 
jest małą i niepczorną, raz dla tego, że to 
kościół katolicki, a powtóre dla tego, że po- 
stawił świątynię tę wlasnym kosztem król 
Jan III Sobieski i uczęszczał do niej na na- 
bożeństwo z królową Marysieńką. 

Front kaplicy tej stoi przy Heiligen- 
geiststrasse, ale daleko ciekawsze, szczególnie 
dla Polaka jest wejście od tyłu. od kościoła 
Maryackiego, przez mieszkanie proboszcza. 
Wszak tędy korytarzem wchodził do kaplicy 
na nabożeństwo król Jan z żoną ukochaną, 
bezpośrednio z arcy skromnego i ciasnego 
swego domku. w którym właśnie dla tego 
przemieszkiwał zawsze w czasie pobytu swego 
w (dańsku, a nie w obszernym królewskim 
pałacu, o którym powyżej była mowa, aby 
być w bezpośredniem sąsiedztwie z kościołem 
i nie przechodzić przez rynek miasta, na 
wskróś prawie protestanckiego, na codzienną 
Mszę świętą. 

Co za niezwykła gorliwość religijna! — 
Mieszkają obecnie w tym domku, niesłycha- 
nie oryginalnym, najbardziej może staro- 
świeckim ze wszystkich budynków w mie- 
ście, proboszezowie „kaplicy królewskiej“, 
która jest dziś kościołem parafialnym dla 
siedmiu tysięcy katolików. — Nabożeństwa 
odbywają się jednak w tej kaplicy Sobie- 


aby w kościołach katolickich w Gdańsku choć 
czasem z ambony usłyszeć można mowę 
polską. 
(Ciąg dalszy nastąpi). 
Dr. Teofil Grerstmamn. 


OSTATNIA POCZTA 


Wielkie manewry jesienne w Czechach 
odbędą się przy udziale 8, 9 i 14 korpusów 
armii, jakoteż części 2-go korpusu i oddzia- 
łów austryaekiej obrony krajowej. W mane- 
wrach tych staną naprzeciwko siebie jako 
komendanci ubu armii Najd. Arcyksiążę Fran- 
ciszek Ferdynand i ks. Rudolf Lobkowitz. 

Najdost. Arcyksiążę Franciszek Ferdy- 
nand kilkakrotnie już występował w ma- 
newrach jako samoistny komendant. Pod 
Buziaszem komenderował Areyksiążę dywi- 
zyą piechoty, pod Reichstadtein korpusem, 
a pod Szaszwarem całą grupą armii; wia- 
domo także, iż przed paru laty, gdy księciu 
Budolfowi Lobkowitzowi przeszkodziły oko- 
liczności kierować ćwiczeniami korpuśnemi, 
Najd. Arcyksiążę Franciszek Ferdynaud ob- 
jął komendę 5 korpusu i przeprowadził ćwi- 
czenia do końca. 

Ks. Rudolf Lobkowitz należy do naj- 
starszych rangą komendantów korpuśnych. 
Pod Balassa- Gyarmater jako komendant 4 go 
korpusu stawał uaprzeciw generała broni 
Kovacsa de Mied, komendanta 6-go korpu- 
su. W manewrach pod Tata miał za przeci- 
wnika Najd. Arcyksięcia Frydryka. W tego- 
rocznych manewrach kierować będzie ks. 
Lobkowitz oddziałami, które nie pozostawały 
pod jego komendą. Jako komendanci korpu- 
sów wezmą udział w tych manewrach: 
Najd. Arcyksiążę Eugeniusz, generał broni 
Franciszek Sehónaich, jakoteż general- poru- 
ezniey Hubert Czibulka i Oskar Parmann. 


P. Minister wyznań i oświaty nadał 
prawo publiczności szkołom prywatnym: 4- 
klasowej szkole ludowej w Cieszynie, utrzy- 
mywanej przez tamtejszą „Macierz szkolną“ 
i 2-klasowej szkole ludowej w Zabnie z fun- 
dacyi br. Hirscha. 


Nowo mianowany austro węgierski agent 
dyplomatyczny w Sofii, poseł baron Braun, 
obejmuje urzedowanie w połowie września. 


W sprawie paralelek słowiańskich w 
seminaryach nauczycielskich na Szląsku od- 
było się w niedzielę w Opawie, w tamtej- 
szej „Besedzie*, liczne zgromadzenie czeskie. 
Zapadła na niem jednogłośna uchwała, żą- 
dająca, w imię równouprawnienia narodo- 
wego, samoistnych seminaryów nauczyciel- 
skich dla Czechów i Polaków na Szląsku. 


Prezydynm zjazdu lekarzy niemieckich 
w Kolonii rozesłało do 48% gimnazyów i 
131 szkół realnych w Niemczech wezwanie, 
ostrzegające młodzież przed wstępowaniem 
na wydziały medyczne wobec nędzy, jaka 
panuje wśród stanu lekarskiego. 


Torg-Promysal. Gaz donosi: „W pra- 
sie zagranicznej ukazała się wiadomość o 
odbytej w ministerstwie skarbu naradzie, z 
udziałem przedstawicieli banków rossyjskich, 
w sprawie zaciągnięcia pożyczki w Niem- 
czech. Ministerstwo skarbu uważa za nie- 
zbędne oświadczyć, że wiadoiuość pozbawio- 
na jest wszelkiej podstawy. 

W ministerstwie tem rzeczywiście od- 
była się narada, na którą byli zaproszeni 
przedstawiciele banków, lecz na naradzie tej 
nie rozważano wcale kwestyi zaciągnięcia 
pożyczki w Niemczech“. 


Do Pol. Corresp. donoszą z Konstan- 
tynopols: Policya w Haskoi, miejscowości 
leżącej niedaleko Złotego Rogu przyareszto- 
wała niedawno 20 Armeńczyków pod pre- 
tekstem, że są podejrzani i rewolucyjnie 
usposobieni. Hassan basza dyrektor policyi 
w Besziktasz, który cieszy się zaufaniem 
sułtana, zarządził śledztwo w tej sprawie, 
które wykazało, że policya w Haskoi przed- 
sięwzięła te aresztowania jedynie w celach 
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TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 24 sierpnia. Najj. Pan uda 
się wprost z Ischlu na wielkie manewry w 
Czechach, zapowiedziane na czas od 2 do 6 
września, a 7 września powróci do Wiednia i 
Schónbrunnu. 

Wiedeń, 24 sierpnia. Prezydent ga- 
binetu dr. Koerber wyjechał wczoraj po po- 
łudniu do Ischlu. 

Wiedeń, 24 sierpnia. Wiener Ztg. o- 
głasza: Prowizoryczny kasyer kasy głównej 
krajowej we Lwowie, Feliks Ohrząszczyń- 
ski, został mianowany głównym kasyerem, 
a adjunkt Józef Rumanstorfer, prowizo- 
rycznym kasyerem. 

Budapeszt, 24 sierpnia. Wczoraj od- 
była się konferencya właścicieli młynów i 
robotników, pozostała jednakże bez skutku. 
Po południu wiele robotników zgłosiło się 
do pracy. 

Petersburg, 24 sierpnia. Książę Hen- 
ryk pruski i Ludwik Battenberski przybyli 
wczoraj do Peterhofu. Na dworcu kolejo- 
wym powitali ich car i wielcy książęta. 

Marsylia, 24 sierpnia. Tutejsi ofice- 
rowie okrętów handlowych oświadczyli, że 
solidaryzują się z werkmistrzami okrętowymi 
i wstrzymają się od pracy. 

Konstantynopol, 24 sierpnia.. We- 
dług telegramu walego z Bitlis okazuje się, 
że w wilajecie Erzerum pojawił Się znowu 
ruch armeński. Przedsięwzięto energiczne 
środki, aby zapobiedz grabieżom i morder- 
stwom. 

Curacao, 24 sierpnia. Prezydent Oa- 
stro, na protest rządu amerykańskiego prze- 
ciw skonfiskowaniu pewnych prywatnych ko- 
palni asfaltu, odpowiedział, że kopalni tych 
nie zwróci. 


Sekwestracya dóbr biskupich. 

Budapeszt, 24 sierpnia. Dziennik u- 
rzędowy ogłasza sekwestracyę dochodów bi- 
skupstwa w Rożnawie. Stało się to z powo- 
du materyalnych trudności, z jakiemi to bi- 
skupstwo od dłuższego czasu walczy. 

Budapeszt, 24 sierpnia. Jak dzienni- 
ki donoszą, sekwestracya dóbr biskupstwa 
różnawskiego nastąpiła w skutek znacznych 
długów, wynoszących około 1,50u.000 koron. 
Kilkakrotnie przedsiębrane kroki sasacyjne 
nie miały powodzenia. Biskupa Iwankowicza 
wezwano do rezygnacyi; początkowo uczynił 
on zadość wezwaniu, ale później rezygnacyę 
cofnął. 


Kongres katolików niemieckich. 

Ratysbona, 24 sierpnia. Na telegram 
hołdowniezy wysłany przez niemiecki zjazd 
katolicki do Papieża nadeszła następująca 
odpowiedź: „Wspaniały dowód wiary I mi- 
łości, jaki walne zgromadzenie katolików 
niemieckieh przesłało Ojcu sw., napełnia Je- 
go Świątobliwość wielką radością. Ojciee św. 
wyrażając zjazdowi najszczersze Życzenia, 
udziela mu swego Apostolskiego błogosła- 
wieństwa.* 


Manifest carski. 


Petersburg, ż4 sierpnia. Z powodu 
urodzio następcy tronu wydał car manifest 
amnestyjny, zawierający vastępujące zarzą- 
dzenia : 

Karę cielesną dla ludności wiejskiej 
jakoteż dla przynależnych do armii i foty, 
tam gdzie była wymierzaną Za kilkakrotne 
naruszenie obowiązków — znosi się. 

Wszystkie zaległości włościan w opła- 
tach za uwłaszczenie, w podatkach ziemstw 
iinnysh podatkach umarza się i uwalnia się 
ludność wiejską od zwrotu pożyczek, udzie- 
lonych jej w czasie nieurodzajów. Oprócz 
tego umarza się różne grzywny. 

Przekroczenia, które karane są grzy- 
wną, aresztem lub twierdzą, bez utraty praw, 
uznaje się za żadne i niebyłe, jeżeli w dniu 
urodzin następcy tronu jeszcze niebyły wnie- 
sione przed sąd, albo jeśli wyrok sądowy 
jeszcze mie zapadł. Oprócz tego przyznaje 
manifest szereg ulg dla zbrodniarzy i wię- 
zniów politycznych. 

Polityczni przestępcy, którzy 
odznaczyli się dobrem zachowaniem, mogą 
po upływie kary otrzymać na wniosek Mi- 
nistra sprawiedliwości napowrót prawa o- 
bywatelskie. Polityczne zbrodnie spełnione, 
15 lat wstecz od urodzin następcy tronu, a 
dotychczas niewyśledzone, idą w zapomnie- 
nie. Polityczni przestępcy, którzy $chrouili 
się za granicę i chcą wrócić do ojczyzny, 
mogą przez ministerstwo spraw wewnętrz- 
nych prosić o pozwolenie. | 

Wszystkie dotychczas nie ściągnięte w 
Finlandyi grzywny od gmin wiejskich i 
miejskich za zaniechanie wyboru członków do 
komisyj wojskowych w latach 1902 i 1908 
umarza się. Finlandezykom, którzy bez po- 
zwolenia opuścili kraj, zezwala się powrócić 


wyzysku. Aresztowani Armeńczycy zostali | w ciągu jednego roku do Finlandyi, Obo- 


natychmiast wypuszczeni na wolność, a or- | wiązani do służby wojskowej mają się na- f 


gana policyjne surowo ukarano.. 


ltychmiast po powrocie dobrowolnie stawić 


przed właściwą władą. Finlandczycy, którzy 
usunęli się od obowiązku służby wojskowej, 
jeżeli w ciągu trzech miesięcy od dnia uro- 
dzin następcy tronu zgłoszą się do władzy 
wojskowej, nie będą karani. 

Finlandezy kom darowuje się wszy- 
stkie do dnia 1 (14) stycznia 1904 -płatne 
i do chwili urodzin następcy tronu jeszcze 
nie uiszczone podatki i zaległości podatku 
gruntowego, dalej czwartą część udzielonej 
im pożyczki w gotówce, zbożu lub mące. 
Trzy miliony marek z funduszów krajowych 
włącza się do nienaruszalnego funduszu, prze- 
znaczonego na potrzeby mieszkańców nie po- 
siadających gruntu. 

Przekroczenia, z wyjątkiem kradzieży, 
rabunku i sprzeniewierzenia, nie podlegają 
karze. 

Generał - gubernator Finlandyi otrzy- 
muje polecenie zastanowienia się nad zarzą- 
dzeniami dla złagodzenia losu tych osób, 
którym pobyt w Finlandyi jest zabroniony. 

W cesarstwie uwalnia się rodziny ży- 
dów, którzy zbiegli przed poborem wojsko- 
wym, od nałożonych na nie grzywien. 

W końcu przyrzeka manifest zabezpie- 
czenie i wychowanie dzieci oficerów, pod- 
oficerów i szeregowców poległych na wojnie 
z Japonią. 


Cyklon. 


Sorrento, 24 sierpnia, Wczoraj szalał 
tu eyklon i wyrządził ogromne szkody. Je- 
den dom zawalił się, przyczem 3 osoby u- 
traciły życie, a wiele zostało skaleezonych. 
Około 30 domów grozi zawaleniem. 

Bari, 24 sierpnia. Silny orkan zrządził 
tu wielkie szkody ; liczne małe okręty są u- 
szkodzone. 


WOJNA 


rossyjsko-japońs XA. 
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Oblężenie Portu Arthura. 


Tokio. 24 sierpnia. Biuro Reutera do 
nosi: Pancernik „Sebastopol“, który we wto- 
rek rano wypłynął z Pertu Arthura, natra- 
fił na minę, poczem przechyliwszy się gwał- 
townie na stronę burty sterowej, w tej le- 
żącej pozycyi musiał być odprowadzony na- 
powrót do portu. 


Okręty rossyjskie w rozsypce. 


Szanghaj, 24 sierpnia. Biuro Reutera 
donosi: Rossyjskie okręty wojenne dotych- 
czas nie zastosowały się do rozkazu guber- 
natora i ani nie wyjeżdżają z portu, ani nie 
rozbrajają się. Wicekról Nankinu waha się 
wysłać chińską eskadrę. Wczoraj odbyła się 
druga konferencya konsulów, również bez 
rezultatu. Rossyjski konsul nie brał w niej 
udziału. Konsul Stanów Zjednoczonych o- 
świadczył, że rząd jego zamierza tylko wte- 
dy wrmieszać się, gdyby własność amerykań- 
skich poddanych była zagrożona. Konsul an- 
giełski waha się uczynić zadość prośbie gu- 
bernatora, który domaga się zakazu napra- 
wy rossyjskich okrętów w angielskim war- 
sztacie. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


„ Wiedeń, 24 sierpnia 1904 r. Zamknię- 
cis giełdy (Schluescourse). Godz. 2 min. 80. 
Akcye austryackiego Zakładu kred. 639—, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 754—, 
Akcye Anglobanku 278:60, Akcye Unionban- 
ku516—, Akcye Tanderbanku 425:50, Akcye 
Bankvereinu 52025, Ake, Bodereredit 94" —, 
Akcye galicyj, Banku hipotecznego 538-—, 
Akcye kolei państwowych 629 50, Akcye ko- 
lei Południowej 90—, Akeye Tramway A) 
-———, Akceye Tramway B) —'—, Akcye 
kolei Elbethal 421-—, Akcye kolei Półmo- 
cenoj 5435'—, Akcye kolei czerniowieckiej 
576 —, Akcye Alpiny 437—, Akcye Rima 
Muranyi 497:50, Akcye praskiego Towarzy- 
stw2 żelazo, 2285—, Akcye Fabryki broni 
481--, Akcye Tureckie tytoniowe 344 —, 
Akcye Galicyjsko-karpackiego Towarzystwa 
naftowego 1018:—, 5-proe. obligacyi komu- 
nalnych Banku krajowego —'—, Obliga- 
eye węgierskiej indemnizacyi 9760, Ren- 
ta majowa 99:20, Austryacka Renta koro- 
nowa 99-20, Węgierska Renta koron. 97:05, 
56 l. Listy Tow. kredytowego ziem. 99-45, 
4 pre. Listy Banku hipotacznego 99—, 4 i pół 
pre. Listy Banku krajowego 101:70, 5 pre. 
komunalne oblig. Banku kraj. 112: —, 4 proc. 
Listy Banku hipotecznego 99:40, 4 i pół pre. 
Listy Banku hipotecznego 101:75, 5 procent 
Listy Banku hipotecznego 103:45, 4-pre. Gal. 
Obligacye propinacyjne 9995. 4-pre. Gal. 
pożyczka kraj. z 1893 r. 99:50. 4-pre. po- 
Życzka miasta Lwowa 97:25, Losy tureekie 

| 128-25. Marki 117-23. Ruble 253 25. 


Odpowiedzialny redaktor : 


Adam Arachowiacki 


Fiona 


Nadesłane. 


Kawiarnia „Wiedeńska“ 


znakomita kawa, 


Jako pewną lokacyę kapitałów 
polecamy : 
40/, Listy zastawne Tow. kred. ziemskiego. 
400, i 4'/,0/, Listy zastawne Banku krajowego. 
40, i 4'/,0/, Listy zastawne Banku hipot. 
45], i 4V,%/ Pożyczkę m. Lwowa. 
Papiery te kupujemy i sprzedajemy najko- 
rzystniej 


Sokal i Lilier. 


Dom bankowy i kantor wymiany. 
Zlecenia z prowincyi załatwiamy 
odwrotną pocztą bez doliczenia osobnej 
prowizyi. 
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Robię papierosy 5 centów od setki, 
Zamorska, ul. Hausnera 10. 


Doc. Uniw. 


Dr. Teodor Bohosiewicz 


powrócił i ordynuje w chorobach zębów i jamy 
ustnej przy ul. Jagiellońskiej l 7. 
Specyzlistą chorób narwawych 
Br. Ńi. Świtalski 


moweÓCcił 


ADM NAMAWIA KIA © NBT ANDRE 


utynowany pedagog 
przyjmie od 1. września b. r. kilku uczniów 
gimnazyalnych na całe utrzymanie i zapewnia 
rodzicielską opiekę, ścisły dozór i na żądanie 
wydatną pomoc w nauce. Adres: M. ©. Lwów, 
ul. Ormiańska 16, III. piątro, Nr. drzwi 20 


Utrzymuje na składzie cza- 


SOPISMA zagraniczne 
FRANCUSKIE humorystyczne: 
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. teus, Rire, Rire et ga- 
lanterie, Sourire, Via en culottes rou- 
ge, Biblioteque moderne. 
ANGIELSKIE: 
Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, Curent Lite- 
rature, Ladies Field, The King and his 
Navy a. Army, Outing, The Tatler. 
WŁOSKIE: 
Domenica del Corriere. 
ROSYJSKIE: 
Oswobożdienie, Szut (humorystyczny). 


Gokoiowskiego 


Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń. 
LRÓW. Pasaż Hazsmana 9. 


BRABREBRHBEEGKRWEE 


Poleca się 


Cukiernie K. SOTSCHEKA 


Lwów, Hotel Francuski. 
RESEGWOEŃEEGEGEBRE 


Przyjcchułi de Lwowa. 
Dnia 24 sierpnia 1904. 
HOTEL GEORGE, 

PP. Ekse. W. hr. Dzieduszycki i W. hr Dzie- 
duszycki z Jezupola, A. hr. Dzieduszycki z Jasio- 
nowa, S. hr. Piniński z Grzymałowa, N. hr. Ľc- 
tceka z Zatore, M. hr. Drohojowska z Wiednia. 

HOTEL EUROPEJSKI. 
PP. W. Stanek z Wiszeuki, B. Kudelski z 


Brzeska. a 
HOTEL STADTMULLERA. 
PP. M. hr. Komorowski z Chorobrowa, A. hr. 
Ł $ z Krosna, J. ks. Słoniewski z Krakowa. 


a Z e 


à WNE Koronowa waluta. płacą żądają Koronowa waluta. płacą żądaj | Koronowa waluta. płacą żądają 
; CE E K : Jednolity dług państwa w srebrze Bukowińskie obl. propinacyjne los za a Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł.. 58 — 5550 
iwowskiej izby handiowej i przemysłowej luty-sierpień . . . . . . . . 10010 10030 | 100zł. 5pr.. . . . . . . . 10355 10455) Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. . . 2925 3025 
ć "SĄD Saka kwiecień-październik . . . . . 10010 10030 | Gal. poź. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6pr. —*— —— | Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł. . 60—  71— 
Lwów, dnia 24. sierpnia 1904. płacą [żądają] | Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3:2 pr. —— —— | » n»n n „ 1893 za 200 k. 4pr. 99—- 100—|! Salma 40 zł. mk. . . . . . . . Ż19— 228— 
i walutą koron 6 » 1860 po 500 zł. wa. 4pr. 15310 15410 | „ obl.prop. „ 1889za 100zł. 4pr. 9945 10045) Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 75— 7950 
I. Akcye za sztukę. he Re T| n „ 1860 po 100 zł. 4 pr. 183:— 186-40 | Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za St. Genois 40 zł. mk. . . . . m > 
i ł 400k : RARE Ę „ 1864 po 100 zł. ; 25— 261— | 100 zł 4 pr. . . . . . . . . 9615 9775| Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. —— —— 
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 535 —|540 —| | „  „ 1864 po 50 zł.. . . . 251— 261-— | Renta włoska za 100 lirów (96 kor.) „ o „ Tryestu100zł.mk.4ejąpr. ——  —— 
Pa 200 (0 wes 1 przem. 280 Listy zast. domen państ. po120zł.5pr. 29375 29450 p EDren a a aa: Ea aS s „ Tryestu 50 zł. 4 pr.. . 280— 30- 
o zł. OLA SSE: =as ż. serb. prem. z „apr 9%— e 
Baku kred. gal. po 200 zł. w. a. B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa MAE E AR TN A= e K. Akcye banków (za sztukę). 
w likwidacyi. . . RE — —| — — reprezentowanych krajów koronnych). da Banku RAE 0 kor. . A = RODE 
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk. 1 » . Listy zastawne, Oblig. hipot. i listy dłużne | Peszt. banku handl. 500 zł. . 28146— 2524 — 
(id an OYWIK Z = CY Y OE A 11936 TAE (za 100 zł. Nom.). Zakł. kred. dla handla i przem.. - -Z „2 
m Ą gej o zł. A AB dza) . . . . . . kde. |. e ; t. zł. a 52 
ze a A (400 3 = 578 —|583 — Austr. renta w wal. kor. wolna od i Anglo Austr. banku los w 80 1.4'j4pr. ——  —— Dolio RER AK 500 zł, 513 — SIE m 
Garbarni w Rzeszowie po 200 zł. podatku za 200 kor. 4 pr. 9930 99:50 | Austr. zakt. kr. ziem. los w501.4pr. 9950 10050)| Galie. banka hip. 200 zł. . . . . 538— 53350 
w. a. (400 kor.) adi = R= C. Obligacye kolejowe. i n Obl. prem. z r. 1889 3 pr e. TE si „ dla RI zł. 5 200 „e 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- all. Arosa Arechi 100 zł 4pr. 9970 10070 O. mną U n Hr WE „gą | Banku dla krajów koronnych 200 zł. 428 24 70 
"tn Lipińskiego po 500 UR |lgqj USE Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne o ae r być pr. 10595 goso) »  Austroweg. 1400 k . . . 1605:— 1615 — 
Tow SA BOA Sko o foo — ko | [eai getak ea 100 gt Pr gaj, 11895 1107 | aat ake. b. nip. 10 Depim SSR LEBO LIS | optano ntek (onina aiat Bł. Blaze 
e odl ! w Eo) mt o uakiodu | |» » n » los50 1 4f pr. . 10170 10216 | zjynosteńska banka 100 zł ` 24950 250-50 
II. Listy zastawne za 100 kor. S pr. (ostemp. akcye) . . . . . 5IL— 513— | „ no n > „ 60 1. za 200 kor. 28 r 
Banku h. g. 5% w. a. wyl. z 10% o |111 25| — — Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100 E L a E a JĄ 100: L. Akcye Przedsiębiorstw transportowych. 
» n n 4ta „ los w 50 1 « {301 50102 20 Koi Kaś SOA 12760 128:60 | Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 99 — 9990| Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 43%— —— 
ERIE 601.po200k. « | 98 80] 99 50 o t 4 ak : 5 P 3 ui 49-15 10015 | ” 5 n n 4pr.los. śllat 100—  —=—| k akeye zakład. 200 zł. 410— 430- 
„ kraj. Æla% „ los w 51 1. „ [101 50/102 20 A AL. PENN R RANIŁ: "llmlm >>»  Aprystare. 9975 10950 | Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk.. 5440— 5445-— 
„ 4%  „losw51il m | 99 20| 99 90] | wojne pd podatku za 200 kor 4 br 9915 10015 a u for. ma. APr.za200kor. —— —— | Kołom. kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł. —— —— 
To. kred. gal. ziem. 4% (pierw. z wolne od podatku za 200 kor. 4 pr 9915 10015 BRI B a aig Lodom. T Kol. Lwów- Bełzee (ake. pierw.) 20024. — — —- 
; i LA AN 99 60 = + ; r. at zwrotne a zly Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . 575:— 57 — 
Tow. AN ziemsk. 4% a MALONO JO lewo: , Banku krajowego oblig. komun. 2 emi- $ W T 200 zł. 3986— 400 — 
los. w 41", lat POLE RR Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. —— —— sya 5 pr. 100. . . . a 108— 10850| „ państwowych 200 zł. i Ca ae 
4% los. w56 lat .- m | 99 30/100 — w złocie za 200 zł. 5 pr. . wą p 777, —=— | Banku krajowego oblig. komun. 3 emi- „ południowej 200 zł.. "af R 
OE 185 Kol. Czeskiej zach. za 200 1060 i | j sya 42 lat za 200 kor. 44 pr. . 10160 10320| „ węg. galie. I. 200 zł. . . . . 40525 406 — 
III. Obligi za 100 kor. WE GARE o ERY 010 10110 | Banku kr. losy 57"), 1 za200 k. 4 pr. 9975 9975| Austr. Tow. żegl. na Dunajn500zł. mk. 843— 845 -- 
Gal. funduszu propin. 4% w. a. =€ | 99 70|100 40] | Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400 | Austro-węg. banku 40-/, lat los. 4 pr. 16050 101-50 „sd 
Bukow. funduszu propin. a a b 102 80| — — E ror pr. SSRI: a ROT 99-70 100-70 i A „ 50 lat los. 4 pr. 10065 10465 M. Akcye Przedsiebiorstw przemysłowych. 
Komunalne Banku kr. 5% (2 em. 102 80| — — 01. bakowińskiej ioksin- za or. s A e Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł.. 628— 632 — 
Er „  „Aą%(8em.) |101 50102 20] | A pr - - - - + 4 « « „ « 99-50 10050 ZE A oe S Galie. karpackie naft. tow. 500 kor. 1035-— 1040 — 
n po, » 4% (4 em.) 98 70| 99 40] | Kol. galic. Karola Ludwika za 200, s ROA M. Austr. tow. górnieze Alpine 100 zł. 438 — 439 — 
Kol. lokalne dtto 4% po 200 kor. 98 80| 99 50f | (100 zł. £pr.. . . . . a «. . 9940 19040 | Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i | Pragskiego tow. żelazn. przem. 200 zł. 2333 — 2303 -—= 
Pożyczki kr. 6% w. a. ZT. 1873 — —| — —| | Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894 200 zł. 6 pr.. . . . . . . . 10475 10825] Sehodniey 500 kor. | NAIGOCEENGSZ EE 
4% po 00 kor. z ro- „4a 200 kor. £ pz. s sos « e 9945 18045 | Tow.żegl par.po Dun. Em. r.1856 4 pr. 116— 117— | Tureck. zarz. tytoniow. 500 franków —'— m='— 
KMB A . 99 301100 —| | Sol. Areyks. Rudolfa (Salxkammer- Kol. półn. ces. Ferd. ein. z r. 18864 pr. 101-15 10215| Trifail. tow. kop. węgla 70 zł) 308— 30u- 
Pożyczka m. Lwowa 4% po 200 kor. HU =| OD 7 gut) za 409 marek 4 pr. 11525 WUŻO JG oe W Wo OB „nej LIE i = N. WEKSLE 
1 41 n 200 n 50/101 2 p z ) > Pan J n p p LJ Ę pr. 28 ‘55 Š j x 
ame > 100 50/101 20) | p. Drug państwa (krajów korony węgierskiej). |" Por 7 © o" qs914pr. 101-- 102 — Berlin za 100 marek 5 pr. . . 11720 41740 
> $ Weg. złota renta za 100 zł. 4 pr. ——  ——_ | Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1584 za ondyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 23970 2398) 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) . 76 —| 82 — ęg. złota = zło: a A 300 zł. 5 pr.. . . . . . . . 9810 9310) Paryż za 100 franków. . . . 9490 95: — 
Y. Monety. figa 4 pr. SPA żę OSB 9710 9730 | Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300 E A f w rubli 51, pr. --'— "i 
: Wag. obl. pr. 1. Cisy za 100 zł. 4: 61-15 1637: zł. £4pr. . . . . . . . . . 9910 100 — | Niemieckie banki A N 11725 117-55 
Lakat że sk Be u a 4 a ko, ke, mA 100 zł: (200 ko) Ta e Gal. kol. lok. wschod. za 100 zł. 4 pr. —— —'— | Wioskie banki _ 94-92'ją 95 021a 
100 rubli rosyjskich srebrnych .  |250 —|283—|| © «  » 7850 ał (100 kor) 206— 208-- | Weg. gal kol. em. 1870 za 100zł.5pr. 11025 11125 | Francuskie banki 9490 95: 
100 rubli H E apierowych 253 --|254 50 z > m m nm n» 1878za200zł.5pr. 11025 11125 | Szwajcarskie banki . | . * 94-90 95— 
TUCH TOSYJSKICI pap y ; R. Obligacye indemnixacyjne. s» n» n  „ 1887ua300zł.4pr. 9925 10925 
100 marek niemieckich . : 117 10jL17 60 Kroacyi i Sławonii h 0850 5 0. WALUTY. 
A Ę Z Węgier za 100 zł. 4 gr. . 37-50 98-50 J. Losy (za sztukę). Dukat cesarski . . . . . . 1188 Lie31 
Kurs giełdy wiedeńskiej. : A A Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł.. . 21l--- 22—]| Austr. weg. 8 guld. złota moneta —— —— 
Dnia 23. sierpnia 1904. F. Inne publiczne pożyczki. Zakład kred. dla hand. i przem.100zł. 460-— 47150 | 20-frankówka . . . . . . . 1906 19:08 
$ 3 >. | Losy regul. Dunaju z r. 1870 za 109 Clary 40 zł. m. k.. . . . . . . 158— 168 — | 20-markówka . © : 23:43 33:51 
A. Ogólny dług państwa. płacą żądają at. 5 pre . . . « . . . . . Mi 21850 | Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. 7%-— 88:50 | Rosyjski półrmperyał . . . . —— —— 
Jednolity dług państwa w banknot. Poż. regul. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 10690 107-90 | Losy miasta Krakowa 20 zł. 783:— 8350 | Niemieckiebanknotyza100marek 11720 11:40 
maj-listopad © 99-25 99-45 | Po. krej. Bukowiny z r. 1893 los za Pożyezka miasta Lublany 20 st., 65:—  70— | Włoskie hankaoty za 100 lir 94— 95 10 
styczeń-lipiee . 99-20 9940 | 366 kar. á ar. 20.40) 499:40) ||Balty 40 al, OREW, 168 — 1783 -I Rubis. WZ E *38 254 
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- Licytacye. 


ad Nr. 640. | 
Ogłoszenie licytacji. 

Celem zabezpieczenia robót około na- 
prawy szybu „Bóleredi* przy e. k. zarządzie 
salinarnym w Kaczyce na Bukowinie rozpi- 
suje się niniejszem rozprawę ofertową. 

Roboty w tym szybie mające być wy- 
konane są następujące : 

1, Usunięcie starej uszkodzonej wypra- 
wy szybowej wraz z rozporami, drabinami, 
bunami i t, d. do głębokości 42 m. od po- 
wierzchni ; 

2. usunięcie znajdującej się po za tą 
wyprawą drzewną warstwy ubitego iłu; 

3 usunięcie znajdującej się po za tą 
warstwą iłu pierwotnej wyprawy szybowej 
(t. z straconej) aż do górotworu; 

4. wykonanie uowej wyprawy szybowej 
śrótowej z wbudowaniem ściany działowej, 
bun i drabin; 

5. ubicie powstałej przestrzeni pomię- 
dzy nową wyprawą szybu a ścianami góro- 
tworu iłem celem zamknięcia dopływu wody. 

Drzewo do wyprasy szybu, Ściany dzia- 
łowej itd., wogóle wszelkie materyały służą- 
ca do wyprawy i urządzenia szybu dostar- 
czy przedsiębiorcy c. k. Zarząd salinarny 
natomiast tenże będzie obowiązany dostarczyć 
wszelkich materyałów, przyborów i narzędzi 
potrzebnych do wykonania powyższej roboty. 

Specyalne warunki, pod którymi przed- 
siębiorstwo to będzie oddanem, mogą być 


ego. 
Oferty zaopatrzone znaczkiem stemplo- 


1500 kor. w gotówce lub papierach z za- 
bezpiaczeniera pupilarnem, mają być wnis- 
sione najdalej do dnia 5. września 1904 r. 
do podpisznego c. k. zarządu salinarnego. 

W ofercie należy nadmienić, że wa- 
runki licytacyjne są oferentowi dokładnie 
znane i że texża na nie się zgadza. 

C. k. Zarząd salinsrny. 
Kaczyka, dnia 17. sierpnia 1904. 


L. 79.556. (70621 2—3) 
Obwieszczenie. 

W celu oddania w przedsiębiorstwo d- 
stawy szutru na gościńce państwowe w zło- 
czowskim okręgu budowniczym w latach 
1905, 1966 i 190%, odkędzie się 81. sierpnia 
1904 w e. k. Starostwie w Złoczowie licy- 
tacya ofertowa. 

Koszta fiskalne szutru w roku 1905 
dostawić się mającego wynoszą: 57466 kor. 
20 hal. 


Warunki przedsiębiorstwa 


być moyą w gudzinach urzędowych w wymie- 


przejrzace | L. cz. E. 809,4 (8) 


PTZ A TYT ETA CZŁ CA. RARE 


G up db ow W- 


| eyframi ale i literami. 
| Oferent winien na blankiecjie na wła- 


(6933 3—3) ; wym na 1 kor., jakoteż wadyum w kwocie | ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 


lnb szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostko- 
wą bez żadaych depistów, wraszcie położyć 
dztę i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem. 

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżełiby 
zaś oferta obejmswała kilka kamieniołomów 
lub szutrowisk wtedy podać w niej należy 
ceny jednostkowe dla każdego kamieniofomu 
lub szutrowiska csobno, albowiem zatwier- 
dzenia ofert nastąpi bezwarun*owo wedlug 
| poszczególnych kamieniełomów lub szutrowisk. 

Oferty niesporządzone za blankietach 
|urzędowy:h, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną ofereutowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po terminie licytacyi nie będą oferty 
przyjmowana. 

Z. e. k. Namiestn:ctwa. 


Lwów, dnia 12. sierpnia 1904. 


| 
| 


| 


| 
| 
| 
| 
| 
| 


(6667 2—3) 
Na żądanie małoletniej Anieli Chełme- 


niouem c. k. Starostwie, gdzie takża w wyż | ckiej i Małgorzaty Brzygatowej, zastąpionych 


oznaczoyja dniu najpóźniej do godziny 12-tej 
w południe wnoszone być mają oferty, spo- 
rządzewa ma błankietach urzędowych, któ- 
rych Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopa- 


przez pełnomocnika dra Młodziza, odbędzie 
się dnia 30. września 1904 o godzinie 10 
ad południem w sądzie tutejszym Nr. b. 
15, licytacra połowy realności twh. 100, 14 


trzome marką stemplową na 1 kor. i we | części realności lwh. 117 i 1/6 części real- 


wadyum wynoszące 50/, kwoty fiskalnej z|ności lwh, 122 ks. gr. gm. kat. Sechma 


A ET ZA AO 


,zasiągnięta u podpisanego e. k. zarządu sa- ; wyrażeniem cen jednostkowych nie tylko obj. Jana Gwiżdża i Stanisława Olchawy 
| linara 


własnych, wraz z przynależnościami. | 

Nieruchomości powyższe, wystawione 
na lieytacyę, są ocenione ogółem na 4569 
kor. 58 hal. 

Najniższa cena wynosi 3046 kor. 36 
hal, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularay, wyciąg katastralay, protókoły oće- 
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, W biu- 
rze Nr. 8. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział LI. 

Limanowa, dnia 5. sierpnia 1904. 


L. cz. E. 580/4 (5) (6988 3—3) 

Na żądanie Mojżesza Dzieczka knpex 
w Bołszoweach, odbędzie się dnia 26. s'er- 
dnia 1904 o gsdz 10 przed południem w są- 
dzia niżej wymienionym, w biurze Oddz. V[[. 
w bursztynie lieytacya połowy realności iwh. 
835 ks. gr. gm. kat, Bołszowee objętej 

Nieruchomość ta, wystawiona ną licy- 
tacyę, jest oceniona na 3010 kor.. 

Najniższa cena wynosi 1505 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. s 

Warunki licytacyjne, które się równo- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej nieru- 
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 


7 


może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć ! wania jedynie przez przybicie na tablicy są- ; pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni-| w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. IV. 


podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Oddz. VII. 
C. k. Sąd powiatowy. Oddział VII. 
Bursztyn, dnia 9. lipca 1904. 


(7085 1—3) 
SĄDOWA HALA AUKCYJNA WE LWOWIE 
ul. Jagiellońska l. 15. 


Godziny urzędowe (tylko w dnie powsze- 
dnie) przed południem od 8 do 12, po po- 
łudniu od 2 do 6, w soboty popoł. od 8 do 8. 
Ukey i a Cyne: 

Poniedziałek 29. sierpnia 1904 od 10 do 12 

godz.: meble i sprzęty domowe. 
Wtorek 30. sierpnia 1904 od 10 do 12 

godz.: mebla, sprzęty domowe, kasa 
A j fortepian. 

Sroda 31. sierpnia 1904 od 10 do 12 godz.: 
meble, sprzęty domowe i fortepian. 
Czwartek 1. września 1904 od 10 do 12 

godz.: meble, dywany tureckie, porce- 
lana, szkło i garderoba damska. 

Piątek 2. września 1904 od 10 do 12 godz.: 
meble, maszyna do pisania i fortepian. 

Sobota 8 września 1904 od 4 do 8 godz. 
meble, i sprzęty domowe. 

Sprzedać się mające przedmioty mogą 
kyć oglądane w hali przed lieytacyą w go- 
dzinach urzędowych. 

Lwów, dnia 22. sierpnia 1904. 


Zl. 5234, (6793 2—2) 
a VAPD 0. 

Die k. und k. Intendsnz des 11 Korps 
in Lemberg hat den E nkauf von Brennholz 
(S5aumliugen) und Steinkohle für die Militär- 
verpflegs- (Filial) Magazine Lemberg, Czer- 
nowitz, Stanislau, Złoczów, Tarnopol, Zół- 
kiew, Br.eżany, Kolomea, Kamionka str., 
Zborów und Mosty wielkie ausgeschrieben. 

Die näheren Bedingungen sind aus dem 
Aviso in unserem Blatte Nr. 189 vom 19. 
August 1904 zu ersehen. 

K. u. k. Intendanz des 11, Korps. 

Lemberg, am 11. August 1904. 


L. 7844 (6903 2—3) 
Ogłoszenie. 

W myśl polecenia Wydziału kra- 
jowego z dnia 27. lipca 1904 L 51656 
rozpisuje się licytacyę ofertową na 
postawienie w tutejszym zakładzie 
wagi pomostowej 6000 kgr. wytrzy- 
małości, najnowszej konstrukcyi z cię- 
żarkiem do przesuwania, z aparatem 
kontrolującym do wybijania wagi na 
biletach, z fundamentem wmurowa- 
nym i budką żelazną do zamknięcia 
dźwigni skalowej i aparatu kontrolu- 
jącego. Waga ma być oddana gotowa 
i wypróbowana do użytku w jesieni 
bieżącego roku. 

Oferty zaopatrzone 5'/, wadyum 
należy przedkładać do 1. września 
1904 w południe z podaniem terminu 
ukończenia roboty, na ręce dyrekcyi 
zakładu dla obłąkanych w Kulparko- 
wie p. Kulparków, w którym to dniu 
oferty bez współudziału oferentów 
otwarte zostaną. 

Bliższych warunków można za- 
sięgnąć w kancelaryi zakładu w go- 
dzinach urzędowych. 

Dyrektor zakładu. 


Dr. W. Kohlberger. 


L. cz. E. 4564 (6) ; (7664 1—3) 
Na żądanie Wasyla Dragana, odbędzie 
się dnia 6. września 1904 o godz. 12 w po- 
łudnie w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 9, liecytacya realności lwh. 437 kg. 
Gaje. 
Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 120 kor. 

Najniższa cena wynosi 80 kor., poni- 
żej tej ceny syrzedsż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia 1 t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 9. 

Fakie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu majpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 


żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo- 
wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Winniki, dnia 30. lipca 1904. 


L. cz E. 1883/4 (1052) 
Zobowiązany Frydryk Nikolaus i tow. 
w Kałuszu. 

Dnia 12. września 1904 o godz. 8 ra- 
no, odbędzie się w sali rozpraw Nr. III. sądu 
tutejszego, licytacya realaości lwh. 177 gm. 
Kałusz wraz z przynależnościami, składają- 
cemi się z stajni, stodoły, oficyn, kużui, 
chlewu, studni, wychodku, drzew owocowych, 
i parkanów. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest ocenioną na 18.000 kor., przyna- 
leżności zaś na 2710 kor. 

Najniższa cena wynosi 11.683 kor. 82 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i inae odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
Szym, w biurze Nr. 8 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacga byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
ter:: inie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamianea 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


Kałusz dnia 8. sierpnia 1904. 


L cez. E. 1450/4 (8) (7039) 

Na żądanie Powiatowej Kasy oszezędno- 
ści w Gródku, odbędzie się dnia 30. sier 
pnia 1904 o godz. 10 przed pełudniem w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5 w 
Gródku, lieytacys realności lwh. 73 ks gr. 
gm. Gródek wraz z przynależnościami, skła- 
dającemi się z kieratu, studni, studni, 4 
zbiorników na wodę, 5 sztelazy do Szusze- 
nia skór, pieca, kotła, wychodków, msłej ka- 
dzi, bruku, podwórza, toczydła, małej kadzi, 
piecz i parkanu. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest ocenioną na 20.059 kor., przyna- 
leżźności zaś na 652 kor. 

Najniższa cena wynosi 12.617 kor. 67 
hal, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg ka- 
tastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 5. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju, eo do samej nieruchomości mie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. ; ą 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanej nieru- 
chomości. i 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Gródek, dnia 22. lipca 1904. 


L. cz E. 1081/4 (5) (6806) 

Na żądanie Markusa Schśchtera jako 
cesytnaryusza Nuchima Ber Wallacha w Bu- 
czaczu odbędzie się dnia 28. października 
1904 o godzinie 10 przed południem w są- 
dzie niżej wymienicnym, w biurze Nr. IV., 
licytacya 1/8 części reslności wyk. hip. 1. 
228 ks. gr. gminy kat. Buczacz cbjętej skła- 
dającej się z placu budowlanego. 

Cała realność oszacowana na 1949 kor. 
przeto 1/3 część wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 649 kor. 

Najniższa cena wynosi 324 kor. 50 
hal. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 


»Gazeta Lwowska« Nr. 194 z dnia 25. sierpnia 1904. 


Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskazą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu lieytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- 
mości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Buczacz, dnia 7. lipca 1904. 


L. cz. E VIII. 1630,4 (4) (6858) 

Dnia 21. października 1904 o godzinie 
i1 rano odbędzie się w sądzie tut. biuro Nr. 
51, licytacya jednej dwunastej części reël- 
ności whl. 820 ks. gr. gm. Przemyśl, wraz 
z przynależnościami, składającemi się z ogro- 
dzenia, drzew owocowych i studni. 

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 2582 kor. 08 hal., 
przynależności zaś na 86 kor. 08 hal. 

Najniższa cena wynosi 1309 kor. 08 
hal, zaś wadyum 261 kor. 82 hal 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 22. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 

Przemyśl, dnia 4. sierpnia 1904. 


Konkursa. 
KONKURS. 

Przy sądzia obwodowym w Tarnowie 
jest do obsadzenia posada kancelisty. 

Podania o powyższą lub przy innych 
sądaek opróżnić się mogącą dla wysłużonych 
podoficerów zastrzeżoną posadę kancelisty 
wnosić należy do 28. września 1904 do Pre- 
zydyum sądu obwodowego w Tarnowie. 


Prezydyum Sądu wyższego. 
Kraków, 18. sierpnia 1904. 


L. 8671,4 (6966 3—3) 


L. 1289. (6953 3—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

W kancelaryi e. k. Uniwersytetu lwow- 
sk ego jest do obsadzenia posada drugiego 
kancehsty z poborami XI. klasy rangi. 

Do obowiązków kaneelisty należą prze- 
dewszystkiem prace zwykłe urzędów pomo- 
eniczych, oprócz tego zaś także nn prace 
kancelaryjne, które przekażą mu przełożeni. 
Powinien om przytem dostatecznie znać ra- 
chunkowość i przepisy o urządzeniu uniwer- 
sytetów tudzież być uzdolniony do mniej- 
szych prac konceptowych. 

Ubiegsjący się o tę posadę mają wnieść 
swe podania do c. k. Senstu akademickiego 
we Lwowie a to, jeżeli znajdują się już w 
służbie publicznej za pośrednictwem swej 
przełożonej władzy, i przedłożyć w tych po- 
daniach potrzebne dowody eo do swego wieku 
i stanu dotychczasowego zajęcia i uzdatnie- 
nia tudzież dowody ukończonych studyów 
gimnazyalnych i zupełnej znajomości tak ję- 
zyków krajowych jak i języka niemieckiego 

Kandydatów ze stanu wojskowego od- 
syła się do postanowień ustawy z dnia 19. 
kwietnia 1872 Nr. 60 Dz. u. p. i rozporzą- 
dzenia e. k. Ministerstwa obrony krajowej 
z dnia 12. lipca 1872 Nr. 98 Dz. u. p. 

Podania mają być wniesione najpóźniej 
do dnia 30. września 1904. 

Lwów, dnia 16. sierpnia 1904. 

Rektor c. k. Uniwersytetu. 


L. 99.481;II. (1028 2—3) 
ONKURS. 

Na posadę ekspedyenta przy e k. urzę- 
dzie pocztowym w Kamiennej z poborami 
3 klasy 5 stopnia i ryczałtem 504 kor. ro- 
cznie na służącego. = 

Podania należy wnieść najpóźniej do 
10. wrześuia b. r. do e. k. Dyrekcyi poczt i 
telegr: fow we Lwowie. f 

C. k. Dyrekcya poczt i telegratów. 

dla Gslicji. 
Lwów, dnia 20. sierpnia 1904. 


(7027 2—3) 
KONKURS. 

C. k. Starostwo tutejsze poszukuje przed- 
siębiorey, któryby zechciał podjąć się budo- 
wy gmachu w Bochorodezanach na pomie- 
szczenie e. k. Starostwa urzędu podatkowego 


L. 8608. 


;z oddziałem podatkowym, biura inspektora 
szkolnego ewidencyi powiatowej katastru i 
pomieszkania Starosty, za które płacony byłby 
czynsz stosowny wedla umowy. 

Kontrakt najmu tego gmachu mógłby 
być zawarty na pewien szereg lat a na ko- 
szta budowy w razie żądania mogłaby być 
udzielona zaliczka bezprocentowa. 

O bliższe warunki dowiedzieć się można 
w Starostwie. 

Bohorodezany, dnia 20. sierpnia 1904. 

C. k. Starosta. 


L. 13802. (1025 2—38) 
Ogłoszenie konkursu. 

C. k. Rada szkolna krajowa o:łasza 
konkurs w celu pozyskania odpowiedniej siły 
nauczycielskiej na docenta hygieny i soma- 
tolegii w e. k. męskiem seminaryum nauczy- 
cielskiem w Krakowie w charakterze nauczy- 
ciela pomocniczego, 

Obowiązkiem tego nauczyciela jest u- 
dzielanie nauki rzeczonych przedmiotów po 
myśli IŁ ministeryslnego z 12. 
stycznia 1891 1. 749 na pierwszym roku se- 
minaryum względnie obydwóch jego oddzia- 
łach równorzędnych tudzież na czwartym 
roku razem w 5 godzinach tygodniowo za 
łącznem wynagrodzeniem rocznem w kwocie 
500 kor. 

Wymagany jest dyplom doktorski wszech 
nauk lekarski:h, przynajmniej 5-letnia pra- 
ktyka lekarska, wykazanie się dokładną zna- 
jomością przedmiotów wykładu i o i'e mo- 
żności stosownym dowodem uzdolnienia do 
pełnienia cbowiązków nauczycielskich. 

Pierwszeństwo mieć będą kompetenci 
z egzaminem fizykackim. 

Kompetenci winni wnieść podania na 
ręca e. k. Starostw względnie Magistratów, 
w których okręgu administracyjaym mają 
miejsce zamieszkania. 

„ Jeżeliby zaś już pełnili podobne funkcye 
w jakim zakładzie naukowym na ręce Dy- 
rekcyi tych zakładów najpóźniej do 20. 
września 1904 dołączając metrykę chrztu 
świadectwo moralności i dotychczasowego 
zatrudnienia, dokumenta wykazujące istnienie 
powyżej wymienionych wymogów, wreszcia 
tabelę kwalifikacyjną według przepisarego 
wzoru wypełnioną za względu na to, że ma 
być przedłożona c. k. Ministerstwu w języku 
niemieckim. 

Lwów, dnia 23. sierpnia 1904. 


Za c. k. Namiestnika 


Płażek. 
L. 485 (6963 2—3) 
KONKURS. 
Celem obsadzenie  opróżnionej 


przez śmierć śp. Dra Bronisława Brze- 
skiego posady c. k. notaryusza w Tar- 
nowie, ewentualnie innej, w drodze 
przeniesienia opróżnić się mogącej po- 
sady notaryalnej, rozpisuje sięniniejszem 
konkurs z tem, że podania kompeten- 
cyjne należycie udokumentowane we 
właściwej drodze do dnia 30. września 
1904 włącznie do tej c. k. Izby no- 
taryalnej wnosić należy. 


C. k. Izba notaryalna. 
Tarnów, dnia 19. sierpnia 1904. 


L. 1713 (6795 2—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

Wydział powiatowy w Stryju roz- 
pisuje konkurs na posadę lekarza 
okręgowego z siedzibą w Tucholce 
z płacą roczną z funduszu powiato- 
wego w kwocie 1200 kor. i ryczałtem 
na koszta podróży ustanowionym przez 
Wydział krajowy w rocznej kwocie 
800 koron. 

Okręg sanitarny obejmuje miej- 
scowości: Annaberg, Felizienthal ze 
Smorżem górnem, Grabowiec skolski, 
Hołowiecko, Hutar, Kalne, Karlsdorf, 
Klimiec, Orawa, Orawczyk, Pławie, 
Pohar, Ryków, Smorże dolne, Smorże 
miasteczko, Tucholka, Tysowiec, Wyżłów 
i Zupanie, razem 19 gmin z ludnością 
12149 na obszarze 830 klm. kwadra- 
towych. 

Ubiegający się o tę posadę mają 
oprócz dostatecznej fizycznej zdatności 
stwierdzonej świadectwem c. k leka- 
rza powiatowego, wykazać się: 

1. prawem obywatelstwa austry- 
ackiego, 

2. dyplomem doktora medycyny 
upoważniającym do wykonywania pra- 
ktyki lekarskiej, 

3. świadectwem moralności, 


ł 4. znajomością języków krajowych, 


5. i przynajmniej dwuletnią pra- 
ktyką lekarską. 

Lekarz okręgowy w Tucholce bę- 
dzie miał obowiązek utrzymywania 
apteki domowej. 

Obowiązki służbowe określa in- 
slrukcya służbowa z 81. grudnia 1891 
Dz. u. kr. Nr. 82 i 83 (Część XXII dz. 
u kr. z roku 1891). 

Posada zostanie nadaną na 1 rok 
prowizorycznie, poczem dopiero po 
myśli $. 8. ustawy z dnia 2. lutego 


1891 Nr. 17. dz. u. kr. może nastąpić 


stabilizacya. 

Podania  ostemplowane marką 
stemplową należy wnosić do dnia 80. 
września 1904. 

Stryj, dnia 5. lipca 1904 

Z Wydziału powiatowego. 
Prezes. 


L. 494 (6964 2 3) 
KONKURS. 

Celem obsadzenia  opróżnionej 
przez śmierć śp. Gustawa Hinzingera 
posady c. k. notaryusza w Rzeszowie, 
ewentualnie innej, w drodze przenie- 
sienia opróżnić się mogącej posady 
notaryalnej, rozpisuje się niniejszem 
konkurs z tem, że podania kompeten- 
cyjne należycie udokumentowane we 
właściwej drodze do dnia 80. września 
1904 włącznie do tej c. k. Izby nota- 
ryalnej wnosić należy. 

C. k. Izba notaryalna. 

Tarnów, dnia 19. sierpnia 1904 


L. 8152 (6965 2—3) 
KONKURS. 

Wydział powiatowy w Buczaczu 
rozpisuje konkurs na posadę lekarza 
okręgowego w Uściu zielonem z płacą 
1000 koron (tysiąc koron) i 600 koron 
(sześćset koron na objazdy rocznie 

Do okręgu należy 11 miejscowości. 
Apteka w miejscu. 

Warunki określone ustawą z dnia 
2. lutego 1891 (Dz u. kraj Nr. 17.) 
Termin do wnoszenia podań do 15. 
września b. r. 

Lekarz okręgowy będzie mógł za 
osobnem wynagrodzeniem ze strony 
Urzędu gminnego w Uściu zielonem 
spełniać obowiązki lekarza miejskiego 

Z Wydziału powiatowego. 

Buczacz, dnia 17. sierpnia 1904. 

Prezes. 


L. 4946 (6934 2—3) 
KONKURS. 

Na posadę sekretarza Rady po- 
wiatowej w Wieliczce, rozpisuje się 
niniejszem konkurs. 

Do posady tej przywiązaną jest 
roczna płaca 2400 kor. wolne miesz- 
kanie z opałem i światłem oraz prawo 
do emerytury. 

Podania należycie udokumento- 
wane należy wnieść do Wydziału Ra- 
dy powiatowej w Wieliczce najpóźniej 
do dnia 7. października 1904. 

Wymaganemi są: 

1. Studya prawnicze, ewentualnie 
praktyka administracyjna, 

2. Nieprzekroczony 40 rok życia, 

8. Świadectwo zdrowia, 

4. Curiculum vitae. 

Posada ta nadaną zostanie na 
jeden rok prowizorycznie, poczem mo- 
że nastąpić stabilizacya. 

Z Wydziału powiatowego w Wieliczce. 
Prezes: K. Czecz. 
Za sekretarza: J. Czernecki. 


Wyroki prasowe. 


BL 187. (6900) 

Daz f. f. Qande3- al8 Prekgeriht in 
Trieft fat mit bem Grfenntnifle vom 12. 
Auguft 1904, Pr. IX. 1284, bie Weiterverbrei- 
tung der Nre. 890 der geitjchrijt ; „Il La- 
voratore“ bom 9. Mugujt 1904 wegen Der 
Stelle bon „Ii senso sfacciatamente palese“ 
bis „fu il dot Körber!“ des Mrtifets: „Fa- 
ori della Legge!“ nań $. 300 St. ©. verboten. 


Dag f. f. Landes- als Prekgerichi in 
Trieft hat mit bem Crfenntniffe vom 12. Mu- 
guft 1904, Wr. IX. 127/4, die Weiterverbrei- 
tung der Nr. 9321 der Beitidrift: „L'Indipen- 
dente“ vom 8. Auguft 1904 wegen der Stelen 
von „E ormai troppo nota“ big „staccate dal 
regno“ beð Artifel3; „L'agitazione del gene- 
rale Garibaldi e le relazioni diplomatiche“ 
und von „Non sappiamo“ big „a lui supe- 
riori“ des Mrtifer3; „Ancora la gran frase di 
Busich* unah $$. 65 a und 3800 Gt. 6 
verboten. 


Dag f f Rreiz- al8 Pregetiht in 
Qeitmerig þat mit bem Grfenntniffe vom 12. 
Auguft 1904, Pr. 34/4, die Weiterverbreitung 
Nr. 32 der Beitjhrijt : „torbbóhmijcher Bolf3= 
bote” vom 5. Auguft 1904 wegen Der Wotiz: 
„Der Erzherzog Otto” in der Stelle von „Der 
Erzherzog Otto” bis „Patrioten quält” nad $. 
64 St. ©. verboten. 


81. 188. (6931) 

Dag f f Rreiz- alg Prekgeriht in 
Brig hat mit bem Grfenntnifje vom 8. Auguft 
1904, Pr. 40/4, die Weiterverbreitung der Nr. 
31 der Beitfhrijt: „Omladina“ vom 4. Auguft 
1904 wegen der Stellen von „Eornictyo ne 
prijme“ big „toz v rasili“, von „Potrebuje 
snad Dr. Körber“ big „snad krev?* und bon 
„A varujeme“ big „certa na zed“ deg Artie 
felg; „Terror“ von „kde krome biti“ big „ne- 
meli dosti“ von „Jedine proto“ big „zas do 
Omladiny* beg Artifel3: „Alcalla dal Valle 
v Cechach*; bon „Varujeme urady“ big 
„ukazte, że nechcete“ beg Mufrufe8 : „Forniei 
celeho severu a vsech stran“ nah $. 300 
©t ©. verboten. 


Dag f £. Rreiz- als Prekgeriht in 
Ung.-Hradijh hat mit bem Crfeuntnijje bom 
13. Auguft 1904, 1x. 2/4, die Wreiterver- 
breitung der Nr. 32 der BeitjHrift: „Ceskolo- 
vanska Morava“ vom 10. Auguft 1904 wegen 
der Stelle von „Kdyby stary cisar* bi8 „ra- 
kouskeho statu“ und bon „Jinak Madari“ big 
„obycejny urednik“ nah $. 498 $. O. 
verboten. 


Dag f f. andes- als Prekgericht in 
GCzernowig hat mit dem Grfenntuijje vom 13. 
Auguft 1904, Pr. I. 23/4, die Weiterverbrei- 
tung der Nr. 24 der Beitihrift: „Bolfsprejje” 
vom 13.8.1904 wegen des Ylrtilels: „Gefund- 
peitariidjichten" in Der Stelle von „Der Stlatjch" 
bis „worden fcin" nach $. 6% St. ©. verboten. 


Bí. 189. (6985) 

Das f. f Krei- als Pregeriht im 
Ruttenberg Hat mit dem ©rfenutnijje vom 16. 
Auguft 1904, Pr. 10/4, die Weiterverbreitung 
Nr. 38 der Zeitjchrift: „Labske Proudy“ vom 
12. Auguft 1904 wegen der Stelle von „stati 
sa tak“ bis „Hospodine“ beg Artitel8: „Ci- 
sarską hymna“ naň $. 300 St. ©. verboten. 


Dag £. t Sreis< al8 Preggericht in 
Qeitmerig Bat mit dem Grlenntnijje vom 16. 
Auguft 1904, Pr. 35/4, bie Weiterverbreitung 
Der Mr. 31 Der Zeitejchrift: „Deutjche Arbeiter- 
zeitung” vom 14. Auguft 1904 wegen Der No- 
tiġ: „Cin Tranfer Erzherzog“ in der Stelle von 
„Cine myfterióje" DiG „eines Grafen Burg" 
nah $. 64 Gt. ©. verboten. 


Dag I. É Rreig- als MPrekgericht in 
Steutitjcheln Kat mit dem Crfenntnijje vom 16. 
Auguft 1904, Br. 124, bie Weiterverbreitung 
dber Nr 33 der geitjhrijt: „Glos ludu slaskie- 
go“ vom 18. Auguft 1994 wegen des Artikels : 
„Germanizacya z urzedu“ nad) §. 800 Gt. ©. 
verboten. 


Das T. f. Kreis- als Preggeriht in 
Olmüg Hat mit dem Grtenntnijje vom 18. 
Auguft 1904, Pr. 29/4, bie Weiterverbreitung 
der Nr. 5 ber Beitjchrift: „Lidove Zajmy“ 
bom 11. Auguft 1904 wegen deg Artifels; „Pod 
habsburskym dvojitym orlem“ in der Etelle 
von „Myslim, ze armada“ big „byly v pru- 
vodu manzelu“ nah Mrt. IV. beż Gejegeż vom 
17. Dezember 1862, Nr. 8 R. 6. BI. ex 
1868, verboten. 


BL 190. (6261) 
Das T f Landes- als Prekgeriht in 
Salzburg hat mit dem Ertenutnifje vom 13. 
Auguft 1904, Pr. VI. 1/4, bie Weiterverbrei- 
tung der Nr. 38 der Beitidrift: „Salzburger 
Wacht” vom 12. Auguft 1904 wegen der Stelle 
von „Wir meinen auch" bis „wie bei den Ar- 
beitern” Ddeg MWrtifel($: „Miilitórijcj nieder- 
ihmettern" nah $. 64 St. ©. verboten. 


Dag É f. Qanbeż: al3 Prekgeriht in 
Prag hat mit dem Erfenntnijje vom 14. Auguft 
1904, Br. I. 76/4, bie Weiterverbreitung der 
Nr. 51 der Żeitjhrijt: „Lounske Hlasy“ von 
13. Auguft 1904 wegen des Mrtifel3: „Dopis 
z Prahy“ in der Stele von „To neni pozor- 


8 


nost“ big „adressaty“ naň $$. 63 und 65 lit. 
a ©. 6. verboten. 
BL 191. (7002) 


Dag É É Qande- al8 Preggeriht in 
Brünn Yat mit dem Crfenntniffe bom 19. 
Auguft 1904, Pr. 30/4/1, bie Weiterverbreitung 
der Nr. 99 der Reitidrift: „Rovnost“ bom 16. 
Auguft 1904 wegen Der Stele von „Ade je 
videti“ big „mibtarismu* des Nrtifers; „Rok 
od roku“ nah $. 65 a St. © verboten. 


Kuratele. 


L. ez. P. 148,2 (10) (6680 2—3) 
C. k. sąd powistowy w Kutach znosi 
kuratele nad Mikołajem Józefem 2-im Wiel- 
goszem zawieszoną nad nim z powodu mar 
notrawstwa. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kuty, dzia 25. lutego 1904. 


L. cz. L, 4,4 (8) (6679 2—3) 
C. k. sąd powiatowy w Kuiach zawie- 
sza kuratelę nad Iwanem Sorochanem synem 
Wasyla z powodu marnotrawstwa. Kuratorem 
dla niego ustanawia się D.cytra Szekierzeka 
z Perechrestnego. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kuty, dnia 26. kwietnia 1904. 


L. cz. L. 9,3, 148 11/8 (12), (6682 1—3) 

Stanisław Wąsowicz z Lutkowa mar- 
notrawny, Hersch Riemer z Mościsk i Kata- 
rzyna Jędruch z Radochoniec umysłowo cho: 
rzy; kuratorem pierwszego Ołeksa Fereńczak, 
drugiego Mojżesz Riemer, ostatniej Wawrzy- 
niee Jędruch. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Mościska, dnia 11. marca 1904. 


L. cz. P. VI. 1264 (1) (6676 1—8) 
Iwan Osadciów z Ohomiakówki ad Ja- 
gielnica uznany marnotrawnym, kuratorem 
dla niego ustanowiono Antoniego Sambor- 
skiego. 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział VI, 
Czortków, dnia 4. czerwca 1904. 


L. cz. P. 1774 (7) (6684 1—3) 
Michał Gawiński z Czupernosowa u- 

znany został marnotrawcą, kuratorem jego 

ustanowiono Fedka Myrosza z Czupernosowa. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III 
Przemyślany, dnia 2. czerwea 1904. 


L. ez. P. 56;4 (11) (6685 1—3) 
Katarzynę l-o Siwek 2-o Habas i Piotra 
Habasa z Tyńca uznano za marnotrawnych 
i kuratorem dla nich ustanowiono Franciszka 
Radochę z Tyńca. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Skawina, dnia 4. sierpnia 1904. 


L. cz. L. 178 (6) (6146 1—3) 
Za umysłowo chorą uznano Katarzynę 
Pidustwa urodz. Laków w Ruzdwianach, ku- 
ratorem jej ustanowiono Mikołaja Łuków 
w Ruzdwianach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Trembowla, 4. lipca 1904. 


L. cz. P. XI. 157,4 (1) (6804 1—3) 
Dla niewiadomego z pobytu dr. Józefa 
Górskiego z Krakowa ustanawia się kurato- 


rem Karoia Dortheimera buchaltera w fabryce. 


w Dębnikach. 
C. k. Sąd powiatowy cyw., Oddział IX. 
Kraków, 6. sierpnia 1904. 


L. cz P. XI. 61/4 (6) (6303 1—3) 
Z4 umys'owo chorego uznano Mści- 
sława Krajewskiego w Krakowie. 
Kuratorem jego ustanowiono dr. Ro- 
mana Sulimira adw. w Krakowie. 
C, k. Sad powiatowy, Oddział IX. 
Kraków, dnia 17. kwietnia 1904. 


L. cz. L. 10/4 (3) (6781 1—3) 
Za umysłowo niedołężnego uznano Ja- 
na Liszkę w Stopnicach kr. 
Kuratorem jego ustanowiono Jana Mi- 
chałkę w Stopnicach kr. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Limanowa, dnia 21. czerwca 1904. 


L. cz. VIE 207/78 (4) (6686) 
Zawieszoną nad Janem Wisniowskim 

zwanym „Kanfiniarzem“ z Dobrzechowa ku- 

ratelę z powodu marnotrawstwa uchyla się. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Strzyżów, dnia 13. lipca 1904. 


L. ez. A. 560/3 P. VIII. 87/4 (7) (6711 1—3) 
Wojciech Kasperek i Jędrzej Kasperek 
z Szaflar oddani zostali pod kuratelę z po- 
wodu niedołęzwa umysłowego. 
Kuratorem ich ustanowionym 
Jan Kasperek z Szaflar. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Nowy Targ, dnia 26. maja 1904. 


został 


L. cz. P. 171/4 (4) (6725) 
Za umysłowo chorą uznano Gitlę Hof- 
städterową w Wiśniczu. 
Kuratorem jej ustanowiono Lazara Her- 
ziga w Wiśniczu. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Wiśniez, dnia 29. czerwca 1904. 


L. cz. P. 2;4 (4) (6743) 

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi usta- 
nawia kuratelę nad umysłowo chorym Ro- 
manem kniaziem Puzyną w Piadykach a ku- 
ratorem ustanawia Tadeusza kniazia Puzynę 
e. k. sdjunkta przy Najwyższym Trybunale 
sądowym we Wiedniu. 

Č. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Kołomyja, dnia 8. lipca 1904. 


L. ez. P. 65/4 (1) (6753) 
Za umysłowo chorą uznano Katarzynę 
z Książków Mortowską w Zawadece. : 
Kuratorem jej ustanowiono Wojciecha 
Mortowskiego w Zawadce. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Frysztak dnia 26. lipca 1904. 


L. cz. P. 474 (i2) (6754) 
Za umysłowo chorego uznano Włady- 
sława Banickiego w Krośnie. 
Kuratorem jego ustanowiono p. Ale- 
ksandra Kumora w Krośnie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I, 
Krosno, dnia 22. czerwca 1904. 


L, cz. P. 84/4 (7) (6755) 
Z2 umysłowo chorego uznano Józefa 
Grochmala w Korczynie, 
Kuratorem jego ustanowiono Jana Go- 
neta „z grobli“ w Korczynie. 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Krosno, dnia 27. kwietnia 1904, 


L. ez. L. 104 (4) (6756) 
Anna Sypiuk z Kluczowa wielkiego 
uznana marnotrawną. 

Kuratorem dla niej ustanawia się Fe- 
dora Werbiuka Iwana z Kluczowa wielkiego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Peczeniżyn, 28. lipca 1904. 


Rozmaite obwieszczenia. 

L. 465 (6873 2—3) 
EDYKT. 

C. k. Izba notaryalna w Tarnowie 
wzywa interesowanych aby swoje pre- 
tensye jakieby sobie według $. 25. ust. 
not. do zaspokojenia z kaucyi śp. Dra 
Bronisława Brzeskiego c. k. notaryusza 
przedtem w Dębicy a ostatnio w Tar- 
nowie urzędującego z tytułu urzędo- 
wania tegoż c. k. notaryusza tak w 
Dębicy, jako też w Tarnowie, tudzież 
jego substytutów na obu tych posa- 
dach, za których urzędowanie tą kau- 
cyą swoją ręczył, rościli, w przeciągu 
sześciu miesięcy od trzeciego umie- 
szczenia tego edyktu W _ »Gazecie 
Lwowskiej« licząc, do tej Izby nota- 
ryalnej zgłosili, gdyż inaczej owa kau- 
cya dewinkulowaną i właścicielowi 
wydaną będzie. 

C. k. Izba notaryalna. 

Tarnów, 3. sierpnia 1904. 

Zastępca prezesa: Vayhinger. 


L. cz. O. II. 426/4 (1) „ . (6912) 
Przeciw niewiadomym z Życia i miej- 
sca pobytu Abrahamowi Begleiberowi, Chaji 
Neumiilier i Liebie z Ettingerów Abrahamo- 
wiecz wnieśli Rubin Reich i Blima Reich 
z Nowego Sącza pozew o własność realności 
lwh. 418 ks. gr gm. Nowy Sącz. 
Andyencja odbędzie się dnia 28. września 
1904 o godz. 11 rano w biurze Nr. 80. 
Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanych kuratorem dr. Stuber adwokat w 
Nowym Sączu będzie ich zastępował dopokąd 
się w sądzie nie zgłoszą lub pełnomocnika 
nie zamianują. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Nowy Sącz, 4. sierpnia 1904. 


' L. 4224/10 III. A.6. 


(1024) 


i 3 
| Czas trwania dozwolonego BE a|ŚP 
względnie zgłoszonego : . F SĘEJ=S 
Nazwisko Rodzaj Miejsce | | ponad normalny 11-go- a z" Podanie gałęzi sg SE 
Władza dzinny czas pracy któ:e się rozciągał przedsiębiorstwa, |SSIEE 
właściciela fabryki | przedsiębiorstwa zatru- | BENECZOJS W id dla których żądano [3 = SE Uwaga 
przyzwalająca i Mii ; przedłużenia czasu [S.s 3 
> względnie firmy przemysłowego dnienia |*,| 1 |17/,| 2 121] 8 | = 0) pracy È > ai 
= l as on Ę © © 
S ; EE ER 
A godzinnego czasu pracy BIEL 
suie. al. 2% wid. a lisab | 4. 6 do | 2 707 8. 7 UMIE 
1 |C. k. Starostwo Biała] Sterniekel & Gulcher 71—28/4 cała fabryka 
2 dto Rudolf Lukas 27/4—18/5 apretura 
a dto Julicsz Löw & Comp. 18/6 —20/6 tkalnia i nawijanie 
na szpulki 
4 | c. k. Namiestnictwo | Sternickel & Giilcher 16;5—11/7 cala fabryka 
5 dto Juliusz Löw & Comp. 20/6—22/6 tkalnia i nawijanie 
— -Ž pa szpulek 
ma ; "mem <a Glinnik | A 
6 |e. k. Starostwo Gorlice] Galicyjskie karpackie] Rafinerya nafty | meryam 20,5—10 6 wyrób narzędzi 
akcyjne Tow. naftowe olski wiertnic ch 
7 dto dto dto L 15/6—10/7 y 
ę 14—15/4, 21—224, 
; 28—29/4, 5—6/5, 
8 fe. k. Starostwo Żywiecj Towarzystwo akcyjne| Fabryka papieru Żywiec 10—11/5, 19— —20/5, sortowanie szmat 
26—27;5, 80—31/5, 
6—7,6 
9 |Magistrat m. Krakowa] L. Zieleniewski Fabryka maszyn | Kraków 30/5—1/6 
10 dto dto dto dto 8—28/6 dział tokarski, slu- 
11 f c. k. Namiestnictwo dto dto dto 24/6--14/9 sarski i kotlarski 
Zz c. =. Narnaniostnictwa. 
L. cz. Prez. 491 (17/4) (6864 1—3) jm wymienionych spadkobierców ks. Ale- | na rzecz masy Józefa Moczyroga gotówka 
= a s iz t ksego Mojseowicza aby do tych depozytów | w kwocie 38 hal.; 12 na rzecz masy Chaji 
E zgłosili i w należyty sposób wykazali swe | Racheli Hamer książeczka przemyskiej kasy 
W depozycie tutejszego sądu znajdują się w przechowaniu nad 30 lat następujące Para w ciągu jednego roku sześciu tygodni | oszezęd«sosci na kwotę 107 kor. 17 hal.; 13. 
gotówki: trzech dni w sądzie tutejszym, gdyż|na rzecz masy Doroty Hradek ksiażeczka 
Fumi ALSO 0] w przeciwnym razie depozyta te sąd uzna | przemyskiej kasy oszczędności na kwotę 6 
gA| 77 ""NIEGOWIW"' JENSGGWE | N Roan || za przepadłe na rzecz Skarbu Państwa. kor. 52 hal.; 14. na rzecz masy po Jakóbie 
a Nazwa masy Data złożenia C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. Czeczkowskim książeczka wkładkowa prze- 
(2 |. wwogo 7 e IE WELSGN Założce, dnia 19. lipca 1904. myskiej kasy oszczędności na 6 kor. 64 hal.; 
anek ~ | PAW 15. na rzecz masy Maryi Białko reete Bia} 
kowskiej a) prywatny skrypt dłużay z dnia 
Ded eik Rape "iji ia ab E L. ez. Prez. 24 (17/4) (6822 1—3) | 15. kwietuia 1852 na 40 złr, b) prywatny 
TOE OEE REA „ki aa powiatowy ogłasza, że w prze- | skrypt dłużny z daty Dubiecko 10. lipca 
49 18/11 1870 chowaniu e. k. Urzędu sprzedaży soli w Wie- | 1849 na 108 złr., e) kontrakt kupna sprze- 
52 6/12 1870 liczce i e. k. głów. Urzędu podatkowego w | daży z daty 1. listopada 1847 od Michała 
54 28/12 1870 Wieliczce, złożone są niżej wymienione de-|i Maryi Paszkiewicz na 80 złr., d) kontrakt 
5 728/23 1811 pozyta skarbowe po których odbiór strony | kupna. sprzedaży z dnia 1. maja 1848 od 
14 188 1871 uprawnione od przeszło 30 lat się nie zgło- | Michaca Zienkiewicza i Maryi z Łaszkiewi- 
siły a w szczególności w masach: czów Lewińskiej na 100 złr., e) kontrakt 
17 14 1871 Józef Szaszewski 28 kor. 36 hal. kupna sprzedaży z dnia 12 czerwca 1853 
11 KaoZ 19:4 1872 1333 | 27 Agata Kot i spadkobiercy 690 kor. od Katarzyny ze Staszkiewiczów Feledzińskiej 
12 omów 26/4 187% Konwent 00. Reformatów w Wieliczce | na 80 złr., f) kontrakt kupna sprzedaży z 
Ti 25/5 1872 9 kor. 56 hal. , dnia 16. kwietnia 1847 od Józefa Toma- 
5 873 Jakób Zapalski 17 kor. 54 hal. szewskiego na 40 złr. 
21/6 1 á Jakób Wójcik 178 kor. 76 hal. Niniejszem wzywa się uprawnionych 
36 21/8 _ 1872 Sehritter Jan i Daun Karel 14 kor.|aby prawa swoje do tych depozytów w cią- 
48 80/9 1872 06 hal. gu 1. roku 6 tygodni 1 3 dai w tutejszym 
62 25/12 1872 Spadkobiercy po śp. Reginie Słomee | sądzie zgłosili t w należyty sposób wykazali 
93 22/9 1878 legat na rzecz rzymsko katol. kościoła w|w przeciwnym razie depozyta te uznane 
Świątnikach 40 kor. zostaną za przepadłe na rzecz Skarbu Państwa. 
25 Leib Spindel 26/6 1872 | 1o E Wzywa się zatem, tych którzyby do AR 


Wzywa się powyższych nieznanych sądowi właścicieli wyżej wspomnianych depozy- 
tów, ażeby w ciągu 1 roku 6 tygodni i 3 dni swe prawa własności zgłosili i odnośne 
dokumenty przedłożyli, inaczej powyższa gotówka zostanie wydaną e. k. Skarbowi Państwa 


jako kaduk. 
Kałusz dnia 13. lipca 1904. 


L. cz. ©. 110/4 (1) (6944 3— 3) | 
Przeciw Janowi „Kowalskiemu i Annie | 


przez i epa 
Szarka i Annę Szarkową w Bukowy pozew 
o wydzielenie z całości realności lwh. 21 
ks. gr. gm. kat. Bukowa pare. bud. 110 i gr. lk. 
86, 87, 88, 345/1, 345/2, 846, 348 1, 348 2, 
349/1, 349/2, 350/2, 351/2, 8352/2, 356/1, 
357/1, 859/3, 360, 361, 369/2, 358/2, 359/2, 
345 3, 348/3. 

Na podstawie pozwu wyznaczono al- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 26. 
sierpnia 1904 o godz. > przed południem 
w tym sądzie, dzwi Nr. 5. 

Celem strzeżenia e. Jana i Anny 
Kowalskich ustanawia się pana Wojciecha 
Kowalskiego w Bukowy kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
i Annę Kowalskich w rzeczonej sprawie na 
ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ovi 
w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika 
nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Brzostek, dnia 24. lipca 1904. 


L. 369/4 (6904 2—3) 
AD YE 

C. k. Izba notaryalna w Tarnowie 
wzywa interesowanych aby swoje pre- 
tensye, jakieby sobie według §. 25. 


ust. not. 


iP- Karola Rampelta c. k. notaryusza 
w Sokołowie, z tytułu urzędowania 
tegoż jako byłego zastępcy c k. nota- 


,ą | ryusza w Sokołowie, rościli w prze- 


ciągu sześciu miesięcy od trzeciego 
umieszczenia tego edyktu w Gazecie 
Lwowskiej licząc, do tej Izby nota- 
ryalnej zgłosili gdyż inaczej owa kaucya 
dewinkulowaną i zezwolenie na eksta- 
bulacyę tejże ze stanu biernego ciała 
hipotecznego lwh. 323 ks. gr. gm. kat. 
Bagenica wydane będzie. 

C. k. Izba notaryalna. 

Tarnów, dnia 2. lipca 1904. 
Zastępca prezesa: Vayhinger. 


L. ez. Ne. IV. 423,4 (4) (6727 2—38) 

W depozycie Sądu tutejszego jest prze- 
chowana gotówka 8 kor. 80 hal. na rzecz 
Leiby Obarapa, tudzież książeczka gal. Kasy 
oszczędności Nr. 46308 opiewająca na 302 
kor. 68 hal. na rzecz spadkobierców ks. 
Aleksego Mojseowicza gr. kat. proboszeza 
zmarłego w Milnie pow. Brodzkim dnia 18. 
kwietnia 3.868 a to: Zenobiusza Perfeckiego, 
Włodzimierza Perfeckiego i Eugenii Per- 
feckiej. 

Ponieważ depozyta wspomniane znaj- 
dują się w przechowaniu od przeszło 30 lat, 
przeto wzywa się uprawnionych a nieznanych 


do zaspokojenia z kaucylj sądowi spadkobierców Leiby Charapa oraz 


powyższych depozytów jakie prawa sobie 
rościli, by w przeciągu 1 roku, 6 tygodni 
i3 dni, prawa te w tutejszym sądzie zgło- 
sili i w należyty sposób wykazali, w przeci- 
wnym bowiem razie depozyta te zostaną 
uznane za przepadłe na rzecz e. k. Skarbu 
aństwa. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Wieliczka, 15. lipca 1904. 


L. ez. Ne. III. 278/4 (1) (6701 1—3) 
W tutejszym depozycie przechowane są 
od lat przeszło 30-tu następujące kwoty 
w gotówce, papierach i przedmiotach war- 
tościowych: l. na rzecz masy spadkowej Ma- 
ryi Białko recte Bisłkowskiej jeden złoty 
pierścień, 2 złote obrączki, jeden mediolan, 
jedna złota szpinka, jeden karniol, jeden 
kamyk emaliowany, gotówka w kwocie 15 
hal. i książeczka NEM s oszczędno- 
ści na kwotę 51 kor. 13 h 2. na rzecz 
masy Karoliny Asłanowicz się żeczka a 
myskiej kasy oszezędności na kwotę 6 k 
58 hal.; 3. na rzecz masy Michała ana 
książeczka przemyskiej kasy oszczędności na 
kwotę 5 kor. 65 hal.; 4 na rzecz masy Jana 
Jaremy książeczka przemyskiej kasy oszczęd- 
neści na kwotę 29 kor. 10 hal.; 5. na rzecz 
masy Józefa Kurasza książeczka przemyskiej 
kasy oszczędności na kwotę 19 kor. 17 hal.; 
6. na rzecz niewiadomego, książeczka prze- 
myskiej kasy oszczędności na kwotę 32 kor. 
25 hal.; 7. na rzecz masy Ignacego Dydyń- 
skiego, książeczka przemyskiej kasy oszczęd- 
ności na kwotę 14 kor. 87 hal.; 8. na rzecz 
masy Macieja Owsianego książeczka prze- 
myskiej kasy oszczędności na kwotę 85 hal.; 
9. ua rzecz masy Jakóba Szumy gotówka 
w kwocie 6 hal., 10. na rzecz masy Michała 
Tarnawskiego książeczka przemyskiej kasy 


oszczędności na kwotę 9 kor. 51 hal; 11, 


0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Dubiecko, dnia 6. maja 1904. 


L. cz. Ne. III. 549/4 (1) (6793 1—3) 
„Sąd powiatowy w Sokalu podaje do 

wiadomości, że w depozycie tutejszym prze- 

chowane są od lat przeszło 30: 

A) książeczki Samborskiej kasy oszczędności: 

1. Nr. 17.386 na 24 kor. 76 hal. na 
rzecz masy Kisiela Kessel, 

2. Nr. 17,021 na 47 kor. 40 hal. i 5 
hal. gotówką na rzecz masy Andrzeja Pa- 
szkowskiego, 

8. Nr. 18.331 na 10 kor. 68 hal. na 
rzecz masy Teodora Strońskiego, 

4. Nr. 17.117 na 33 kor. 22 hal. 
rzecz masy Alojzego Orłowskiego, 

5. Nr. 17.688 na 16 kor. 48 hal. i 34 
hal. gotówką na rzecz masy Ludwika Kõnig, 

6. Nr. 17.119 na 76 kor. 98 hal. na 
rzecz masy Dawida Warta, 

1. Nr. 17.263 na 36 kor. 60 hal. i 1 

18 hal. na 


na 


hal. gotówką na rzecz Eberle Skutsehin, 

8. Nr. 17.637 na 89 kor. 
rzecz niewiadomych właścicieli, 

9. Nr. 17.269 na 13 kor. 78 hal. 
rzecz masy Nastki z Zabilskich Sobołta, 

10. Nr. 17.277 na 6 kor. 18 hal. 
rzecz masy Iwana Poluszok. 

B) książeczki lwowskiej kasy oszezędności : 

1. Nr. 26.108 na 137 kor. 14 hal. na 
rzecz niewiadomych właścicieli, 

2. Nr. 26.109 na 2 kor. 8 hal. Na rzecz 
masy Mojżesza Safira, 

8. Nr. 26.108 na 14 kor, 
rzecz niewiadomych właścicieli. 
C) książeczki sokalskiej kasy oszezędności : 

1. Nr. 1494 na 7 kor. 41 hal. na rzecz 
masy Eustachego Radwańskiego, 

2. Nr. 2544 na 12 kor. 56 hal. 
rzecz masy Jana Guzika, 


na 


na 


48 hal. na 


na 


z = n a 


8. Nr. 2545 na 18 kor. 43 hal. na 
rzecz masy Andrucha, Mielnik. 

d) gotówka 8 kor. na rzecz masy Le- 
ska i Warwary Kiszower, 

e) 5 sznurków korali wartości 16 kor. 
na rzecz masy Heleny Bazylewicz. 

Wzywa się wszystkich tych, którzyby 
do tych mas prawa rościli, aby takowe w 
przeciągu jednego roku, sześciu tygodni i 8 
dni w sądzie tutejszym zgłosili i w należyty 
sposób wykazali, inaczej bowiem depozyta ta 
zostaną uznane za przepadłe na rzecz Skarbu 
Państwa. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 


Sokal, dnia 20. maja 1904. 


L. cz. E. 1408/4 (1) (6943) 

Nieobeenemu Adolfowi Hobgarskiemu 
przedtem w Bołdurach ma być doręczoną 
uchwała z 20. lipca 1504 E. 1408/4 (1), 
którą dozwolono egzekucyę przez zajęcie 
wierzytelności w kwocie 371 kor. 83 hal. 
na rzecz Berla Mardera. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw Adol- 
fa Hobgarskiego kurator Dr. Byk adwokat 
w Brodach będzie go zastępował, dopokąd 
się w sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie ustanowi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Brody, dnia 20. lipca 1904. 


L. cz. Og. I. 264/4 (1) (7034) 

Przeciw Abrahamowi Bykowi, Wolfowi 
Fiedlerowi, Chanie Lei Fiedler, Bruche 
Byk, Mechłowi Bykowi vel Briiekowi, Este- 
rze Byk vel Brück, Róży vel Reizli Schapi- 
ra, Chanie Gitli Byk vel Brück, Mendlowi 
Bük, Wolfowi Berowi Fiedlerewi, Mojżeszo- 
wi Fiedlerowi, Leizerowi Fiedlerowi, Neche 
Kaufmana urodz. Fiedler, Hsterze Ryfce 
Schulz, Chanie Sarze Schulz, Lei Schulz, 
Leibie Schulzowi, Gtedaliemu Qrossternowi, 
Nissenowi Wepperowi, Dwojrze Wepper, 
zam. Kretz, Danchenowi Wepperowi, Berischo- 
wi Wepperowi, Jicie Wepper zam. Marbach, 
Abrahamowi Schapirze, Heni Blauer urodz. 
Schapira, Sarze Rein urodz. Schapira, Cha- 
wie Lei Masses ur. Bück, Nissamowi Liebe- 
rowi Bykowi, Sarze Fanie Bück zam. Wi- 
schek, Izraelowi Jonasowi Bykowi, Basche 
Pesches ur. Byk, Mojżeszowi Herzowi Krei- 
nerowi, Sarze Kreiner, Wolfowi Kreinerowi, 
Sarze Marjemie Kreiner, Etie Racheli z Ber- 
gerów Fiedler i Leizorowi Fiedierowi, któ- 
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rych miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
nym został do e. k. sądu krajowego ceywil- 
nego we Lwowie przez Salomona Hóniga 
pozew o zniesienie współwłasności realności. 
Na podstawie pozwu wyznaczono pierw- 
szą audyencyę na dzień 7. września 1904 
o godz. 9 przed południem w sali Nr. 12. 
Celem strzeżenia praw wspomnianych 
pozwanych ustanawia się p. dra Marcelego 
Panetha, adwokata we Lwowie kuratorem. 
Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomo:nika nie zamianują. 
C. k. Sąd krajowy cywilny Oddział I. 
Lwów, dnia 19. sierpnia 1904. 


L. ez. ©. HL 191/4 (1) (7031) 

Przeciw nieobecnemu Ozyaszowi Wachs- 
pressowi przedtem w Mielcu wnieśli Naftali 
Wassersttum i Itta Sara Deutsch z Mielca 
skargę o uznanie własności części parceli 
budowlanej 189/1 z realności lwh. 357 gmi- 
ny Mielec. 

Pierwsza rozprawa odbędzie się 28. 
września 1904 godz. 9 przed południem w 
biurze Nr. 38. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanego kuratorem adwokat dr. Wronka w 
Mieleu będzie go zastępywał, dopokąd się 
w sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
ustanowi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Mielee, dnia 12. sierpnia 1904. 


L. ez. VII. 143/77 218/I. (7048) 

Panu Eliaszowi Linie i Wolfowi Linie 
tudzież przebywającej w Białym stoku w Ro- 
syi gubernii Grodno, Freestynie Linii za- 
mężnej Zabludowskiej w sprawie toczącej 
się przed e. k. sądem obwodowym w Tar- 
nopolu ma być doręczoną uchwała z dnia 2. 
sierpeia 1904 liczba czynności VII. 143/77 
(218), którą wyznaczono termin do oświad- 
czenia się co do złożonych rachunków z se- 
kwestracyi dóbr Kołodróbka na dzień 30. 
sierpnia 19 4 o godzinie 4 po południu biu- 
ro Nr. 5. 

Ponieważ niewiadomo, gdzie Eliasz 
Linie i Wolf Linie przebywają tudzież dla 
przebywejącej w Białym stoku w Rosyi Krae- 
styny Linie zamęż Zabłudowskiej, ustanawia 
się w celu strzeżenia ich praw, kuratora 
w osobie Pana Dra Leiblingera adwokata 
w Tarnopolu. 


Tenże kurator zastępywać będzie powyż 
wymienionych w rzeczonej sprawie na ich 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w są- 
dzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
zamianują. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Tarnopol, dnia 2. sierpnia 1904. 


Firmy. 
L. cz. Firm. 564/4 Stow. III. 9 
Obwieszczenie. 

C. k. sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie ogłasza wpisenie do rejestru dla 
Stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
firmy: „Spółka zaliczkowa urzędników To- 
warzystwa wzajamnych ubezpieczeń w Kra- 
kowie, stowarzyszenia zarejestrowane z po- 
ręką ograniczoną”. 

Spółka ta opiera się na statucie z daty 
Kraków 19. czerwca 1904. 

Siedzibą spółki jest Kraków a czas jej 
trwania jest nieograniczony. 

Celem spółki jest udzielanie członkom 
pożyczki i w ogóle pomaganie im w ich po- 
trzebach gospodarskich. 

Członkowie odpowiadają za przyjęte 
przez spółkę zobowiązania nietylko udziałami 
ale także dalszą kwotą w wysokości dekla- 
rowanych udziałów. 

Spółkę zastępuje Dyrekcya składająca 
się z trzech członków i ich zastępców, wy- 
bieralnych na przeciąg lat trzech, których 
wybór ma nastąpić w jak najkrótszym czasie. 

Firmę podpisują ważne pod wyciśniętą 
stampilią lub wypisaną firmą, przewodniczą- 
cy Dyrekcyi lub tegoż zastępca i drugi czło- 
nek Dyrekcyi. 

Każdy członek musi mieć udział w wy- 
sokości 100 kor. może ich jednak mieć wię- 
cej stosownie do złożonej w piśmie dekla- 
racji. 


(6463) 


Ogłoszenia spółki odbywają się przez | 


przybicie ma tablicy w biurze spółki i przez 


Brzmienie firmy: Powiatowe Towarzy- 
stwo zaliezkowe w Sanoku, stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną poręką. 

1. Członek dyrekcyi Aital Witoszyński 
wystąpił. 

2. Członkami dyrekcyi wybrani: Jam 
Wygrzywalski i Władysław Beksiński w Sa- 
noku zamieszkali, 

Data wpisu. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy. 

Sanok, dnia 16. lipca 1904. 


G. ZL. Firm. 23/4 Einz. I. p. (139) (6774) 
Lóschung einer Firma. 
Gelöscht wurde im Register für Einzel- 
Gesellschafts-Firmen. 
Sitz der Firma: Biała, 
Firmawortlaut: Georg Gettwert. 
Betriebsgegenstand: Giemischt- Waaren- 
krämerei. 
Infolge Todes und Geschäftsauflösung. 
Datum der Eintragung: 4. Juli 1904. 
K. k. Kreis- als Handelsgericht, 
Alain I. 
Wadowice, am 25. Juni 1904. 


L ez. Firm. 217/4 Pojed. I. (66) (6770) 
bwieszezenie. 
Wykreślono w rejestrze dla firm poje- 
dynczych. 
Siedziba firmy: Gorlite. 
Brzmienie. firmy: Aron Samuel Landau, 
wyszynk wina i spekulacya pieniężna. 
Z powodu odpisania podatku zarobko- 
wego. 
Data wpisu : 27, lipca 1904. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział IV. 
Jasło, dnia 23. lipca 1904. 


L. ez. Firm. 212/4 Pojed. I. (60) (6769) 
Obwieszezenie. 
Wykreślono w rejestrze dla firm poje- 


ogłoszenie w jednym z dzienników krakow- | dynezych. 


skieh. 
Kraków, 25. lipca 1904. 


L. cz. Firm. 18/98 Stow. I. 1 (6773) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Należy wpisać w rejestrze stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych. 
Siedziba Stowarzyszenia Sanok. 


Siedziba firmy: Jasło. 

Brzmienie firmy: Florentyna Weisen- 
feld, kram i sprzedaż nafty w Jaśle. 

Z powodu rozwiązania interesu. 

Data wpisu: 27. lipca 1904. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Jasło, dnia 23. lipca 1904. 


Doniesienia prywatne. 


69 ct. 


w, 


do zł. 11-35 za metr, jakoteż zawsze najnowszy czarny, biały i kolorowy Jedwab Henne- 
berga od et. 60 do zł. 11:35 za metr gładki, w paskach, wzorzysty, AGI at d 


Jedwabne ademaszki od zł. —'85 da zł. 
Jedwabne suknie bast. od zł. 9:90 do zł. 43:25 Jedwab na wyprawę 
od zł —'60 da zł. 


za metr franco i już oclony do domu. Wzory odwrotną pocztą. Podwójne porto do Szwajcaryi. 


Fabryka jedwabie HENNEBERG, Zürich. g 


ledwad Fulard 


Ogłoszenie. 


Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wypowiada niniej- 
szem na podstawie $ 63 statutów p. Eleonorze Zofii Eufrozynie 3 im Łuckiej 
kapitały 22.558 kor. 86 hal., 58.335 kor. 84 hal. i 20.020 kor. 72 hal. listami 
zastawnymi, pochodzące z większych sum 14500 zł a. w, 34200 zł. a. w. 
i 12.000 zł a. w. na hipotece dóbr Sarny I. whl. 626 urzędu hipotecznego 
c. k. Sądu obwodowego w Przemyślu objętych w powiecie Jaworowskim po- 
łożonych, intabulowane, z tego Towarzystwa wypożyczone z dniem 31. gru- 


dnia 1904 jeszcze pozostałe. 


Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa więc p. Ele- 
onorę Zofię Eufrozynę 3 im. Łucką jako właścicielkę tych dóbr, ażeby wypo- 
wiedziane kapitały w przeciągu sześciu miesięcy do kasy galic. Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego złożyła pod rygorem egzekucyj, a mianowicie przy- 


musowej sprzedaży rzeczonych dóbr. 


We Lwowie, dnia 29. lipca 1904. 


Caly dochód przezeaczony na budewę pomnike, msjącego 
stanąć we Lwowie nad grobem Ś. p. Chmielowskiego. 


Tadeusz Pini 


PIOTR CHMIELOWSKI 


wspomnienie pośmiertne (z portretem ś. p. Piotra Chmielowskiego) 
wyszło nakładem komitetu pomnikowego i jest do nabycia we 
wszystkich księgarniach po I koronie. 


11:80 Jedwab bałowy od et, 60 do zł. 135 
od et. 60 do zł, 135 


370 | Jedwab na biuzki od ct, 60 do zł. 1l*35 


AOLO OOE 
kaś 


Rzadka sposobność. 


>S 


Matka Boska Król. Kor 


Wspaniałe reprodukcye barwne z obrazów znakomitego malarza 
z Bugustyno wiczą p.t.: 


Polskiej i św. Stanisław 


Wysyła: Biuro dzienników $sksławskigga, Lwów, Pasaż Hausmana 9, 
za cenę 2 kor. 24 hal. wraz z portem. 


POZORE LOLO EDO OCPPDOCTOG 


wW Wiedniu, VI., Getreidiemarkt 13. 


Centraline biare Ozłoszeń, dzieaników i reklamy 


Adolfa Chulawskiegeo 


udziela rady w wyborze środków reklamy, układa teksty wszelkich 
ogłuszeń, pośredniczy we wszystkich sprawach przemy- 
słu i handlu. 


żrzewodniki po zdrojowiskach europej- 
skich, po iiąpielach morza Bałtyckiego 
i Północnego, przewodniki kolejowe i 
hotelowe, poradniki kąpielowe polskie 
i niemieckie 
poleca 


SOKOŁOWSKIEGO 


Biuro dzienników, czasopism 1 ogloszeń, == 


LWOW, Pasaż Hausmana 9. 
KATALOGI NA ŻĄDANIE BEZPŁATNIE. 


1 mz 
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Odznaczona na licznych wystawach. 
Pierwsza krzjowa fabryka wyrobów cemestowych 


re y 7 - AWA 
GIOVANNI ZULEIEARE i SYN 
Lwów, ul. Świętego Piotra l. 21. Telefon Nr. 658. 
Filie: 
Stanisławów Zarwańska 18. Kraków Zwierzyniec 14. Czerniowce Bahnhofstrasse 28. 
Utrzymuje na składzie: 
Wielki zapas rur betonowych różnych wielkości, płyty chodnikowe, posadzkowe 
i kominowe, jakoteż inne wyroby z cementu. W ybomnje: posadzki weneckie ter- 
razzo, mozajkowe i granitowe, jakoteż: posadzki jednolite bez fug „Holzit* syste- 
mu Schmidta. Kanahzacye, zbiorniki i fondamenta, stropy, schedy, balkony, żłoby, 
i wszelkie inne roboty budowlane w zakres betoniarstwa wchodzące. 
Kosztorysy, cenniki i wzory ne Żądanie bezpłatnie, Łaskawe zamó- 
wienia miejscowe i z prowincyi uskutecznizmy jak najstaranniej, wzorowo i trwale 
po cenach umiarkowanych 


0000000000000 


Liceum żeńskie 
z prawami szkół publicznych 


reskrypiem Wysokiego c. k. Ministerium z dnia 1. marca 1904 1. 5540 


W. Niedziałkowsziej 


obejmuje sześć klas licealnych, klasę przygotowawczą i cztery klasy nor- 


malne również z prawem puwiczności. 


Wpisy uczenie dochodzących i pensyonarek przyjmuje się od dnia 1. 
września w godzinach między 10-tņ a 6 tą. Egzamina wstępne odbywać się będą dnia 5. | 


a lekcye rozpoczną się dnia 6. września 


we Lwowie, ulica Kogarnika I. 20. 


Ważny Od 1. maja 
Nowy rozkład jazdy kolejami 


podaję 


== Kuryer kolejowy. 


=] 
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świata 


(Wydawnictwo obrazowe) 


Widoki miast i miejscowości. "Typy i życie mieszkań- 
ców. 96 obrazó « w kolorach naturalnych. Zajmujący 


tekst ahkjaSniający: 
Gena albumu (12 zeszytów) w ozdobnej sprawie w piótno ang 8 koroa, 
(10 zaszytów 6 Karan). 
Zamówienia przyjmuje: 
Biars dzienników Sekełowskiega, Lwów, Pasaż IHausmana 9. 


L. 10.993. 


SODODDGOGOOLSYCO 


Ogłoszenie. 


Dyrekcya gal. Towarzystwa kredylowego ziemskiego wypowiada niniej- 
szem na podstawie $ 63 statutów p. Józefie Bietkowskiej kapitał 10.106 kor. 
48 hal listami zastawnymi, pochodzący z większej 8.500 złr. a. w. na hipo- 
tece dóbr Huta zielona whl. 15 urzędu hipotecznego c. k. Sądu krajowego 
we Lwowie objętych w powiecie Rawskim położonych, intabulowany, z tego 
Towarzystwa wypożyczony z dniem 31. grudnia 1904 jeszcze pozostały. 

Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa więc p. Jó- 
zefę Bielkowską jako właścicielkę tych dóbr, ażeby wypowiedziany kapilał 
w przeciągu Sześciu miesięcy do kasy galic. Towarzystwa kredytowego ziem- 
skiego złożyła pod rygorem egzekucyi, a mianowicie przymusowej sprzedaży 
rzeczonych dóbr. 


We Lwowie, dnia 8. lipca 1904. 
| 
| 
| 
| 
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Album powstania Listopadowego. 
(Wydanie wspaniałe) 

Każdy zeszyt tworzy z osobna całość i zawiera 15 dużych portretów arty- 

stycznie wykonanych wraz z bijografjami zasłużonych mężów i matron polskich. 


i Cena zeszytu 4 kor. we Lwowie, 4 kor. 60 hal. na prowincyi do naby- 
cia w biurze dzienników Sokołowskiego Lwów pasaż Hausmana. 


Mapy orograficzne francuskiego sztabu generalnego poszczególnych terenów 


Do nabycia: W księgarniach, Biurach dzienników, irafikach. -- Ekspedycya | wojny japońsko -rosyjskiej jakoto: Tcheng te Fou z Niuczwangiem (prowincya 


Lwów, Pasaż FHznsmana l 2 


X 
+ 


Od kedakcyl: 


Premium artystyczne: kolorowa reprodukcya obrazu polskiego 
artysty. 


„PNGWWNIKĆ ALOSTAOWANY" 


Od Nowego Roku 1904 rozpoczyna druk nowych powieści: 


SYN MARNOTRAWNY 


powieść współczesna Józefa Weysenhofć':. 


Ni © 58 
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powieść historyczna A. fkrechowieckiego. 
W ciągu roku 1904 każdy prenumerator Tygodnika Ilustrowanego otrzyma $3 
pumery pisma, zawierającego około 1060 kolumn tekstu z 1200 rysunkami, ko- 
piami obrazów, illustracyami chwili bieżącej, z ckładką ogłuszeniową. 

Nadto premium wyjątkowe 
| bez podwyższenia dotychczasowej ceny prenumeraty. 
TOMY (w miesiąc 2 tomy) powieści i dzieł popularnych 
w tem 12 tomów dzieł H. Sienkiewicza: „POTOP“ i „PAN WORO- 
DYJOWSKI* eraz 12 tomów dzieł różnych autorów z dziedziny 
lteratary, historyi, mank społecznych, badzń przyroduiczych, 
i te p. — W Styczniu: „Wiełkie legendy el: w Lutym: „Małżeń- 
stwo u różnych nBarodów*; w Mareu :„źycie artystyczne ludzkuści* 

(z illustracyami). 4 
W bezpłatnym dodatku w arkuszach powieść tłómaczoza. 

Prenumeraię przyjmuje: 
5 m rY P y y 'aTa! 
ówna skspedycya TYGODNIKA ILLUSTRÓWANEUO 
( Wid LLU | Í $ 

| we Lwowie, Pasaż Hausmana 9, 

oraz wszystkie Kujągarnie | Kantory piara. 


Warunki prenumeraty „Tygodnika Ilustrowanego” rarem x 13 tomarai dział Henryka 


Sienkiewicza, 12 tomami dzieł popularnych i dodatkiem powieściowym w arkuszach : 
wa Lwowie: w OGalicyi i na Bukowinie 
z przesyłką pocztową: 
Kwartainie . 6 kor. BU hal. Kwarialaia PB 7 kor. 20 Bat. 
Półrocznie . (3 kor. 60 bai. Późłrocznie , 4 kor 40 bai 
Rocznie . 27 kor. 20 haj. Rocznie . . „28 kor. 80 hl 


Sienkiewicza w bardzo pięknej oprawie (z portretem Sien- 
kiewieza ra okładco), zaś dzieła popularne w ozdobnej płocieanej oprawie dopłacają sa tom 
tylko 40 hal., t.j. kwartalnie za 6 tomów 2 kor 40 lai, półrocznia za 13 tomów 4 kor 50 
hal., rocznie za 24 tomów 9 kor. 60 hal Należytożć tę prosimy nadayłać razem 7 prenuineracą, 

Pierwsze 60 tomów Sienkiewicza, z lat ubiegłych, MOP nabywać nowi prenumerato- 
rowie za dopłatą bez oprawy 65 kor., w oprav:18 89 kor. — Ozdobna okładki do oprawiania 
pół rocznych kompletów „Tygočnika“ możne aabyweć w cenie 3 kor. 20 həl; bez prze- 


syłki i opakowania. Z ; A 
Komplet ten 66 pierwszych tomów Henryxa Sienkiewicza może być nabywany seryam! no 


i2 tomów, za nadesłaniez w 5 ratach pa [3 ker, ZA tey baz oprawy, zaś ps 17 kor. SO Gai, 

za temy w sprawie. N l 2 , 

Numery okazowe i prospekty wysyła gratis Główna ekspedycya „Aygodnika" 
we Lwawia, Passz Hausmans 9. 


Praguacy otrzymać Dzieła 
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Czili) Mukdenu, Władywostoka (Mandżurya), Portu Arthura (półwyspu Liao- 
tung), Korei południowej z wyspą Quelpaert po 1 kor. 50 hal, następnie 
mapy generalne całego terenu wojny po 1 kor., 1 kor 20 hal i po 1 kor. 40 hal, 
s również najnowszą i najdokładniejszą mapę półwyspu Bałkańskiego po 1 kor. 
3% |20 hal wysyłam odwrotnie doliczając portoryum 35 hal. za opaskę poleconą 


ST. SOKOŁOWSEEE 


Biuro dsienników, czasopism i ogłoszeń. 
IWÓW, Paiaż Hausmana 9. 


że 
Zet 


Na wszystkie 


5” bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, | 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY- 
Rok VI. 


STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻURNALE, 
przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na 
prowincyę po cenach redakcyjnych - 
fijencya dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego 
Lwów, Pasaż Hausmana 9. 
Ogłoszenia do wszystkich pism najtaniej. 


i 


Zaproszenie do przedpłaty na 
ALSO r. 


| NOWOŚCI MUZYCZNE 


| Pismo miesięczne, literacko -nutowe dla muzykalnych rodzin. 


Na treść numerów w kwartale I-szym złożyły się następujące utwory na fortepian: Ma- 
liszewski W. (uagrodz. na I-ym konkursie) Romans, Kartka z albumu i Melodya. — Melcer H. 
Wyjątki z op. „Marya“. — Orefice G. Wyjątki z op. „Chopin“. — Massenet I. Wyjątek z ba- 
letu „Cigale“ — Dubois T. Prelud, — Moret E. Barcarolla. — Strigelli 1. Na ślizgawce, — 
Westerhout N. Spleen. — MUZYKA DLA DZIECI składa się z 18 sztuczek melodyj ludo- 
dowych, opracowanych pedagogicznie przez Wł. Rzepko i L. Chojeckiego, oraz kolęda na 4 
głosy miesz., oprac. z mel. lud. Wł. Rzepko. 

W da:ale literackim: artykuły fachowe, sprawozdania ze sceny i estrady, kore- 
spondencye, obszerna kronika muzyczna 1 t. p. 

PRENUMERATA WYNOSI: 
W Warszawie: Rocznie rb. b, półrocznie rb. % k. 50, kwart. rb. 1 k. 25. 
Z przesył. poczt.: Rocznie rb. 6, półrocz. rb. 3, kwart, rb. 1 k. 50. 
Zeszyt pojedynczy kop. 60. 

Za granicą: W Galicyi rocznie 16 kor., w Niemczech 14 mar., w Ameryce 7 rb. 

Prenumerować można rocznie, półrocznie j kwartalnie. 

Uwaga: Abonenci roezni otrzymują bezpłatnie trzy poprzednie zeszyty, zawie- 
3 | rające nuty wartości 5 rb., albo ogłoszenie w naszem piśmie w cenie 5 rb. 
Prenumeratę przyjmują także wszystkie księgarnie w Warszawie i na prowincji. 

Adres redakcyi i Administracyi: Warszawa, Warecka 15. 


Agontura dia Galicyi u St. Sokołowskiego we Lwowie, Pasaż Ilausmana Nr. 9. 
Redaktor i wydawca LEON CIHOJECKI. 


RETY 


TYWKKYY 


KYCTĘEW 


| 
! 
! 
| 
i 


12 


236 6666 686 66658. Kto zna miejsco pobytu Me- PENSYONAT we Lwowie pl. Solarny 6 Najpiękniejsze winogrona stołowe 
ltwija Si sad Ra -| utrzymywany przez profesora emer. i brzoskwinie dostarcza w koszach 5-cio 
wija Sirko niech będzie łaskaw | może jeszcze umieścić 10 chłopców, 8 | Filowych franko za pobraniem 3 kor. 50 hal. 


| 
Po cenach Ne ARA dre: E A 
| podać adres do Lesna Kozaka dziewcząt Zwraca się uwagę: Dzieci | Martin Ohlschlizer 
| r 46, } MU wą C 
| 
| 


redukcyjnych ogłoszenia do wsystkich 
bez wyjątku -dzienników lwowskich, 
krakowskich, wyrszawskieh, wies 
deński:h, czeskich, francuskich ote, 


Lwów Kleparów 179, s “o otrzy=. prócz rodzicielskiej opieki mają tro-! 


CODLOLODLODSODPOD 


skliwą pomoc w naukach | Orosháza (Weg vy). 


pa 


0666665 


; Peo 
na 2 kerony jako zwrot kesztów.! 


znakomite w smakn i aromatyczną wonią her- 

bata Covgo K. 8:20, Souchong K. £—, Sou- 

chong zbiór majowy K. 6, Kaysow K. 8&'— za 
pół klgr. poleca handel herbaty i kawy 


czasopism fachowych miejseowych, za- Ha j k umamae En k j 
miejscowych i zagranicznych, zamówie- j i m 5 a p BB „(SAM Z £ $ 
PE Dadi rysu ki do ogłoszeń, | Ostatnie mowości! LJ rzestroga. serba y 
| 
i 


prenumeratę na wszelkie pis” a R ioodldskichh Uwija się po kraju Julian Koneczny — 


ży transport | przedstawia się jako ajent mojej firmy, pobiera 
najnowszych ji lizwiduje zadatki na maszyny do szycia 
lornetek w du- | w moim imieniu. 


przyjwuje 
Ajceneya dz evników I ogłoszeń 
SOKOŁOWSKIEGO 


| 
| 
l 
l 
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| ) | 
s kym wyborze zs A (py a A ; + R AJ 1 MŚ. 
we Lwawie, Passż Hausmana I. $. Ach Oświadczam, że tego człowieka nigdy nie-! 44 sy f rfy a7 
E a za: oral. maa do powyższego i żadnej odpowie- kdmunda Riedla, Liw OW, 
i e sic. ( pa. 0) | dzialmości za jego macherstwa nie przyjmuję. | ™ W woŚć?! s 
i ” Ceny najniższe (z perłowej masy od $ zf) ; owo 4* y 
R, ha i E JAN LAURUK A 
09090099 SOD 9009 | KOFERNIORKI i SYN -> mechanik gożdyry se puehu, wierzch i spód jednakowy, 
optycy i mschwnicy, ulica Halicka 1. 6. u ry obustronnie do użştku, ledziutkie i cie- 


mans z wad 


| 
| 


płe po zł. 165%, 18, 20 do 22; atłasowe jedwabne 


E = ipo zł. 20, 25, 30 də zł. 40 Kołdry zwykłe od zł. 
ieprezentacya 50, 4, 5, 6.7, 8, 9, 10 do zł. 14; stłasowe jędwa- 


Asekuracyi urzędników i konsorcyów |; bve ro zł 1250, 14, 16 18, 20 do 30. 
„Beamten Vereinu* | @ 14, 16, 18, 20 do zł. 30. Materace 


wdów, pianę BAmitaekzi I. R. 


Kalendarzyk bankowy 


robne ogioszeia 


od wyrazu poliiee 3 bslerzy. Wustym 


| Mat m czysto włosienne za 3 poduszki zł. 
petitam 4 balersy rzesyła bezpłatnie dpisa fir atorac 
e dka * przesy: a €zpialn podpisana irma. e ; Z morskiej trawy-6'50, 7, 8 do zł. 10. Nowość sien- 
Z== REG 56 mm 2—>—= | Kupno i sprzedaż losów, efektów i mo- we Lwowie, ul. Kopernika 7 | niki „Higiena“ ze słomy prepara po zł. 6 i 7%; 
klep obszerny przy pl. ku a net. Wypłata kuponów. Rewizya obli-' ngzieła objaśnień w sprawach aseku- i pa iregagyeśskaalnh włoscREEEpo st. 10, 
Teatralra 1) obok handlu pp. Ssyfertha YE ji 5 as , 5 : i „R r 3 : dświ ża i ści 
dyńskiego jest do wynajęcia. gacyj i losów. Losy na spłaty racyjnych wszelkich kombinacyj i za- | Nowość! M odzszh | szaie KmA ao 
pa rs z aereas: z EO N LDE a La A z = a l a : t. ù zi AE” 4 : 
| uda, kawalerski jest do wynajęcia z 0- Dom bankowy i kantor wymiary p łatwia : ja Po węg. R: sa % speoyalag 
Pożyezki i pracowni kolder i materaców 


sobnyiu wejsciem dli dwóch Panów kawalerów | >q Bi © 
wraz z wiktem miesięcznie po 22 >r. przy ulicy | ý ; Z% EB! R$ | Ff „Mik: | 
Świętokrzyskiej l 3 (boezna Janowska). Schiitz R Chajes i dla, P. T. urzędników, profesorów i ofi- ' J Ó VA g Í a g chu sie ra 
RSI z we Lwowie pl. ¥sryaski I 7 
| 


| bm o ; 
- SA cerów w ogólności za kondyktem i bez 
LEGAWIEC trzyletni dobrze ułożo | wi Lwówie, ul. Kopernika 5. 
| 
| 


ny oraz dubeltówka „Lancaster“ do (róg ul. Kopernika). | kondyktu 
sprzedania. Žółkiewska 82. a a 


Ruch pociąsów kolejowych okowiązujący z dniem 20. lipca 1904 r. (Czas środkowo-europejski). 


E wodu 


Poszukuje się kupna starych mebli s EST = 
mahoniowych ale w dobrym stanie. Do Lee owa mew Ze Lwowa 
Zgłoszenia pod „Meble“ Biuro ogło- Na dworzec główny ara 


szeń, Pasaż Hausmana 9, Lwów. z lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Żydaczowa. Dela- 
tyna (ad 1/10 do 30/4), Zaleszezyk, Nowosielicy, Ber homethu, 
Czudina, Serethu, Radowiec, Dorny Watry i Suczawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia „Karlsbadu, 
Pragi), Wieliezki, Orłowa, Nowego Sącza, Jasła, Chabówki, 


| Karlsbadu), Rozwadowa, Jasła, Uhabówki, Zakopanego przez 
Rzeszów, Orłowa, Now-go Sąe a 

skich Boberskiej z pensyovatem we Lwo- do lckan, (Jass, Bukaresztu, Constancy), Kórósmezó (od 1/5 do 
wie ul. Pańska 5, I p. ped kierownictwem | 

Olgi Filippi i prof. gimnazyalnego | | 

Władysława Bojarskiego. Wpisy do 4 | 

klas szkoły ludowej do liceum 1 do semita- ; 

ryum nauczycielskiego rozpoczynają się 4 duiem 


Zakład im. Felicyi z 4 
| 


30/9). Słob. rung., Seretu, Berhometu, Brodiny, Suczawy, 
Dorny Watry, Koemania. 

Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Chyrowa, Pesztu, Sambora, Sanoka, MÓózó Laboreza, Rymx- 
nowa, lwoniez», Jasła, Stróż, Mielca, Orłowa, Wieliczki, 
Oświęcima. 


u 


di 


c 


4 Krakowa (Berlina, Wroerawia, Warszawy, Wiednia, Karlsbada, 
Pragi), Orłowa, Nowego Sącza, Oświęcima, Zakopanego przez 
Prze.nyśl, Wieliczki, Dymanowa, Sanoka, Chvrowa. 

z lukan, Ozortkowa, Kalusza, De atyna przez Kotomyję (od 11/6 do lekan (Jass, Butares.ta, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, 

do Sufjg w niedziele i Świeta) Kó óżmezó (od 1j5 do 30/9 Kö ósmezó, Czortkowa. Nowosieliey, Brodiny, Putny, Dorna 


1. września. =ł). Brodiny, Putny, Suc awy, Doray Watry (od 1/7 do Watry (od 1/7 do 31/8), Suczawy. 


Zakopanego. 
3 z Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa. 


| 

o E A O r N | A H if rieku do ad > (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczynie, Husia- 

r. RZ; HEFER 7 } i 2- 7-30 | z Rawy ruskiej, Sokala. yna, Czortkowa p 
AS 3 AISNE: 9008 = 7:40 | z Podwałoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów do łŁawocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia. 

Nowość! Miód w plustrachI! 1 k'gr. — | 745 | z Ławocznego, (Pesztu), Chyrowa, Borysławia, Kałusya. do Jaworowa. — 
3 kor. bez opłaty portowej. — | 500 | z Sambora, Chyrowa. do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
3 „OR. ak ` A, &10 | ze Stanisławowa, Żydnezowa, Petutor. Lubaczowa, Sambora, Chyrowa, Rozwadowa, Nadbrzezia, 
W;zbocny miód dleser=ys mnra yj ey | E E o Zakopuuego (via Kraków od 25/0 da 13/9) 

w 5 kgr biaszankash 6 kor. 6^ kal i neo. LE = | 855 z Krakowa (Berlina, Wroclawia. Worszawy Wiednia, E-wlsbadu. w do Krokowa, (Wiednia. Warszawy, Pragi, Kurlsbadu), Sanoka, 
Miód ten wysyłam także durmo za xy- ji m a Kraków, Wieliczko, Stróż, Orłowa, K Rymanowa, Iwonieza, Tarnobrzegu, Stróż, N. Sącza, Orłowa 
e. > . z Fi Mog on A [2 5 240 PJ rc SŁU). d 
świadczenie mi pesoj mal eura aea która nie * 1002 | ze Stryja, Borysł:wia. — “10 do Fawocznego, Chyrowa, Borysławia, Kałusza, Chodorowa. 

nie kosztuje, bliżej listownie — |1020 | z Rzeszowa, Jarosławia, Lubaczowa. = 925 do Sambora, Chyrowa. 
Darmo broszurki dr. Cies'el-kiego o miodzie, ją- |] — | 1125 | z Ketemyi, Zydaczowa, Potutor, Kórósuezć. T M 1 de Tarnopola, Potutor. 
| RAA Ww a | (je Ławocznego. Kałusza, Chyrowa, Borysławia, Kochawiny. z 10-50 do Czerniowiec, Delatyna, Z leszezyk, Nowosielicy. 
„AB | b30) = z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia. Karlsbadu, Pragi), 1-55 7 | do Bełzca, Sokala, Luhaczowa, Rawy ruskiej. 
P. Korzeniewicz, en naucz. Iwanzany p. | RAE Jasta, Tarnobrzegu, Rymanowa, Iwonieza, Sa- do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczynieć, Czort- 
neka, ty rowa > 


kows, Husiatyna, Skały, [wania Pustago, Grzymałowa. 
do Tekzn, (Boruszac, dass, Bucar. ezta), Kałusza, Żydaczowa, 
Qzortkowa, Zaleszczyk, Wyżniey, Kóorósmez0, Koemania, 


- Sr SEKAN SZ a ; : = 

65039 3 30% XModGŻE 838 3% 26 % | z lekam, Ozortkowa, Kałusza, Załeszczyk, Komania. Nowosieliey 38 
przez Zuczkę, Wyżnicy. Serethu, Suezawy. Radowise. 

z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Hesia- 


Z dworca głównego 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, 
I 
I 

Dorny Watry, Suczawy, Nowosielicy. | 


Przebrowad: ORLA tyna, Kopyczyniec, Kozosy. 2:55 dp Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadny Ja- 
k z Tnehli (od 15;5 d> 30,9), Skolego (od L5 do 30/9), Stryja, sła, Chabówki, Zakopanego, Wieliczki, N. Sącza, Lubaczowa, 
pat. wozy 6 1 8 metr Drohobycza, Borysławia. i sA. Oświęcima. 
m: z Jaworowa. — | 305 | do Tuchli (ad 15/6 do 30/9 wiacznie), Skolego (od 1/5 do 30/9 
Gwarancya za całaść. z Bołzca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej. włącznie), Stryja, Ohyrowa, Borysławia, Chodorowa, Ka- 
| 4 A 4 Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, (rzymałowa, Potu- 3-30 insza. 
52 własnych wozów meblowych patentow. ter. Zaleszczyk, Husiatyna, Twania pustego, Skały, Kopyczyniee. = kaj do Rzeszowa, Lubaczowa, Chyrawa. 


(od lj? do 15/9), Oświęcima. 


4 Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlskadu, Pragi), do Sambora Chyrowa. 


Oświęcima, Su hy, Koemyrzswa, Wielieze*, Orłowa, Mielca z OR: do Jaworowa 
via Dambica, Sambora. Chyrowa m | do Botomy:, Żydaczowa. 


>» 
4 Ickan, Żydaczowa, Newosielicy, Serethu, Rerhomethn, Czudina, M 
Brodiny. — | 6%0 | 


do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Pragi, 
Karisbadn. Chyrowa, Mezö Laborca (Pesztu), Nowego Sącza, 
Orłowa, Oświęcima. 


Wiedeń, Srhottenricz 27. 


Budapeszt, Aran k2 Janos utezi 34, | z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), Za- — | 6404] do Lawocznego (Pesztu), Chyrowa, Borysławia, Kałusza. 
L s } 3 i > k 29 | da rzeź aiia (d > d 5/7) Nowego Sącza, — | 7065R do Rawy ruskiej, Sokala. 
u y z Q nowa (od l/t do 15,8) Jasła, Lubaczowa, Sanoka, Ryma- — | 900] do Podwołoczysk (Kijowa, Odes: Brodów. 
wow, agia onssa f | nowa, Iwonicza, Chyrowa. ; j 5 — |1Ie0FH do Przemyś'a i 115 do 30/9 EE a N. Zagórza. 
Telefon 408. = | 9-103 z lekan, (Bukaresztu). Potutor, Zidizowa „(od 1/5 do 30/9), 10-4% gł do Ickan, Czortkowa, Zaleszesyk, Delatyna, Wyźniey, Nowosie- 
L - - | Czotikowa, Husiutyna, korósmezó, Nowosielicy, Dorny Watty, SRA Berhomethu, Czudina, Serethu, Brodiny, Dorny Watry, 
1 v Snezawy. — Snczawy. 
DLA PRENUMERATORÓW = | %50; z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wieduia, Warszawy), Pragi, 10:55 do Karn A (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Chyrowa, Ry- 
y ! TTT | j OC a GĘ Lubaczowa, Tarnobrzegu, i pa pionie, daikegu, Oława, Wa Chara 
3 ni wonieza, Rymanowa, Sanoka, Chyrow». | = akopanego (o 5 do 24/6 i od 16/9 do 30/4), Jasła. 
fY GODNIKA ILLIS ROY ANEGO — | 1000] z Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła. } 11:00 E do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, i onie pustego, Potutor, 
— |1020 f z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Zale- i Skały, Husiatyna, Zaleszczyk, Arzy:nałowa. à 
w l-em półrcczu r. b. szezyk, Skały, lwania pustego, Husiatyna. do Stryja. j A ś 
| - 1 10:40 | zčawocznego, (Pesztu), Chyrowa, Kałusza, Borysławia, Kochawiny. Rawy ruskiej, (każdej niedzieli). 


premia książkowe: 


ielki ści, M. d'Hu- 3 i 
A legendy ludzkości, dHu Pociąsi lokalne- 


Małżeństwo u różnych narodów, H ||] z Brzuchowie 642, 730 rano, 11-45 przed poł, 147, 815, 430 i 508 pop, | do Brzuchowie 548 rano, 9-30 i 1050 przed połud., 1232, 2.05, 3'35, 5-05 


BERKA O a. 
| IK ROZ RAA I EEE PE EE OZ 


d Almóras. 754 i 812 wieczór (do 11/9 włącznie). po poł, 7'05 i 8:04 wieczór (do 11/9 włącznie), IIO w nocy (ka- 
: : O z Janowa 820 rano, 116, 445 pe południu, 9:25 wieczór (od 1/5 do 30/9 żdej niedzieii), 
Japonia współczesna, Weulersse a. SA! 10-10 wieczór (od 15/5 də 31/8 włącznie w uiedzieie i 
i i 1 ichat'; 1 święta o Ja -5i 5 ] 5 4 zule 2] ) 
Wojny i pokój, K. Richet a. Ze Sa 9-85 wieczór od 1/ó do 11/9 włącznie w niedziele i święta) = ARE 1 58 BSRR" Rd 415 de 6 
A -nerje a A fc > ZE e SAR 6 + SZER: > ę eta), po F BUJ 
Państwo interesu, J. Carnegie. z Lubienia W. 135 wieczór (od 15/5 do 11/9 włącznie w niedziele i święta). włącznie) i 548 po poł. Ko. 
wiaty nieznane, K. Fiamnmariona. 7 Sa T 45 po poł. (cd 1/6 do 11/9 włącznie 5 swe a z) 
R pepa ul i 5/5 jedzie a). 
Potop, H. Sienkiewicza. I 0 ienia 215 po poł. (od 15/5 do 11/9 w niedzi gta) 
peene ZOT EEEE cze o PE z e ZEK ER ZZ E a e TOA A R a r E E E a sa ar mae 


Na dworzso „Podzamoze“‘ 7, dworca „Podzamozże* 
z Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa. — | 643 f do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Husia- 


z Podnołccj i (Odessy, Kijowa), Brodów. l e one E 

: s: a KAN > Brodów, Grzymałowa, Husia- do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), AA Kopyczyniec, Za- 

f z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Kopyczyniec, Zaleszezyk, Potu- kor, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzymałowa, 

tor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Brodów, Grzymałowa. ĆW r 

do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów. © 

do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczynieć, lwania pustego, Skały, 
Potutor, Husiatyna, Zaleszezyk, Grzymałowa. 

AE O EO RE AE DA EP DA Z OK cz 


W Tygodniku drukują się powieści: 
Syn marnotrawny, J. Wcyssenhoffa. 
Mrok, A. Krechowieckiego. 

Wrogie siły, J. A. Neu (w arkuszach). 

Przedpłata Tygodnika jllustrowanega wynosi: 

kwartalnie 6 K 85 h, z oprawnymi dotatkami 

9 K 20 h pocztą 7 K 20 h, z oprawnymi do- 
datkami 9 K 60 h. 


z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zale- 
szezyk, Potutor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna. 


Ekspedyeya TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO „Uwaga: Pora nocna oznaczoną jest ramkami. — zas środkowo-europejski jest poźniejszy o 36 minut od czasu lwowskiego. Zwykłe bilety do jazdy 
Ę , i wszeikiego innsgo rodzaju bilety, ilostrowaue przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywać można przez cały dzień w biurze miejskiem e. k. kolei pań- 
we Lwowie, Pasaż Hausmana 9. stwowych, pasaż Hausmana L 9 
Z drukarni Wł. Łozińskiego, (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich. 


z O A 


